Wychodzi codziennie z wyjątkie:r niedzie. i świąt. 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI* wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego 
w dom 9.33 zł, — Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zł., 
pod opaską w Polsce 5.08 zł., do Francji i Ameryki 7.58 zł., do Gdańska 
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p, wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2). otwarta od godz. 8. rano 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 
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BYDGOSZCZ, środa dnia 6 października 1926 roku. 
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i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Fkc. 


OGŁOSZENIA 


20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim, na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekscie na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 1 złały. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
29 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 20 0/9 zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100%/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 20%, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 3 - 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. 
Konto ezekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 


Rząd marszałka $ iisudsfieżo. 


Z powodu objęcia steru rządu przez | miała kiereńszczyzna rosyjska. Powo. 


Pp- marszałka Piłsudskiego piszą nam z 
"kół poselskich: 

Dotychczasowa działalność p. mar- 
szałka Piłsudskiego miała charakter 
buntu, nieraz niewątpliwie szlachetne- 
go. Przywódca, ruchawki rewolucyjnej 
z 1905 w b. Kongresówee, podnosi w ro- 
ku 1914 oręż przeciw potędze caratu nia 
wahając się szukać poparcia u dwóch 
innych zaborców, bo tych uważał za 
mniej groźnych. Po powrocie z więzie- 
hia magdeburskiego, dokad dostał się 
„po bankructwie swojej orjenżacji austro- 
pruskiej staje do warsztatu pracy pań- 
stwowej. Powołany wolą narodu na 
Naczelnika Państwa przez 4 prawie lata 
jest w walce z ówczesna władzą suwe- 
renną, którą wyobrażał Sejm ustawo- 
dawczy. W walee tej zaznacza się duża 
niechęć p. Piłsudskiego do ugrupowan 
narodowych. Ta niechęć przejawia się 
ï w późniejszej działalności p. marszał- 
ka. Na dobrowolnem „wygnaniu“ w Sú- 
łejówku przygotowuje zamach majowy, 
skierowany przeciw rządowi wyłonione- 
mu z pośród ugrupowań praworządnych 
oraz przeciw prezydentowi Wojciechow- 


skiemu, który ten rząd powołał. Po zwy-. 


cięstwie zatrzymuje się na drodze bun- 
tu. Sponiewierawszy poprzednio publi- 
cznie Sejm i Senat, zwołuje zgromadze- 
nie narodowe, które steroryzowane wy- 
Piera go prezydentem państwa. Tej naj- 
wyższej w państwie godności nie przy- 
jął ale podstawił kandydata własnego, 
(który też został wybrany. 


Wszedłszy do rządu p. Bartla w cha- 
rakterze ministra spraw wojskowych, 
„przeprowadza p. Piłsudski istną „legal- 
ną rewolucję“ w swoim resorcie. Aresz- 
tuje i usuwa niewygodnych sobie ofice- 


rów. Nazywa się to „reorganizacją M. 
S. Wojsk.“ Mało do tej „reorganizacji“ 


jednego tytułu — p. marszalek zostaje 
mianowany przez prezydenta republiki, 
generalnym inspektorem armji, która 
to godność zapewnia mu faktyczną wła- 
dzę w armji a na wypadek wojny do- 
wództwo wszystkich sił zbrojnych. Po 
upadku III gabinetu p. Bartla staje p. 
Piłsudski na czele rzadu, w którym o- 
bok prezesury zatrzymuje tekę M. S. 
Wojsk, nie rezygnując również z urzędu 
generalnego inspektora armii  Posiadł 
zatem nawet formalnie władzę, jakiej 
dotychczas nikt w Polsce nie miał. 
Dobrze Się stało, że na czele rządu 
staje „człowiek, który przez ? lat ciągle 
był niezadowołony z tego, co się w Pol- 
sce dzieje, dla którego żaden rzad nie 
był dobry. P. prezes rządu będzie teraz 
miał sposebtność udowodnić, jak maieży 
budować Polske, jak ją umacniać i roz- 
wijać na drodze prawa, jak odrodzić 
moralnie i gospodarczo. Ideowy i fak- 
tyczny przywódca lewicy, „wieczny bun- 
townik* jak go nazywają, staje do cięż- 
kiego warsztatu pracy powszedniej, 
kiórą ma kierować. Ostatni atut rzuca 
obóz odrodzenia moralnego na szalę wy- 
padków. Jeśli ten atut zawiedzie, po- 
zostają do wyboru dwie drogi: albo po- 
wrót do rządów umiarkowanych, albo 
bolszewizm. Okres czasu od maja. b. r. 
to polska kiereńszczyzna. Daj Boże, by 
rządowi p. Piłsudskiego udało się uchro- 
nić państwo od tych następstw. jakie 


łanie do rzadu ludzi o pogladach umiar- 
kowanych świadczyłoby, że p. Piłsudski 
pragnie kraj uratować przed bolszewi. 
zmem, r 

Z nazwisk obecnych członków rzą- 
du wynka, że przewagę w rządzie mieć 
będą „Kresowcy* ze wschodu. Piłsud- 
ski, Bartel, Składkowski, Meysztowicz, 
Niezabytowski, Staniewicz itd. to wszy- 
sitQ mniej lub więcej znani działacze 
krcsowi. Objaw to charakterystyczny. 
Widocznie kwestja kresów »wschodnien 
ma dla Piłsudskiego znaczenie pierwszo- 
rzędne, skoro do swego gabinetu powe- 
luje ludzi znających tamtejsze stosun- 
ki. Nie przecząc ważności kresów 
wschodnich pragnąć trzeba, by nie za- 
pomniano również o województwach za- 
ehodmich, które tak pod wzgłędem naro- 
dowyrma gjak i gospodarczym mają dla 
państwa pierwszorzędna wagę. 

Wśród wielu parlamentarzystów pa- 
nuje opinia, że gabinet p. Piłsudskiego 
to wojna (?) a conajmniej zapowiedź o- 
strego kursu zwłaszcza wobec naszego 
sąsiada ze wschodu. Trudno przejrzeć 
plany p. Marszałka, który dia najbliż. 
szych nawet był i jest zagadką. Zdaje 
mi się jednak, że nawet, zbyt porywczo 
usposobiony premjer nowego rządu nie 
chciałby wziąć odpowiedzialności za na- 
stępstwa polityki, któraby Rzeczpospoli- 
tą naraziła na zatargi zbrojne z którymś 
ze sąsiadów. Prawda, że wiadomości na» 
szych zagranicznych placówek nie są u- 
spokajające, ale nie należy zapominać 
o tezie, że dypłomacja sowiecka i niemie- 
cka robi wszelkie wysiłki, by nasze pań- 
stwo przedstawić w jak najgorszem 
świetle. Marsz. Piłsudski, jako szef rzą» 
du będzie miał sposobność uspokoić na- 
szych przyjaciół zagranicą, że Polska 
nie myśli 6 awanturach wojennych. Że 1 
nie chce wracać do koncepcji z r. 1920, ! 
która doprowadziła do klęski kijowskiej, 
ale wraz z państwami zachodnimi daży 
do ugruntowania pokoju w Europie. Za- 
gadnieniem, które należy rozwiązać, bę- 
dzie sieSsunek nowego rzadu do Sejmu. 
Już dziś jest brawie rzeczą stwierdzoną, 
że dymisja gabinetu p. Bartla nastąpiła 
głównie ze względu na sytuację zewnę: 
trzną, która wymagała, by zatarg mię- 
dzy Sejmem a rządem został co rychiej 
załatwiony. Ten wzgląd podkreśliła rów- 
nież i prasa rządowa. Jeśli zaś tak jest, 
Kkwestja rozwiązania Sejmu przestałaby 
być w tej chwili aktualną, przeciwnie 
należałoby znaleść jakiś modus vivendi 
(sposób współżycia) między Sejmem a 
rządem. Czy nowy rząd znajdzie tę dro- 
ge? W skład jego wchodzi dotychczas. 
premjer p. Bartel.„w charakterze wice- 
premjera, a więc tego członka rzadu, któ. 
ry ze względu na niechęć p. Piłsudskiego 
do Sejmu będzie miał ciągłą styczność 
z Seimem. Wybór osoby nie jest — zda- 
niem mojem — szczęśliwy. P. Bartel 
przez blisko 5 miesięcy nie umiał wytwo- 
rzyć atmosfery, któraby pozwoliła na 
szczerą współpracę między rządem a Sej- 
mem, współpracę, której wymaga inte 
res państwa. Jako prezes Rady Mini- 
strów występował p. Bartel wobec parla- 
mentu w sposób, który. tylko drażnił. 
A przecież parlament obecny faktycznie 
szedł rządowi na rękę. Dał mu zmienio- 
ną Konstytucję, umożliwiającą rozwią» 
zanie Sejmu, dał mu dwojakie pełno- 


„mocnictwa. a. to takie, które działają w 


Z Pelplina otrzymaliśmy 
wiadomość 
niedzieli na poniedziałek umarł po na- 
glem zasłabnięciu opatrzony Sakramen- 
tami świętemi najprzewielebniejszy ks. 
biskup chełmiński, dr. Augustyn Rosen- 


wczoraj 
ielefoniczną, że w nocy z 


treter. Zasłabnięcie nastąpiło około go- 
dziny 12-ej, a śmierć o godz. 4.ej. Jako 
przyczynę śmierci stwierdził lekarz sta- 
rość i słabość. 

Eksportacja zwłok z pałacu biskupie- 
go do katedry odbędzie się w piątek o go- 
dzinie 4 i pół po południu, pogrzeb w so- 
botę o godzinie i0-tej przed południem. 

xk ` 

Zmarły dostojnik Kościoła urodził się 
dnia 10:g0 styeznia 1844 r. w powiecie 
chojnickim, a więc liczył łat 82, Po zło- 


żeniu egzaminu dojrzałości w gimna 


zjum chojnickiem odbył studja teologi- 
czne w seminarjum duchownem w Pel- 
plinie oraz.na uniwersytetach we Wro- 
cławiu i Monachjum. Święcenia kapłań- 
skie otrzymał dnia 12-go marca 18% r., 
a więc kapłanem był lat 56. Był probosz- 
czem w Gdańsku a następnie profesorem 
i dyrektorem semiinarjum duchownego 
w Pelplinie, zaś stolicę biskupią objął 
dnia 9-go lipca 1899 r., przed dwoma laty 
więc diecezja chełmińska obchodziła 
25 letnj jubileusz jego biskupstwa. i 
* * 
* 


Był czas, kiedy prasa polska surowej 
nieraz poddawała krytyce zarządzenia 
pelplińskiej władzy duchownej za rzą- 
dów śp. ks. biskupa Rosentretcra w od- 
niesieniu do duchowieństwa i społeczeń- 
stwa polskiego. I my niejednokrotnie 
byliśmy zmuszeni zajmować się nieszcze* 
gólnemi stosunkami, panującemi w dic- 
cezji chełmińskiej. 

Nie chcemy dziś poruszać tych wszyste 
kich spraw, które stały się powodem zaj- 
mowania się niemi przez prasę i czynni- 
ki ku temu powołane, żaznaczamy tylko, 
że w czasie t. zw. strajku szkolnego czyli 
walki o polską naukę religji w szkołach 


może wykorzystać w czasie, gdy Sejm 
jest rozwiązany, przyznał mu budżet, 
który jakkolwiek okrojony, jednak daje 
możność normalnej gospodarki skarbo- 
wej, nie chciał nawet obałać rządu p. 
Bartla, ale jedynie wyraził nieufność wo- 
bec dwóch członków rządu. To postę- 
powanie Sejmu świadczy chyba dostate- 
cznie, że z tym parlamentem można je- 
dnak żyć w zgodzie. Czy p. Piłsudki, któ: 
ry zazwyczaj wrogo odnosił się do parla- 
mentu, znajdzie drogę do porozumienia? 
Na to pytanie odpowie najbliższa przy- 
szłość. Pesymiści są zdania, że p. Mar- 
szałek nie chce współpracy z parlamen- 
tem i że Sejm rozwiąże. Nie jest to wya 
kluczone, o ile prezes rządu uzna obec- 
ny moment za odpowiedni do przepro- 
wadzenia akcji wyborczej. Z pogłosek, 
jakie kursują po Warszawie, wynikało. 
by, że nasz rząd chciałby jeszcze od Sej- 
mu coś wytargować, a więc go jakiś czas 
utrzymać. Chodzi mianowicie o pełno- 


mocnictwą co do zmiany ordynacji wy- 


e 


pruskich pelplińska wladza duchowna 


nie stanęła po stronie duchowień 
polskiego į ciemiężonej dziatwy pol: 
Śp. ks. biskup dr. Rosentreter 
Niemcem. Z tego tytułu nikt zarzut 
nie czynił i czynić nie mógł. Lecz 
on złych doradców. Jako arcypaster 
cezji w przeważającej części polskie 
czał się prawie wyłącznie kanonil 
Niemcami, którzy nie rozumieli é 
polskiej i często wprost wrogo odi 
się do Polaków i duchowieństwa 
skiego. Temu otoczeniu zmarły d 
nik Kościoła ulegał i stąd powsta 
bardzo niemiłe stosunki między w: 
duchowną a społeczeństwem polsi 
Nawet po odzyskaniu wolności i ni 
ległości naszej doradcy jego nie cl 
czy też nie umieli wysnuć odpowieć 
stąd wniosków. 
Dopiero na pierwszym. zjeździe 
lickim diecezji chełmińskiej, odbyty 
roku 1924 w Tczewie, śp. ks, bisku 
Rosentreter stanął jasno i niedwi 
cznie na gruncie państwowości pok 
Pamiętne są słowa jego wypówied; 
donośnym głosem na tymże zjeż 
„We wskrzeszeniu Polski widzę | 
Boży. Polska była zawsze przedmu 
chrześcijaństwa. Oby i dziś spełniłe 
swe posłannictwo dziejowe.* Słow 
wzbudziły prawdziwy zachwyt i w 
łały zdumienie wśród tych, którzy 
znając stosunków w diecezji oceni 
źłe į fałszywie. ; z 
Śp. ks. biskup dr. Rosentreter by, 
żem wielkiej nauki, wybitnych cnó 
płańskich i czystego jak łza charak 
Jego wiedza i jego powaga cenioną 
daleko poza granicami diecezji. 
Niech odpoczywa. w pokoju! 
Ż, 


Osierocone przez śmierć śp. ks. b 
pa dr. Rosentreiera rządy diecezji 
mińskiej obejmuje najprzew. ks. bi 
Stanisław Qkoniewski mianowany n 
czątku roku bieżącego biskupem =l 
jutorem z prawem następstwa. 


czasie trwania Sejmu, oraz takie, które | borezej do Sejmu. O ile jednak mit 


nastąpić zasadnicza zmiana, należe 
najpierw zmienić Konstytucję, któ 
stala ogólne ramy ordynacji wybo 
jak wiek wybereów, wiek posłów i; 
torów, system wyborczy (głosowani 
listy) i t. d. Bez zmiany Konsty 
zmiana ordynacji wyborczej nie di 
rzystnych wyników. Ugrupowanie 

worządne w Sejmie oddawna pi 
zmiany ordynacji wyborczej. Od 
zmiany uzależniały przecież swoje 8 
wanie nad rozwiązaniem Sejmu. I 
rząd zażąda pełnomocnictw co do Z 
ny ordynacji wyborczej, zapewne nii 
trafi w Sejmie na zbyt wielkie trudn 


Zabrzes 
i 


(Zamknięcie obecnej sesji Sejmt 
wodzi, że rząd p. Marszałka Piłsud 
go nie nosi Się — na razie przynajn 
— z zamiarem rozwiązania Sejmu. 
zawodnie zwołanie go na nową « 
nastąpi, skoro zajdzie tego potrzeb: 
Redakcja.) 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", środa 


Zaleski pozostaje ministrem spraw 
Rh zagranicznych. 


(Warszawa, 5. 10. (AW) Jak zapewnia- ! 


iw kołach politycznych nominacja p. 
pista Zaleskiego na stanowisko mji- 
ra spraw zagranicznych nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Niepod- 
ame nominacji w dniu wczorajszym 
Maczy się nieobecnością w Warsza- 
+ wieepremjera dr. Bartla. W ten 
sób, jak się zdaje, kandydatura ks. 
tusza Radziwiłła na stanowisko mi- 


- Prasa francuska o naszym nowym rządzie. 


*aryż, 4. 10. PAT. Prasa przyjęła nader życzli. 
wiadomość o objęciu przez marsz, Piłsudskiego 
M rządów, Pisma wyrażają zaufanie w energję 
szałka, oraz w jego zdolności opanowywania 
acji, 
d 

Figaro" zaznacza, iż naród francuski z naprę- 
k uwagą śledzi rozwój politycznych wydarzeń 
iki, tego narodu, tak drogiego Francji. 


|Temps" podkreśla w artykule wstępnym wypa- 
Jakie zaszły na terenie wewnętrznej polityki 
ki po wypadkach majowych I zaznacza, że naj» 
ym wynikiem kryzysu jest wysunięcie na pier- 
plan marsz. Piłsudskiego, zniewalające go dą 
pelnego przyjęcia odpowiedzialności za czyny 
u, Jeżeli marsz. Piłsudski m pisze dalej dzien- 
— zgodził się przyjąć na siebie tę odpowie- 
ność, to należy przypuszczać, iż uważał za ko- 


Życiorysy 
nowych ministrów. 


Sławoj Felicjan Składkowski, 


an. bryg. Sławoj Felicjan Składkowski, uro- 
ly w Gombinie z. Warszawskiej w roku 1885. 
dkańczeniu gimnazjum filologicznego studjo- 
początkowo na uniwersytecie warszawskim, 
prego został usunięty za udział w niepodle- 
JRR manifestacjach w roku 1904 na pl. 
;bowskim, wyjechął do Krakowa, gdzie u 
zył wydział medycyny. Państwowy egzamin 
pski złożył w Kijowie, uzyskując stopień do, 
a medycyny. Przęz dłuższy czas był asy- 
iem znanego krąkowskiego chirurga prof. 
era. Brał żywy udział w pracy przygotowaw. 
Związku Strzeleckiego i organizacjach nie- 
egłościowych. W sierpniu w roku 1914 zna. 
(się w pierwszych szeregach I Brygady Józe- 
isudskiego, z którą dzielił wszystkie trudy 
nnowych walk, 

tenerał $kładkowski ukończył wyższą szkołę 
powa w Warszawie, wyższe kursy dla dor 
ów w Rembertowie, oraz studjował w cią- 
REZ w szkole wojskowej w Paryżu. Od roku 
do wypadków majowych był szefem depar- 
jntu sanitarnego M. S. Wojsk. W maju zo» 
powołany na stanowisko Komisarza Rządu 
itoł, Warszawy, gdzie dał się poznać jako 
kstąpiony, pełen energji i inicjatywy admi- 
/ator, do końca orjentujący się w przejawach 
» stolicy i trzymając bacznie rękę na pulsie 
ieczeństwa miasta, 


! Karol Niezabytowski, 


? Karol Niezabytowski, ziemianin z kresów 
'odnich, jednocześnie właściciel majątku ną 
orzu, zamieszkały stale w Poznańskiem, po- 
zmie zbliżony do zachowawców wileńskich. 


* _ Aleksander Meysztowicz. 


; Aleksander Meysztowicz -— ziemianin z 
sńszczyzny, przed wojną członek rady pań- 
fw petersburgu, były prezes Banku Ziem- 
go, były prezes Tymczasowej Komisji Rzą- 
Bj Litwy Środkowej, Brał żywy udział w ży- 
Jpołęcznem i politycznem. Zbliżony jest ide- 
do obozu ząchowawców wileńskich. 
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Warszawa, 5. 10. (Tel. wł.) „Rzeczpo- 
ita“ donosi, że badanie stanu umy- 
yego generała Malczewskiego jest 
o jeszcze jedną próbą niedopuszcze- 


(do rozprawy. Generał twierdzi sta- | 
iczo, iż nikogo z podwładnych nie u-|. 


tył, nikomu  naramienników. nie 
brał i słownie nie obraził. 


ainistra wojny nastąpiło na skutek 
yvwencji nuncjusza Lauri, ambasado- 
raneęuskiego Laroche i angielskiego 
fera u marszałka Piłsudskiego, Mar- 
bk dał p. Miillerowi przyrzeczenie, 
dtwolnienie generała Malczewskiego 
api 15 września. W jstocie stało się 
+ é dni poniżej. , e 


< 


walkami partyjnemi, 


pala Malczewskiego zwolniono i 
(lęztenia na skutek interwencji. | 


Pismo to |. 
alszym ciągu twierdzi, że uwolnienie |. 


nistra spraw zagranicznych, która dwa 
dni temu uchodziła za bardzo prawdo- 
podobną, stała się nieaktualną. 
Warszawa, 5, 10. (AW) Pełniący obo- 
wiązki ministra spraw zagranicznych 
p. August Zaleski przyjęty został wczo- 
raj ponownie przez premjera, którego 
informował specjalnie o zagadnieniach 
polityki na Wschodzie. Konferencja ta 
przeciągnęła się do późnej nocy. 


nieczne działanie osobiste, albowiem bezpośrednie 
jego wpiywy pozwolą otrzymąć od kraju i sejmu 
rzeczy, których inny kierownik rządu nie osiągnął. 
by nigdy w obeenych warunkach. Po stwierdzeniu, 
że ostatni kryzys w Polsce miał charakte: czysto 
wewnętrzny i że nie wywarł najmniejszego wpływu 
na politykę zewnętrzną Polski, która — jak zazna. 
cza „Iemps'” — znacznie się wzmocniła w ciągu o- 


Parcelacja ordynacii Zamoyskich 
na zaległe podatki państwowe. 


[= 


Warszawa, 5. 10. (Tel. wł.) Parcela- 
cję tych części ordynacji Zamoyskich, 
na których nie ciążą serwituty, przepro- 
wadzi Bank Rolny, gdyż skarb państwa 
ma do ordynacji znaczne pretensje z po- 
wodu zaległych podatków, 


; zwiaszcza 
majątkowego. 


Kronika polityczna. 


Warszawa, 5. 10. (AW) Według kur- 
sujących pogłosek w kołach politycz- 
nych, poseł Rzeczypospolitej w Berlinie 
p. K. Olszowski odwołany zostanie ze 
Swego stanowiska. Ną jego miejsce ma 
być wyznaczony kandydat na ministra 
-Ca zagranicznych ks. Janusz Radzi- 
wiłł. 
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Warszawa, 5. 10. (AW) Premjer Pil- 
sudski nie będzie urzędował w Prezy- 
djum Rady Ministrów — lecz w Belwe- 
derze. Wicepremjer i kierownik mini- 
sterstwa oświaty dr. Bartel urzędować 
będzie w gmachu Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. Posiedzenia Rady Ministrów 
odbywać się będą w Belwederze, jakoteż 
w Prezydjum Rady. 

Warszawa, 5. 10. (AW) Dnia 17 b. m. 
obradować będzię Rada Naczelna PPS. 
która między innemi zajmie się również 
kwestją wzięcia udziału w rządzie przez 
posła Moraczewskiego. Rada Naczelna 
rozstrzygnie czy wstąpienie do rzadu 
Moraczewskiego winno pociągnąć za so- 
bą złożenie przezeń piastowanego man- 
datu poselskiego. 
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Sys zk. x (A z SE 
będzie polecał w tych dniach nasz spec- 
jalnie wysłany do Bydgoszczy gene- 
ralny zastępca. =  Szan. pp. kupców 
prosimy e łaskawe poparcie, 
Bracia Lebicoswsczj 
Wielkopolski Import Herbaty 


Poznań, ui. Chałmońskięgo 23. 
Telefon 80-78. 


statnich miesięcy, nabierajac szczególnego znacze- 
nią przez fakt przyznania Polsce miejsca w Radzie 
Ligi, dziennik wyraża nadzieję, że naród polski nie 
będzie chciał narazić na niebezpieczeństwo tyle 
cennych nabytków jego na terenie międzynarodo- 
wym, gdzie zdobył odpowiednie dla siebie miejsce, | = 
Dla Polski okres niepokojów minął. Poczucie obo- 
wiązku dla odbydowanej ojczyzny powinna wziąć 
stanowczo górę nad namiętnościami politycznemi i 


, dnia 6 października 1926 r 


Przesłuchiwan'e oficerów  podejrzanyci: 
o napad na Zdziechowskiego. 
Warszawa, 5. 10. (Tel. wł.) Z rozkazu 
dowódcy dywizjonu żandarmerji prze- 
słuchano szereg oficerów, podejrzanych 
o napad na Zdziechowskiego. Wczoraj 
rozeszła się pogłoska © aresztowaniu 


| 6-ciu oficerów. PismaiiWarszawskie do- 


noszą, że koła oficerógg! piłsudczyków 
wezwały kolegów z prog nacji na naradę 
eo uczynić należy celómi wykrycia prze- 
stępców. Stan zdrowie chorego popra- 
wił się. tzgiźf 
Źle mu było w Rosji, więc wrócił 
do Polski, —. 

Warszawa, 5. 10, (Teł=wł) W ręce po- 
sterunku K. O. P. w Małopolsce Wscho- 
dniej oddał się lotnik "sowiecki oficer 
Eugenjusz Karzyński. ' Zbiegł on w 1923 
roku do Rosji jako podchorąży V Baonu 
aeronautycznego. Korzystając obecnie 
z urlopu, postanowił wrócić do kraju. 
Karzyński opowiada, żę w tej samej szko 
le, w której był na kursię artyleryjsk. w 
Moskwie, znajdował się jąkże b. porucz- 
nik K. O. P. Mączyński, kłórego areszto- 
wano za sprzyjan'e sowictom. 
skiego odesłano do władz wyższych. 
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Prawy Brzeg 


Królewiec, 4. 10. (PAT). Naczelny pre- 
zydent prowincji Prus «Wschodnich, 
Siehr, zamieścił w jednem z tutejszych 
pism artykuł, w którym dowódzi, że Pru- 
sy Wschodni znajdują się w trudnem pos 
łożeniu gospodarczem z powodu odcięcia 
ich od Rosji, zerwania stosunków z pań- 
stwami wschodnic-europejskiemi, wre= 
szcie z powodu isinienia korytarza pol- 
skiego (?) Jeśli w Niemczech, pisze w 
dalszym ciągu Siehr, nie zwycięży prze»; 
konanie. iż Prusy Wschodnie, jako filar 
niemczyzny na wschodzie, powinny być 
wzmocnione, to przyszłość wschodnich 
kresów niemieckich bedzie się smutnie 
przedstawiała. Prusy Wschodnie muszą 
przywiązać wielka wagę do dobrych sto- 
sunków gospodarczych z Rosją i innemi 
państwami  wschodnio + europejskiemi. 
Czy i w jaki sposób Polska dojdzie do; 
przekonania, że dobre stosunki sąsiedze 
kie leżą w jej interesie, trudno przewi- j 
dzieć, jednakże korytarz polski jest dla; 
rozwoju Prus Wschodnich wielką prze-: 
szkodą, a bezsensowności jego istnienia 
nie potrzeba udowadniać (?) Kulturalne 


EG RZEWAICNI 


Karzyń- | 
produkcji stalowej. 


Odry musi wró 
do Polski. 


Prusy Wschodnie marnieją przy Niemcach. 


u Antypolskie mowy Siehra nie zmienią położenia. 


$ Nr 287, 


Ujęcie szajki bandytów. 


Warszawa, 5. 10. (Tel. wł) Policja 
powiatu błońskiego koło Warszawy, u- 
jęła szajkę bandytów, która napadała 
na folwarki i bogatszych włościan. Her- 
sztem jej był Andrzej Jasiński 9-cia 
morgowy gospodarz ze wsi Kukluwka. 
Jasińskiego aresztowano. Wydał on 
swych wspólników. Dwóch z nich to 
zamożniejsi gospodarze, posiadający oq 
12—14 morgów dobrej ziemi. 

Kpt. Orliński we Lwowie. 

Lwów, 4. 10. (PAT) Jak donoszą 
dzienniki, podczas tygodnia lotniczego, 
który ma się odbyć od dnia 10 b. m. 
przyleci tu kapitan Orliński i wygłosi 
odczyt o swym locie Warszawa—Tokio 
—Warszawą. 


Ameryka zanienokojena  solldarnością 

ż Europy: 

(AW.) Sekretarz stanu handlu Sta- 
nów Zjednoczonych Hoover wydał za- 
rządzenie. aby komisja ekspertów zaję- 
ła się zbadaniem postanowień umowy 
kartelowej 4 państw zachodnich w kie- 
runku ustosunkowania się tych posta- 
nowień do interesów amerykańskiej 


cić 


i gospodarcze wzmocnienie prowincji 
wschodnig-=pruskiej — kończy Siehr — 
stanowić będzie zawsze najlepszą obronę 
przeciw polskim próbom wywołania w 
Prusiech Wschodnich irrydenty. 


« * ® 


Uwaga Redakcji; Satrapa wschodnio» 
pruski Siehr nigdy nie zajrzał widocznie 
do statystyki urzędowej. Przekonałby 
się, że cała połać pomiędzy prawym brze« 
giem Odry a granicą Polską to najmniej 
zaludniony obszar Europy. Na rozleg- 
łych przestrzeniach pomiędzy Belgard, 
Polnow i Schlawe niema więcej jak 10 
mieszkańców na km”, co przypomina stos 
sunki poleskie. i ARNEE ETO 

Dowodzi to, że nietylko Prusy Wscho- 
dnie, ale eały obszar ziemi po prawym 
brzegu Odry marnieje przy Niemcach, 
i że prędzej czy później Liga Narodów 
będzie musiała zadecydować, czy wolno 
zapuszczać Niemcem ugory w tak bli- 
skiej części Europy, która przy Polsce 
świetne miałaby warunki rozwoju.  (b.) 


Eewno, 4. 10. (PAT) Chrześcijańsko- 
demokratyczny organ „Ritas* omawia- 
jąc układ sowiecko-litewski, stara się 
osłabić jego znaczenie, przyczem zazna- 
cza, że układ ten nie reguluje ani spra- 
wy kłajpedzkiej, ani wileńskiej. Nota, 
dotyczącą sprawy wileńskiej dołączona 
do układu nie możę zmieniać postano- 
wień traktatu ryskiego. W sprawie 
Kłajpedy Rosja wogóle nie wypowie- 
działa się jako, że jęst związana z Niem- 
cami traktatem berlińskim. Sprawy go- 
spodarcze między Litwą i Rosia hędą o- 
mówione dopiero po podpisaniu trakta- 
tu z Rosją i nie wiadomo jeszcze, kto 
odniesie korzyści przy załatwianiu tych 
spraw. Z powyższego wynika —- pisze 


Układ ltewsko-sowiecki dla Litwy 
< miekorzysiny. 


Tak twierdzi najpoważniejszy dziennik litewski. — Polsce należy się 
Kowno, a Rosji Tallin i Ryga. 


„Ritas“ — że układ rosyjsko-litewski 
nie przynosi Litwie żadnych korzyści, 
dane zaś jej przyrzeczenia nie moga być 
uważane za konkretne wyniki Jak Ro- 
sià zapatruje się na sprawę pomocy, ja- 
kiej ewentualnie miałaby udzielić Lit- 
wie, charakteryzuje zdaniem dziennika 
ośwadczenie jednego z wybitnych dyplo« 
matów sowieckich, który zaznaczył, że 
w razie ewenłualneno zajęcia Kowna 
przez Polske Rosja w cianu 24 modzin 
zejm e Rygę i Tallin, Można przyjąć za 
całkiem słuszne — kończy „Ritas“ -= że 
ukłąd sowiecko-litewski jest korzystny 
jedynie dla Rosji, nie usunął on odosoh- 
nienia Litwy, a przytem ściągnął na nią 
niepotrzebne podejrzenia. 


fiy 


Gdynia, 4. 10. (PATY Wczoraj o godz. 


wy wypadek. ‘Mianowicie samochód 
prywatny przejechał przechodzącego u- 
licą Portową wiceprezydenta sejmu 
gdańskiego SŚpletta. Pierwszej pomocy 
udzielił lekarz wojskowy w Gdyni, po- 
czem Spletta przewieziono tymże samo- 
chodem do szpitala w Wejherowie, gdzie 


5 po południu zdarzył się tu nieszczęśli- | życie zakończył. 


` Wiceprezydent sejmu gdańskiego 
zabity przez samochód. i 


po opatrzeniu ostatnimi sakramentami 
Szofer został areszto- 
wany. Śledztwo w toku. Zastępca ko- 
misarza generalnego Rzplitej w Gdań- 
sku p. Zaleski wystosował do prezydjum 
sejmu gdańskiego pismo z wyrazami 
głębokiego współczucia z powodu zgonu 
ś. p. wiceprezydenta Spletta. 
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Nr 280. 


M. Łempicki. 


DZIENNIK BYDGOSKI. 


Dlaczego zagranica ma mało zaufania 


do Polski : P>. 


0 „rzedstawicielstwie Polski za RR: — Placówki zagraniczne po- 

winny być ogniskami korzystnej dla Pelski propadandy. — Jak jest 

w rzeczywistości? — Reprezentacja Polski w Lidze Narodów, dawniej- 
sza i obecna. — Dziwne karjery. — Briand, Stresemann, Zaleski. 


Zatrzymać się tu wypada na przed- 
stawicielstwie polskiem za granicą; jest 
to bowiem czynnik, oddz'aływający bez- 
pośrednio na kształtowanie się oninii o 
Polsce, w tym lub innym kierunku. Na 
podstawie indywidualnych właściwości 
naszych przedstawicieli, dyplomatycz- 
nych i konsularnych, ich postępowania 
zarówno w życiu publiecznem, jak i pry- 
watnem, zagranica tworzy sobie dodat- 
ni lub ujemny sąd o polskim rządzie i 
całem polskiem społeczeństwie. 


Przedstawicielstwo nasze nie zawsze 
sło! na wysokości swego zadania, a w 
wielu wypadkach swem postępowaniem 
przyczynia się do obniżenia powagi pań- 
stwa i narodu polskiego w oczach za- 
granicy. 


O nadużyciach jiona dokony- 
wanych w rozmaitych konsulatach (np. 
w Niemczech), o nietaktach, a nawet 
czasem skandalach, popełnianych przez 
personel rozmaitych placówek (np. w 
Ameryce), wiemy z naszych gazet; nie- 
wątpliwie wiadomości takie pojawiają 
się jeszcze częściej w prasie zagranicz- 
nej; pojedyńcze fakty bywają uogólnia- 
ne i wyolbrzymiane przez gazety Polsce 
nieprzyjazne (prasa żydowska) i w ten 
sposób opinja szerokich mas urabia się 
w kierunku dła nas nieprzychylnym. 


Oczywiście, państwo polskie, po swem 
powstaniu nie mogło wysłać za grani- 
cę dyplomatów wykwalifikowanych, bo 
takich wogóle nie posiadało, a tych kil- 
ku, którzy byli (np. hr. Tarnowski), po- 
minięto. W każdym jednak razie do- 
bór przedstaw'cieli nowinien być siaran- 
niejszy i należało wysyłać na zagranicz- 
ne placówki przynajmniej ludzi uczci- 
wych i taktownych, którzy-by Polski 
nie kompromitowali, jak to nieraz ma 
miejsce. Dodać tu jeszcze trzeba, że po- 
wiarzające się czesto zmiany na kierow- 
niczych stanowiskach naszych plató- 
wek, dyplomatycznych i konsularnych, 
nie mogą robić za granicą korzystnego 
„wrażenia, pomijając już to, że są dla 
skarbu państwa KOK 


Dr. Antoni Marczyński, 71 


(Ciąg dalszy) 


W tej samej sekundzie rozwarły się 
drzwi z korytarza, pchnięte siłą olbrzy- 
mią. Do kabiny wpadł Władek i trzech 
policemanów. Zanim Hakari zdołał się- 
gnąć ręką do kieszeni po rewolwer, je- 
den z policjantów schwycił mu dłoń w 
przegubie a drugi zamierzył się nań pię- 
ścią. 

Lecz Japończyk był szybszy, zwin- 
niejszy. Z całej siły wbił sztylet w pierś 
jednego policjanta i zakrwawioną bro- 
nią przeorał w poprzek twarz drugiego. 
Lecz przy tej okazji upuścił straszliwe 
żelazo na ziemię. Nie tracąc czasu na 
dobywanie rewolweru pochwycił Wład- 
ka lewą dłonią za przegub jego prawiey 
a prawą rękę przeciągnął błyskawicz- 
nym ruchem między nogami chłopca 1 
spasł jego prawe udo. Schylił się potem 
i z ogromna siłą przerzucił lekkiego sto- 
sunkowo przeciwnika przez siebie. Ale 
w tej chwili wpadł w „serdeczne“ objęcia 
czwartego z przybyłych. Uczuł Hakari, 
że z tych uścisków nie wydobędzie się 
tak latwo. Piorunowem spojrzeniem o- 
garnął sytuację. Przebity policjant leżał 
na wznak na dywanie tuż obok zemdlo- 
nej Maud. Drugi, siedząc na ziemi, oparł 
się plecami o biurko, trzymał obiema 
dłońmi przecięta twarz j jęczał strasznie. 
Przerzucony znakomitym chwytem „ju 
jit su“ Władek, upadł na twarz, potłukł 
Się porządnie, ale lada moment mógł się 
pozbierać i przyjść z pomocą walczące- 
mu towarzyszowi. Należało się bardzo 
spieszyć, Tem więcej, że skoro więźnio* 


peame a 
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Na ostatniej sesji Ligi Narodów w Ge- 
newie, przedstawicielami Polski byli 
minister spraw zagraniczn., p. Zaleski 
i stały delegat przy Lidze Narodów (mi- 
nister—rezydent) p. Sokal; cała zaś de- 
legacja polska składała się z 23 (1) osób. 
Ponieważ wyniki pertraktacji dyploma- 
tycznych zależysw znacznym stopniu 
od umiejętnośćii zręczności osób je pro- 
wadzących, watto przyjrzeć się kwalifi- 
kacjom obu wymienionych ministrów. 


P. Zaleski kształcił się zagranicą, ale 
żadnych poważnych studjów nie odbył; 
w r. 1915 przez pewne koła warszaw- 
skie, był wysłany, razem z p. Patkiem, 
do Angdji i Francji dla nawiązania tam 
stosunków z | kierowniezemi sferami 
(masohskiemi Ñ; pozostał do końca woj- 
ny w Londyni€'i prowadzil propagandę 
niepodległościową polską, przeciwsta- 
wiając się niefaz akcji Paryskiego Ko- 
mmitetu Narodowego (p. Dmowskiego). 
Po powstaniu państwa polskiego, zrokił 
szybką karjerę: był posłem w Atenach, 
a potem w Rzymie; posunięcia dyplo- 
matyczne p. Zaleskiego nie zawsze były 
szczęśliwe; odwołany z Rzymu, miał 
być wysłany do Tokio. Pe przewrocie 
majowym został mianowany ministrem 
spraw zagranicznych, może właśnie dla 
tego, że nie jest indywidualnością samo- 
dzielna i wybitną, a kędzie pesłusznem 
narzędziem w rękach rzeczywiście szą- 
dzących. O lekceważeniu ministra spr. 
zagranicznych przez marszałka Pilsud- 
skiego była w'swoim czasie sensacyjna 
notatka w gazetach (słabo sprostowana) 
w yg? łoszońe przez p. Zaleskiego w sej- 
mie exposé o polityce zagranicznej było 
zupełnie blade i nie zawierało w rzeczy- 
wistości żadnej nowej myśli i żadnego 
programu. 


Nie mniej dziwią jest karjera p. So- 
kala; z pochodzenia i wychowania po- 
siada on pewne uzdolnienia i zalety, ale 
w żadnym razie nie na generalnego 


przedstawiciela Polski; w jaki sposób 
mógł się nim stać — rzeczywiście trud- 
dno wytłomaczyć; spraw iły to i wszech- 
władny zbien okoFczności i 


wie zdołali się wyrwać ze swych cel, to 
każdej chwili mógł nadbiedz jeszcze któ- 
ryś z nich. 

Zmaganie się z tym olbrzymim poli- 
cjantem trwało” już dobre dwadzieścia 
sekund, kiedy Otusawie udało się oswo- 
bodzić prawą rękę. I kiedy przeciwnik 
dźwignął go wysoko w górę, by palnąć 
nim o ziemię, zdradzieckim ciosem ku- 
laka, dosięgnął dapończyk skroni napa- 
stnika. Olbrzym zachwiał się na swych 
mocnych nogach i rozluźnił uścisk sta- 
lowy. Tamten:;tylko na to czekał. Jak 
wąż wyślizgnąż się z objęć ogłuszonego 
i dopadł otwartych: drzwi. 


ROZDZIAŁ XII. 
Bitwa na pędzącym yachcie. 
RE. 


Dziwna sytuacja wytworzyła się na 
„Aurorze*. Prawie cały yacht, wraz z 
mostkiem kapitańskim opanowali zbun- 
towani jeńcy, którzy też zdołali więk- 
SZOŚĆ Japończyków wziąść do nicvrali 
i powiązać. Otusawa z pięcioma majt- 
kami zabarykadował się na tyle parowe 
ca. W jego rękach znajdowała się stacja 
nadawcza i odbiorcza telegrafu bez dru- 
tu, więc mógł swekodnie wzywać pomo- 
cy japońskich samolotów czy torpedow= 
ców patrolujących przy brzegach kraju 
ojczystego. I nie próżnował "Hakari aż 
do świtu. Depeszę za depeszą wysyłał 
bez przerwy, ale. nie odpowiadano mu 
zupełnie. Statki Były czem innem zajęte. 
Ogrom straszliwej katastrofy przeszedł 
wszelkie oczekiwania strwożonych Serc, 
poddanych mikada. Wszystkie okręty 
japońskie, znajdujące się w pobliżu, 
wszelkie parowce innych mocarstw spie- 
szyły na pomoc nieszczęśliwym ofiarom 
trzęsienia. ziemi... 


silne popar- 
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šroda, dnia 6 października 1926 r. 


cie stronnictwa P. P. S. Wychowaniec 
warszawskiej politechniki, w przemyśle 
nie pracował; podczas okupacji był u- 
rzędnikiem w warszawskim magistra- 
cie; następnie, po powstaniu państwa 
polskiego, głównym inspektorem pracy 
w ministerstwie Pracy i Opieki Społe- 
cznej; przeniesiony stąd na stanowisko 
delegata Polski w Międzynarodowem 
Biurze Pracy w Genewie, stopniowo stał 
się przedstawicielem Polski w rozmai- 
tych fnnych komisjach; przebywał dużo 
za granicą i ciagle podróżował. Zacho- 
wując zagraniczne przedstawicielstwo, 
był jednocześnie (!) przez pewien czas 
ministrem Pracy i Opieki Społecznej. Q 
rozmaitych nietaktach p. Sokala i o wy- 
jatkowo korzystnych pieniężnie warun- 


przygotowanym i na ktłórem, z różnych 
względów nie jest człowiekem właści- 
wyni. 


Rzecz godna uwagi: ` obaj ministro- 
wie, szczególnie p. Sokal, są niezwykle 
reklamowani przez pewen odłam pra- 
sy; pomijając już to, że reklama nie 
zastąpi kompetencji, źródło reklamy wy- 
daje się podejrzanem a cel jej — nie od- 
powiadającym 
Polski. 


istotnemu interesowi 
LJ 


x 


Na poprzednich sesjach Ligi Narodów, 
przedstawicielami Polski byli Paderew- 
ski, Askenazy, Skrzyński. Pierwszy, po- 
za wszechświatową sławą artysty, był 
złączony węzłami przyjaźni z kierow- 
niczemi osobistościami świata polity- 
cznego i miał zasłużoną opinję wielkie- 
go ofiarnego patrjoty. Askenaz zy był u- 
czonym historykiem, cenionym i zagra- 
nicą, miał stosunki w sferach wpływo- 
wych, posiadał wiedzę i pewność siebie, 
graniczącą z arogancja. Wreszcie 
Skrzyński, obok zalet towarzyskich i o- 
bycia wielkoświatowego, co popłaca na- 
wet u demokracji, odznaczał się zdolno- 
ścią oryginalnego ujmowania  kwestji 
politycznych i umiał swemi przemówie- 
niam zainteresować słuchaczów; byi 
przytem autorem poważnej książki z 
zakresu polityki międzynarodowej, wy- 
danej w angielskim i polskim języku. 

¢ 


atutów 
obecni przedsta- 
są to lu- 
przeciętni, 


żadnego z wymienionych 
swych poprzedników, 
wiciele Polski nie pos siadają; 
dzie, pod każdym WESA: 
niczem się nie wyróżniaj jący. Wysłanie 
takich przedstawicieli, kiedy można by- 


ło wysłać dużo lepszych i poważniej- 


pennan jest dobrcwolnein wystawienie ‘em 


Amerykanie opanowawszy koło stero- 
we na mostku kapitańskim, zmienili 
kierunek statku. Zawrócili na południo- 
wy wschód, w stronę wysp „Marjany*. 
Olbrzymie łuny, ponad ruinami Japonii 
wiszące, malały stopniowo w miarę od- 
dalania się yachtu, jak i skutkiem zbli- 
Żżajacego się wschodu słońca... 


Z brzaskiem dnia ustała bezcelowa 
strzelanina obu obozów. Jedna i druga 
strona oszczędzała naboi, jedna i druga 
pilnowała się dobrze i nie dawaln celu 
kulom nieprzyjacielskim. 


Mr. Pomiferous, Mr. Richardson, Miss 
Brown i Władek zeszli ostrożnie do ka- 
jut, gdzie siedzieli strwożeni goście mať- 
kiza de Garroni. Odbyto krótką naradę. 
Kucharz „Aurory“ zameldował, że żyw- 
ności dla wszystkich osób statku wystar. 
czy zaledwie na cztery dni. Jeszcze go- 
rzej wyglądał raport mechaników. Przy 
tak forsownej jeździe, musiało się paliwo 
wyczerpać za dwie doby. Gdyby nawet 
udało się spotkać jakiś okręt i nabyć no- 
wego paliwa, to kotły yachtu, absolutnie 
nie wytrzymają trzeciej, podróży przez 
Pacifik, bez kilkudniowego odpoczynku 
i małego remontu czy reparacji. Zda- 
niem naczelnego mechanika, naprawki 
te dałoby się uskutecznić w GET 4 do 
6-ciu dni. 

Jednem Słowem perspektywy były 
bardzo niewesołe. Rozpoczęto tedy ukła- 
dy z przeciwnikiem. Pierwszą swą. „no- 
tę“ zredagował Mr. Pomiferous w tonie 
nader wojowniczym, celem “przerażenia 
nieprzyjaciela. Brzmiała ona jak na- 
stępuje: 


„Wzywam was do natychmiastowej ka- 
pitulacji. Daję kwadrans czasu do namy- 
słu, poczem nastąpia represje. I 


RE) 
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zatem nie diale sógsohnakeii i wykonaje 
natychmiast zamówienie u znanej firmy r 


OSY LOTERII KLASOWE) 


"Wyciąć i przesłać w liście lub na kartce." 


DOM BANKOWY 


©. Gr S$, kŁwów, alię. 


3-go Maja. 
Zamawiam niniejszem - ~- ćwiartek losó 
po 10 zł, połówek losów po 20 zł, 
Sa całych losów po 40 zł. Przypadającą, n: 
leżytość uiszczę czekiem PKO. 406.175 przesyła 
przekazem pocztowym, proszę pobrać za zaliczk 
Imię i nazwisko 
AdTES inai 
Uwaga! Rana los Lókegii Klaspij 


Sa puje zanango gazetę Josowag sMenu 


kach jego służby państwowej, odzywa 
ły się nieraz głosy krytyczne w prasie 
polskiej; pomimo to, pezestaje dotych- 
czas na stanowisku, do kłórego nie jest 


| 
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sunkach dypioniatycznych, 


Polsce „świadectwa ubóstwa”. Na 
państwa, mniejsze od Polski, powoj 
ne, zdobyły się na wysłanie do Gene 
ludzi wybitnych, profesorów uniwer 
teckich: Czechosłowacja — Benesza, 
gosławja — Ninezyca. Wobec nich, 
mówiąc już o przedstawicielach w 
kich mocarstw (np. Briand, Cham} 
lain), reprezentacja Polski musiała ` 
gladać... bardzo skromnie. 


Osiateczny wynik pertraktacji 

newskich możnaby tak streścić: trir 
Niemiec jest wyraźnym, triumf Po) 
— wątpliwym. Przedwczesnem też j 
mówić teraz o zwycięstwie Polski, 
tembardziej nazywać je „wielkiem z 
cięstwem', jak to zrobił p. Zaleski 

przyjęciu delegacji i prasy polskiej; w 
jemne komplimenty, jakie na tem m 
jęciu, wypowiedzieli sobie członko 
delegacji polskiej, istotnego stanu, 
szcze nie zmieniają, Nie może przył 
ujść uwagi czytelnika gazet, okoliczn: 
że p. Stresemann, przedstawiciel 2 
miec, który odbył w Thoiry długą 
jemniczą naradę z przedstawiciel 
Francji, p. Briaudem, nie znalazł cz 
i sposobności na konterencję z polsi 
ministrem spraw zagranicznych; tèr 
statni miał tylko rozmowę z niem 
kim podsekretarzem stanu; wydłada 
na pewne lekceważenie Polski w: 


1) Zniszczymy antenę i aparat teleg 


iskrowego; 2) Nie dostaniecie żadnej 
wności i głód was zmusi do podda 
3) Obrzucimy was ręcznymi granai 
i przypwócimi ostateczny atak; 4) T 
którzy nie zginą, odwieziemy do Sta 
i oddamy do dyspozycji odnośnych wl 
jako zwyczajnych piratów - bandytów 
razie dobrowolnej kapitulacji, będzi 
traktowani jako jeńcy wojenni. Nam! 
się i odpowiedzieć...“ 


Uzbrojony w białą chorągiew pol 
man, ruszył w stronę „pozycji niep 
jacielskich*, powiewając groźnem 1 
matum pana inspektora. Przeszło d 
sięć minut oczekiwania, zanim wys 
nik powrócił z odpowiedzią Otusa 
Japończyk odpisał równie wojowni 
jak Mr. Pomiferous, 


Kiedy wszyscy ze starszyzny zeb 
się w kajucie Mr. Richardson z pol, 
nia swego zwierzchniką Pa pto 
odpowiedź Otusawy: 


M 
„Ani nam w głowie kapitułować. J 
zniszczycie antenę, to my przetniemy 
cuchy steru i statek popłynie tam, £ 
sam zechce. Z wygłodzeniem nie jest 
źle. Mamy żywności na tydzień, 
miast wy jej posiadacie ledwie na 
dni... Cieszy nas bardzo perspektywa I 
jażdżki do Stanów. Widocznie wyło 
ście z morza węgiel, bo wczoraj już 
ostatki. Zresztą za trzy godziny szans 
zmienią, gdyż udało mi się wezwać te 
dowiec, który już rozpoczął pościg za, 
rorą*.. W międzyczasie możecie spr 
wać tego ataku, którym nas chcecie 
straszyć. Czekaray z palcem na cyr 
Wiele pozdrowień od Otusaw; 


(Ciąg dalszy, nastąpi) 


Wrażenia wileńskie. 


l 

Ę 

r (Od własnego korespondenta). 

| Wiino, w październiku. 


udne jest Wilno. Piękności tej na- 
Alnej nie przesłania nawet ten szcze- 
ze ohydne tu bruki, brudne domy, 
io w czasie deszczu, że nie ma tu 
aahzacji że dużo żydostwa, że dużo 
raków, że mało elementarnych urza- 
m społecznych. Wilno wszakże przy- 
va i dziwnie nastraja uczuciowego 
pwieka. 

Mnóstwo tu P, a jeden pięk- 
jszy od drugiego. wiątynie te po- 
dają urok czegoś ZWAŻA co żyje 
;cze świeżą, tradycją. Chcąc szcze- 
pwo zwiedzić kościoły wileńskie, 
tbaby im poświęcić conajmniej cały 
eń i to nie wiem, czy czasu by star- 
ło, takie tu mnóstwo świątyń Pań- 
2h. A cóż mówić o miejscu, na które 
tócone są oczy całego wierzącego lu- 
katolickiego, o Ostrej Bramie, sly- 
ej cudownym obrazem Najświętszej 
rji Panny. To miejsce cudowne w 
ecudnych strofach swego nieśmier- 
| poematu opisał nasz  wieszcz, 
um Mickiewicz. To miejsce cudowne 
lczane jest czcią głęboką nietyiko 
ez wierny lud katolicki, lecz również 
ez inowierców. Nikt nie przejdzie 
ez Bramę Ostrobramską, aby ze czcią 
» przyklęknąć lub nie pomodlić się 
'ć chwilę. Nawet żydzi przechodząc 
fimują czapki. Śmiałka takiego, któ- 
y poważył się nie uszanować tego 
(isca świętego, nie znajdziesz. Wzdłuż 
'y, na chodniku, zobaczysz i kobie- 
3 w chustce, oficera, czy żołnierza, 
»dzież szkolną, eleganckich panów i 
je, a nikt z nich nie powstydzi się 
dlicznego wyznania wiary, nikt prze- 
dzac tędy nie zaniedba przystanąć 
ęknąć i żarliwie pomodlić się do 
biowej Niebios, Panny świętej Ostro- 
"mskiej. 

lie ileż uroku posiada kościół św. Ja- 
jimponujący rozmiarami, kościół, w 
tym przy jednej ze ścian mieści się 
irz, miejsce, gdzie wieszcz nasz A- 
m Mickiewicz, będąc studentem, 
7kł był słuchać Mszy św. Z pośród 
łóstwa kościołów, w jakie Wilno ob- 
tje, wyróżnia się kościół św. Anny, 
niesiony w XIV wieku. Jest to świą- 
niia o wszechświatowym _ rozgłosie, 
¡pospolicie piękny zabytek. ` Pomimo 
jarów kościół ten przetrwał do dziś 
| Kościół zbudowany jest z żółtej 
»uszczonej czerwoną farbą cegły, a 
|damenty oparte są na klocach olcho- 
ch. Cały ten przecudny  kościołek 
kwołuje wrażenie jakiejś bonbonierki, 
front świątyni o trzech wielkich ażu- 
rych wieżyczkach, zda się być mi- 
gna koronką, tkaną cudowną ręką 
lkiego artysty. Nie dziw więc, że 
poleon I powiedział, że gdyby mógł, 
Rós ten kościółek na dłoni do 
Lyża., 

Tyle cudów posiada to Wilno, mia- 
‘tak wielką tradycją zrośnięte z dzie- 
hi narodu naszego. 

Wilno rozpatrywane pod kątem wi- 
„nia teraźniejszości nie może się zbyt 
ile czem pochlubić. Wysiadasz na 
preu. Przed dworcem brudne jedno 
ane doróżki, a tak wąskie, że jedna 
iba tęgiej tuszy z trudnością nieomal 
padzie. Woźnica przeważnie żyd. By- 
4 w tym mieście w okresie świątecz- 
m i wyraziłem zdzwienie, że na tak 
że masto tak mało doróżek.. Poinfor- 
wano mię, że to wskutek święta ży- 
wskiego większość jest nieczynna. 
» za to cena kursu jazdy jest niesły- 
anie przystępna. Za jednego złotego 
jejeżdżasz całe rozległe Wilno. Domy 
„nie wysokie, przeważnie dwu i trzy- 
trowe, wystawy sklepowe małe i 
adne. W dzielnicy żydowskiej na- 
ty w języku żydowskim. Ma się wra- 
Mie, że się jest conajmniej w Palesty- 
r Gdzieniegdzie tylko jaki lojalny 
ilowina wywiesi natis polski obok ży- 
wskiego, ale to rzadko. W śródmie- 
ju jest już inaczej, choć i tu żydów 
mo. Odżydzanie handlu postępuje tu 
Eno naprzód. Wśród tego judejskiego 
prza są wysepki kupiectwa i rzemio- 
polskiego. Budzi się ono do życia, 
banizuje się i rest dobrej mvśli. Lud 
| gościnny. dobiy, łagodny. 
"Naprawdę, Wiin. jest ładne miasto, 
eba mu tylko dać inną oprawę. 
! ofge. 


Ay 


Ze Lwowa donoszą: Głośna była tragedja, jaka 
rozegrała się w maju br. w rodzinie Achtów, gdzie 
brat z litości zastrzelił nieuleczalną siostrę. 

Oskarżony o mord z litości Acht stanął dn, 1 bm. 
przed sądem lwowskim. Trudne zadanie miała pro- 
kuratura, której surowy przepis prawa nakazał Na 
gotować akt oskarżenia przeciw młodzieńcowi, bu- 
dzącemu litość, współczucie i sympatję. 

Oskarżony opowiada spokojnie i dość rozwlekłe; 
zdradza jednak brak praktycznej orjentacji co do 
kierunku zadanego. 

Przesłuchanie świadków, które odbyło sie na 
rozprawie, jest tylko proceduralną ofiarnością. Słu- 
chani byli lekarze i osoby, które zetknęły się z ro- 
dziną Achtów, w czasie choroby śp. Wandy, Naj- 
dramatyczniejszą była chwila przesłuchiwania pani 
Achtowej, jakkolwiek procesowe zeznanie jej nię 
przyniosły nic noweśo. 

Wedle własnego opowiadania oskarżonego histo- 
rja zbrodni jest następująca: W marcu br. siostra o- 
skarżonego Wanada zaczęła zdradzać objawy obłą- 
kania, wyrażające się częstokroć w ostrych atakach 
szału, dzięki którym dom zamienił się w piekło, 

Oskarżony, kochając bardzo swoją siostrę, nie 
mógł patrzeć na jej cierpienia. W końcu maja po- 
stanowiono wreszcie umieścić ją w zakładzie dla 
obłąkanych w Kulpark-wie,  Oskatżoneso zaczęła 


teraz trapić myśl, iż ukochana siostra jego będzie w 
zakładzie poniewierana z powodu ubóstwa rodzi- 
ców i niemożności umieszczenia jej w prywatnym 
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Zabójca obłąkaenej siostry. — Jerzy Acht uwolniony przez 
sąd przysięgłych. 


ERN 
szpitalu dla obłąkanych. Postanowienie skrócenia 
cierpień nieszczęśliwej skrystaizowało się w umyśle 
oskarżonego w przeddzień odstawienia jej do Kul- 
parkowa. Kupiwszy sześć naboi do posiadanego re- 
wolweru, stanął w drzwiach łałiEhki i w momencie, 
gdy siostra po kpieli przechodziła obok niego, dał 
do niej szereg strzałów, zabijEjąg:ją na miejscu, Po 
czynie zbiegł na ulicę, wyczókdjzc przed bramą na 
matkę, która właśnie wyszła, Q. powóz pogotowia 
ratunkowego, mający odwieźć chorą. Matka ujrzaw- 
szy Eid syna, zrozumý AR i%szystko i poszedł- 
szy do sąsiadki, aki ękła pizel dbrazem św. Teresy 
i płacząc, odmówiła głośno eain za spokój du- 
szy zamorodwanej. i 

Opowiadanie Achta, pokrywające się z aktem 
oskarżenia, wywarło na au dytorjum rożnorodne 
wrażenie, 

Przesłuchani następnie PW 
oskarżonemu najlepsze świadestwo, W szczególności 
matka przedstawiła ciężkie przeżycie całej rodzi ny 
z powodu ukochanej przez wgzyftkich córki. Przy- 
jaciółka domu, nauczycielk: adEżółkiewska otwarcie 
i Hiatal iż oskarżonego uważa za narzędzie 
woli Boga, którego matka górąćo S>OBłe o skróce- 
nie cierpień córki, ob 

Po krótkiej naradzie sędzięwie przysięgli wy- 
nieśli werdykt, zaprzeczający.8 głosami winy Achta, 
wobec czego Trybunał wydał wyrok uwalniający. 

Podfuratoż nie zgłosił środk prawnych, tak, 
że Acht natychmiast wyszedł na wolność. 


wystawili 


Zażoał nožem swego rywala, 


który odebrał mu serce Kochanki. 


Pod Piotrkowem, koło wsi Grubowców przew 
jeżdżał pachciarz Antoni Larczyk. Na szosie ujrzał 
on trupa młodego chłopea, zamordowanego kilkoma 
uderzeniami noża. Zawiadomiona o powyższym poli- 
cja stwierdziła, że jest to 18-letni Franciszek Ziół- 
kowski, mieszkaniec wsi Grubowców. 

Wszczęte dochodzenie ustaliłto, iż miał on narze- 
czoną, Helenę Paszkowską. W Helenie kochał się 
bez wzajemności niejaki Józef Rzeźnicki, który 


wskutek rekuzy, jaka go spotkała, zapałął niena- 
wiścią do swego rywala Ziółkowskiego. — Wsku- 
tek tych poszlak Rzeżźnickiego aresztowano, Wypie- 


Z KRAJU. 


Pastor hiaduski w Krakowie. W kościele ewan- 
gelickim w Krakowie w obecności licznych tłumów 
wygłosił kazanie misjonarz chrześcijański hindus' 
nazwiskiem Christanda Nelson. Kazanie wygłoszo- 
ne w języku niemieckim tłomaczone było przez pa- 
stora na język polski. ; 


Niezwykły pojedynek. Dwaj młodzi ludzie z 
pod Płocka przyjaciele z lat dawnych Jan Trębiń- 
ski i Antoni Drzemkowski zakochali się w jednej 
pannie. 

Przyjaźni nie zrywali, lecz postanowili w pojedynku 
rozstrzygnąć, kto ma ustąpić, 

Jako broń wybrano rewolwery. Rankiem dwaj 
przeciwnicy poszli do pobliskiego lasku, odmierzyli 
dystans i.. huknęły dwa strzały, 

Obaj przeciwnicy padli ciężko ranni. Ponieważ 
pojedynek ten odbywał się bez świadków, dopiero 
w kilka goodzin potem znaleziono rannych, 


Godne pochwały, 

Kopus oficerski 1 p. art. górsk., stacjonowanego 
w Przemyślu uchwalił na wniosek swego d-cy puik. 
Górkiewicza, by w miejsce urządzić się mającego 
uroczysego święta pułkowego opodatkować się na 
rzecz funduszu budowy pierwszej polsk. łodzi pod- 
wodnej. Zapewne chwalebny ten czyn, zmierzający 
do ugruntowania naszej potęgi morskiej, znajdzie 
uznanie. 


Strajki z ubiegłych dni. 


W przeciągu pierwszego kwartału br. w Polsce 
było 98 strajków, obejmujących 25.440 strajkują- 
cych, a 139.229 dni roboczych. 71 strajków zakoń- 
czyło się zwycięstwem strajkujących, 26 przegraną. 
Największa ilość strajków była w województwach 
centralnych, najmniejsza w województwach zachod- 
nich. 

Nowe zabójstwo w Łodzi, 

W Łodzi przy Wodnym Rynku zgromadziła się 
grupa przechodniów dokoła dwóch bijących się la- 
skami osobników, W pewnej chwili z grupy widzów 
wysunął się pewien młody człowiek, jak się później 
okazało Alfred Walter, lat 22, zamieszkały przy 
ul. Rokicińskiej 19 i usiłował zwaśnionych pogodzić. 
Nagle z grupy gapiów padł strzał, który dosięgnął 
nieszczęsnego medjatora, kładąc go trupem na 
miejscu, 


Z zabójcy robi się warjała. 


Sprawę kpt. Pawlikowskiego, c.uarżonego o za- 
bójstwo szofera Henryka Stróżyka, niedawno odro- 
czono. Trybunał wojskcwy, postanowił Pawlikow- 
skiego oddać pod obserwację psychjatryczną do 
szpitala sanitarno-szkolnego dla oficerów. 

Dowiadujemy się, że kpt. Pawlikowskiego po od- 
powiedniem badaniu już wypisano ze szpitala i 
przeniesiono z powrotem do więzienia śledczego 
prryczem Pawlikowskiego uznano za  osownika 
neuropatycznego, działającego w chwili dokonania 
czynu przęstępnego w afekcie, który jednakże 
nie ma cech afektu patologicznego. 

Sprawa ta, która w tak wysokim stopniu wzbu- 
rzyła opinję publiczną -— w bardzo już krótkim cza- 
sie znajdzie się po uzupelnieniu śledztwa, na wo- 
kandzie sądowej powtórnie. 


REI ddd APR UWE. 


EC Z O O W EO OAZĄ, 


rał się on wszystkiego i twierddił, że jest niewinny. 
Jednakże po paru godzinach zgłosił się do policji 
maly pastuszek, który oświadczył, że był świadkiem 

sceny morderstwa: 

Widział jak Rżeźnicki, spotkawszy Ziółkowskie- 
g0, rozpoczął z nim sprzeczkę, a następnie ugodził 
go kilkakrotnie nożem, poczem, zbiegł. Przeprowa- 
dzona naskutek tego szczegółowa „rewizja wykryła | 
w mieszkaniu Rzeźnickiego uksyty zakrwawiony 
nóż, oraz ubranie ze śladami krwi, „s 

Rzeżnicki został oddany do dyspozycji sędziego 
śledczego, 


Posel Schipper przeprasza 
uniwersytet ze 


Poseł Schipper (żydowski sacjalistit Ją w liście do 
marszałka Sejmu odwołuje zarzuty, jakie postawi! 
niedawno Uniwersytetowi fana Kazimierza we 
Lwówie w oókrzyku, twierdzącymt, jakoby za 300 do- 
larów można było -na tym” ůnmwersyłecie zyskąć 
wstęp na fakultet medyczny, Poseł Śchipper stwier- 
dza, że padł ofiarą faisżywego przedstawienia 
sprawy i głęboko tego żaluje >D 

Tylko czy p. Schipper postarał się także, by za- 
graniczna prasa, do której puśćił.swój zarzut, odwe- 
lała oskarzenie? Ž t 


Katastrofa na lotnisku, Iwowskiem. 


Dn. 
lotnicza, której ofiarą padli ać lotnicy, odniósłszy: 
ciężkie porażenia, 

Okolo godz. 10-tej : AWIW na starym aparacie 
Potez ppor. pilot Wernicki w tow. mechanika Ma- 
zurkiewicza dla wykonania lotu. ćwiczeknego. Gdy 
obaj lotnicy znaleźli się na wysokości kidkudziesię- 
ciu metrów, nagle poczuli, że motor delektuje, po- 
stanowiłi więc czemprędzej wylądować, W chwili, 
gdy poczęli się opuszczać, motor skutkiem defektu 


i bm. we Lwowie zdarzyła się katastrofa 


utracił tzw. szybkość i aparat, nad którym lotnicy 
stracili władzę, począł spadać” 2n ziemię. 
W oczach oficerów i żołnierzy pułku lotniczego 
aparat z trzaskiem uderzył o'Hiemig. 
Aparat potrzaskany, lotnicp: a są bardzo ciężko 
ranni. SOTA 


Major — defrauilantem. 


Komisja korpusu kofitro 'olerów, bawią- 
ca we Lwowie, stwierdziła. nadużycia w 
tamtejszym korbusie kadetów, zł Aby 

major Misiński zdefraudował 10 eoe 
złotych, złożonych Przez, uczni na w pi sy. 
Majora-defraudanta © afesztowano 


rf 


sadzono w BCC 


i o- 


Szczegóły wybuchu: riyel kolejowej 
w Drókobyczi. 


Dnia 28 ub. m. jak Ahes śliśmy, w Drohobyczu 
zdarzył się wybuch cysteźnyCkolejowej z naftą, Oto 
są szczegóły; Cysternę tęrząpowodu przeciekania, 
edstawiono przed dwomai:dniami na tor warszta- 
towy dla naprawy. Celeini phejrzenia cysterny za- 
rząd warsztatu wyznaczył sprzędownika ślusarskiego 


E. Górskiego i werkmistyza | Różyckiego, Górski 
wszedł po drabinie w otwót 'cystetńy, przyczem 
naftowym. 


Różycki świecił mu kagańkięm 
W pewnym momencie ak, zebrane w cysternie 
eksplodowały gwałtownie, wyrzucając wraz z dra- 
binką: Górskiego. Wyrzucony na wysokość kilku- 
dziesięciu metrów w górę; spadł Górski na ziemię, 
ponosząc śmierć na miejsew; |Ciasny otwór cysterny 
zdarł denatowi zupełnie ciała z ramion. Głowa roz- 
bita, oko jedno wysadzone,, szczęka wyrwana, po- 
zatem ogólne poparzenie, | 
Werkmistrz Różycki w szedł jedynie z uszko- 
dzoną ręką. Ofiara wypadku, człowiek lat czter- 
dziestu pozostawił niezaopałrzoną rodzinę i drobne 
dzieci, (E 
Naprawy wagonów po gazolinie, benzynie, nałcie 
i ropie są rzeczą codzienną. W każdej cysternie, na- 


Nr. bieli oi ESSA E LAN 


wet otworem kilka dni stojącej, tają się gazy. ae mace =n yr EEEE AA JR N 
dopuszczalnem jest dozwolenie dostępu personelo- 
wi do takiej cysterny bez przedmuchania jej po» 
przednio parą lub powietrzem. 


Z powodu utraty posady narzeczony 
„p. Anny rzucił się pod pociąg. 


Edward Piwowarczyk, łodzianin, zamieszkały 
przy ulicy Brzezińskiej 89, był Eo. z Anną 
Błaszczyk, misszkanką Częstochowy. 

Młodych łączyło silne uczucie; ślub ich miał od- 
być się w karnawale. 

Jednakże w ub. miesiącu Piwowarczyk stracił 
swą posadę i pozostał bez'środków do życia. Na- 
daremnie usiłował zdobyć jakąkolwiek pracę, W 
końcu przed paru dniami wyjechał do Częstochowy, 
do swej narzeczonej. Tu jednak spotkało go przy- 
jęcie bardzo chłodne, redzicę Błaszczykówny kate» 
gorycznię oświadczyli, że nie zezwolą na ślub swej 
córki z człowiekiem nie mającym środków do życia; 
w trakcie ostatniej rozmowy zabronili mu bywać w 
ich domu, 

Zrozpaczony Piwowarczyk postanowił popełnić 
samobójstwo, Onegdaj wieczorem  wyszedłszy za 
miasto, rzucił się pod pociąg, który obciął mu gło- 
wę, Trupa zeuwAżyłp nad ranem służba kolejowa, 


Straszny wybuch w mieszkan'u 
włościanina, 


Sat, donoszą z Oszmiany we wsi Kubeliny gminy 
Krewskiej w mieszkaniu włościanina Józefa Jan- 
kowskiego nastąpiła straszna eksplozja, o tak wiel- 
kiej sile, że cały dom został wysadz. w powietrze. 
Wybuch spowodowany był przez wielką ilość ma» 
terjałów wybuchowych, które dla niewyjaśnionych 
dotychczas celów Jankowski gromadził w swym 
domu. W związku z tem zarządzone zostało śledz- 
two. Sam właściciel odniósł jedynie lekkie obrażee 
nie ciała, 


Li 


ist. Z Łodzi. 


(W kełowrocie strajkowym. — Na szlaki dale" 
kie. — Coś niecoś o świętowaniu.) 


Łódź, 2? października 1928. 


Przed dwoma mniej więcej miesiącami uzy: 
skali robotnicy w przemyśle włókienniczym o- 
kręgu przemysłowego łódzkiego podwyżkę płac 
w wysokości 12%. Ponieważ konjunktura w 
przemyśle, uważana za przejściową, utrzymała 
się, przeto robotnicy postanowili fakt ten wyzyr 
skać przez domaganie się dalszej, 15-procentowej 
podwyżki. Przemysłowcy znaleźli się między 
młotem a kowadłem: z jednej strony chcą oni 
wykonać zlecone im zamówienia, z drugiej — 
nie są w stanie uczynić kalkulacyjnie zadość 
żądaniom podwyżkowym.. 

Po niezliczonych konferencjach, odbytych tak 
na miejscu, jak i w Warszawie, przemysłowcy 
oświadczyli. iż podwyżki płac nie udzielą w żad- 
nym wynadku, aczkolwiek uważają strajk zą 
zgubny przedewszystkiem dla siebie. 

Jedynem możliwem wyjściem z sytuacji był. 
by strajk, choć byłby on samobójstwem dla oby 
stron .gdyż niewykonane na czas zamówienia, 
mogą być cofnięte i oddane fabrykom bietskim, 
a wówczas wszczęty nierozumnie strajk prze- 
szedłby automatycznie w lokaut. 

Oczekiwać należy, iż na wypadek strajku w 
przemyśle włókienniczym do akcji tej przyłączy» 
łyby się również związki robotnicze inych gałęzi 
pracy, przedewszystkiem zawiedzeni po nieuda- 
nym ostatnim dzikim strajku, pracownięy insty. 
tucji użyteczności publicznej, a wtedy aktualną 
by się w Łodzi stała kwestja strajku powszech 
nego. 

Trwający od półtrzecia miesiąca sirajk-lokaut 
w Żyrardowie, częściowo się załamał. Z końcem 
września 700 robotników, którzy zgodzili się na 
nowe warunki pracy, mmo ogromnego oburze- 
nia panów z P. P. S. — rozpoczęło pracę. 

Nawiązanie stosunków między przemysłem 
łódzkim a Dalekim Wschodem idzie kardzo opor- 
nie. Łódzki oddział Agencji Wscho.lniej wyka: 
zujo niez: wyczajną i godną naprawdę uznania 
rzutkość w rezreklamowniu towarów łódzkich. 
Po wydaniu szczegółowego iniorrmatora w języ- 
ku rosyjskim /na Rosję i kraje zauralskie), dru- 
kuje obecnie t, zw. dodatek chiński, ilustrujący 
zdolność produkcyjną przemysłu łódzkiego. Ini- 
cjatywę w tym kierunku podjął i w czyn ja 
wprowadza kierownik łódzkiego oddziału A. W, 
p. Adam Ialberstadt. 

Towary łódzkie mają już częściowy, bardzo 
nieznaczny zresztą, jak dotąd, zbyt w Rumunji, 
Jugosławii, Włoszech, Francji, a nawet — Grecji. 
Ostatnie eksponaty łódzkie wysłane zostały na 
wystawę w Marsylji, szukając dróg zbytu dla 
włókienniętwa polskiego w koionjach francu- 
skich. 

W Bełchatowie wybuchł ostatnio jednodnio- 
wy strajk protestacyjny z tego względu, iż prze- 
mysłowcy żydowscy unieruchomili swoje zakła. 
dy na „sądny dzień”, wbrew woli robotników. 
Dwa dni pracy stracone. Szkodę ponieśli, rozu- 
mie się, robotnicy, a rząd tak propagujący naj 
różnorodniejsze reorganizącje, nie umie „zarga- 
nizować” tego, co zmienionem być winno prze- 
dewszystkiem: ukrócić lekkomyślnego manipu- 
lowania taką bronią, jak strajk, oraz wpłynąć 
na to, żeby jednak „Sądny dzień' nie obowiązy” 


wał katolików, Edm. Bart. 
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DZIENNIK BYDGOSKI, Środa, dnia 6 października 1926 r: 


Wiec Ch. D. w Warszawie. 


Warszawa, 5. 10. (Tel. wł.) Wezoraj 
odbył się tu wiec Chrześcijańskiej De- 
mokracji, na którym przemawiali po- 
słowie: Chaciński i Błażejewiez, a refe- 
raty wygłosili: wicemarszałek sejmu 
Gdyk i prezes kasy chorych Goralewski 
W rezolucjach uchwalono solidarność 


rażono klubowi uznanie za votum nieuf- 
ności dla b. ministrów: Sujkowskiego i 
Młodzianowskiego. Dalej pochwałaino 
stanowisko klubu w czasie przesilenia 
rządowego i wezwano . ubezpieczonych 
w kasach chorych do głosowania przy 
wyborach na listy Ch. D. 


vA pomy p AR. AEO klubu Ch. L. i BY: 


Bulla papieska : Z - nominacją sja ks. E „ Prymasa Hlonda. 


Równocześnie zatwierdził arcybiskup 
Hlond „biskupa Laubitza na stanowissu 


Z Poznania donoszą: 

Kapitułom gnieźnieńskiej i poznań- 
skięj doręczona została bulla O. święte: 
go z nominacją biskupa Hlonda na ar- 
cybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskie- 
go. W ten sposób arcybiskup Hlond ob- 


jat rządy nad obu ar Fo iddięcczja ami. 


wikarj jusza, generalnego archidjecezji 
gnieźnieńskiej, a na miejsce biskupa Łu- 
komskiego, który wyjechał do Łomży 


mianował wikarj juszem generalnym ar- 
chidjecezji poznańskiej ks. infulata 


| Moje Pa: z 


rzadki W poznańskiej Dyrekcji Poczt i Telegr. 


Niers 


W związku z wiadomościami, jakie 
pojawiły się w prasie poznańskiej o de- 
legowaniu przez Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu specjalnej komisji dła u- 
porządkowania stosunków w dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Poznaniu, Mini- 


„sterstwo ZEN i A U komuni- 


kuje, iż przeprowadzone przez wspo- 
mnianą komisję dochodzenia na miej- 
scu ujawniły uchybienia służbowe kil- 
ku urzędników tej dyrekcji, za które 
pociągnięci zostali do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej. = e 


s 


25.Iecic la piem., Kal ka ” w Sakości 


i poświeęcemie sztandaru. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika. Bydgoskiego). 


Ub, niedzieli tow. śpiewu „Halka“ w Pakości 
obchodziło bardzo uroczyście  25-lecie swego 
istnienia, jak również odbyło się w dniu tym po- 
święcenie nowego sztandary tegoż towarzystwa, 

Uroczystości niedzielne rozpoczęły się o godz. 
10 r. przyjęciem na dworcu przybywających, bra- 
tnich towarzystw okręgu 19-tego, które stawiły się 
w dniu tym bardzo licznie wraz ze sztandarami, 
poczem w pochodzie udano się do miejs. kościoła 
na nabożeństwo. Uroczystą Mszę św. odprawił ks. 
prob, Kiełczewski, który też dokonał aktu poświę- 
cenia sztandaru, W pośród innych sztandarów 
sztandar pakoski wyróżniał się swem bogactwem 
i okazałością. Podczas Mszy św. pienia kościelne 
wykonało bratnie towarzystwo z Janikowa. Bar- 
dzo podniosłą przemowę okolicznościową wygłosił 
celebrans ks. prob. Kiełczewski, która przekony- 
wała nietylko serca słuchaczy, ale i ich umysły, 

Chrzestnymi sztandafu byli: Zofja Kamińska, 
żona radcy miejskiego Bolesława Ignacego Kamiń- 
skiego, dyr. cukrowni Zajączkiewicz, Klichowa Ka- 
zimierzowa, Jan Stranc, S. Iretynowa, Miecz. Cie- 
mny, Adamska, Wal, Wesołowski, 

Po wyjściu z keścioła zebrane towarzystwa 
miejscowe.i pozamiejscowe przedefilowały w oka- 
załym pochodzie przez Rynek, Defilada ta wypadła 
naprawdę imponująco. 

Uroczystą akademję otworzył powitalnem prze- 
mówieniem miejscowy prezes, Manikowski Wła- 
dysław. Przewodnictwo oddano w ręce prezesa 
okręgowego p. Menclewskiego z Inowrocławia. Naj- 
ważniejszą chwilą akademji było wręczenie dyplo- 
mów członkom honorowym oraz wbijanie gwoździ 
Dyplomem honorowym odznaczony został p. Bol. 


TĘ, Kamiński za nE POS = rozwo- 


Pani Owsińska. 


Powieść humorystyczna., 
Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski. 


(Ciąg dalszy) 


Coquin na ten energiczny ruch Dudy 
najpierw zdumiał się, ale wnet wróciła 
I podobnym ludziom bezczeł- 
no 

— Auch gut — rzekł spokojnie i wy- 
ciągnął do Dudy otwartą rękę. — Oddaj. 
te moje trydesiat zlatych. 

~ Duda zwrócił mu zatatek, co między 
gośćmi wywołało nową wesołość. Dy- 
przeliczył starannie 
sześć pięciozłotowych banknotów, potem 
nie mówiąc nawet „pardon“, nalał sobie 
pół szklanki koniaku, wypił, zapalił no- 
we cygaro i z głośnym „na zdar!“ opu- 
ścił pracównię. 

— Panie Symforjanie — oburzyła się 
hrabina Podgiełło — któż tak ludzi za 
drzwi wyrzuca? 


— Ten bandyta nie EnaA innego trak- 
towania — rzekł Kieł dusząc się jeszcze 
ze śmiechu. — Teraz przypominam so- 
bie doniesienie na niego w policji, że za- 
głodził na śmierć swoje menażeryjne þe» 
stje. Naumyślnie nie dawał<im jeść, aby 
swym rykiem zwabiały przechodni do 
budy, a gdy z głodu nawet ryczeć nie 


ju towarzystwa, Dyplomy honorowych członków o- 
trzymali: Adamkiewicz, Rutkowski- Walenty, We- 
sołowski, Fr. Roznowicz, W. Grajczyk, St. W, Tre- 
tyn, Adamczewski Marcin. 

* Gwoździ ofiarowańo towarzystwu „Halka“ z 
Pakości powyżej 20 sztuk, Szczególnie niektórzy 
z chrzęstnych okazali się już bardzo ofiarnymi dla 
towarzystwa, 

Z sali p. Kęsika rozeszli się wszyscy, aby o go- 
dzinie 14,30 zgromadzić się tym razem w hali cu- 
krowni na generalną próbę wspólnego chóru. O 
godz. 17,30 rozpoczęły się popisy poszczególnych 
kół śpiewaczych odśpiewaniem wspólnej pieśni 
na głosy „Nasz Bałtyk' Nowowiejskiego. 

W konkursie chórów tow. „Szarotka“ 
cław odśpiewało „Dzwonią róże" Nowowiejskiego, 
„Lutnia" — Janikowo .„Upojenie", „Halka” 
Mogilno „Tułacz” Nowowiejskiego, Mątwy „Rada” 
Maszyńskiego i „Kto ma swą żonę“ Wiechowicza 
iin. Wynik był następujacy Szarotka 124.8 punkt. 
Janikowo 118 pkt., Mogilno 119,8, Mogilno chór 
męsk i 119,4, Matwy 112,4, chór męski 107, 
„Dźwięk“ Inowrocław 120,6, Piechcin 111. 

Pierwsza nagroda przypadła „Szarotce” z Ino- 
wrocławia, Skład jury stanowili: Sobieski, Otto, 
Janowiak, Wojciechowski, Stysz, Adamkiewicz, 
Batutę trzymał dyrygent okręgowy p. Sobieski. 

Po konkursie odegrano bardzo toi komedję 
„Filiżanka herbaty” poczem wystąpiła z pięknym 
Eeen „Halka“ pakoska. Odśpiewano bardzo 
pięknie ,„Wędrówkę”, 

Po rozdaniu nagród, które wręczał p. radca Ka- 
miński, rozpoczeły się tańce, które trwały do rana. 

Redakcję „Dzien. Bydg." rzprezentował p. H, 
Ryszewski. 


Inowro- 


mogły, to tem bardziej nie dostawały 
żarcia. z 
— Nowa facecja. redaktora! 
Tymczasem Duda starał się całe to 
zajście w żart obrócić i począł naślado- 
wać głosy różnyćhezwierząt. Między tem 
mianowicie duet zakochanych kotów wy- 
padł tak świetnie, że Owsińska w za- 
chwycie podniosła kieliszek na cześć ar- 
tysty. 
27. Smutne przygody Owsińskiej. 
Ponieważ ofic jalme dania były skończo= 
ne i gospodarze poddasza obnosili jesz- 
cze tylko między paniami cukry, owoce 
i giardinetto, więc,w pracowni zapano- 
wał wesoły rozgardjasz i gwar kilkuna- 
stu toczących się równocześnie djalogów. 
Chciano wyciągnąć Owsińską na ja- 
kąś sierdzistą dysputę, ale biedna kobie- 
ta, pamiętna na swój niefortunny występ 
w kwestji małżeństwa, zrobiła się jakąś 
smutną i osowiałą. Widząc zaś, że pano- 
wie rozeszli się po kątach pracowni, aby | I 
dym z cygar nie deranżował tak bardzo 
dam, wstała i ona, aby się przesiąść na 
otomanę, ny 
Ale widocznie dos zawziął się dzisiaj 
na nieszczęsną wdowę po profesorze se- 
minaryjnym. Przechodząc bowiem pod 
nisko wiszącym żyrandolem, zawadziła 
głową o jego szpic i wyrwała Sobie z fry- 
zury tak zwaną wkładkę, która zawisła 
na bronzowej gałązce i huśtała się teraz 
w powietrzu podobna zupełnie do rozcza» 
pierzonego jeża 


Święto Przysposobienia Wojskowego 


w Żninie. 


(Od własnego pik ge. Dziennika Bydg."). 1 yk" 


Dzień 8. sedza był dla miasta Żnina 
świętem nadzwyczajnem. Obchodzono tu miano- 
wicie wielkie święto Przysposobienia wWojsko- 
wego i Wychowania Fizycznego całego powiatu. 
Doroczne to święto wypadło nadspodziewanie, 
zwiaszcza. że przyczyniła się do tego piękna PO- 
goda, oraz ogólne zainteresowanie obywatelstwa 

Udział w nim brały towarzystwa: Sokół, Tow. 
Powstańców i Wojaków, Straż Pożarna, Brac- 
two Strzeleckie, i Młodzież z miejscowości Żni- 
na, Rogowa, Janówca, Gąsawy Ruszewa i Jaro- 
szewą. 

Rano c godz. 8.30 zebrały się wszystkie to- 
warzystwa na strzelnicy gdzie zebranych powi- 
tał w serdecznych słowach starosta p. Szezerbit:- 
ski, oraz oficer instrukcyjny P. W. i W. F. por. 
Wyborski z Bydgoszczy, poczem udano się po- 
chodem do kościoła parafjalnęgo na nabożeń- 
stwo, Mszę św. odprawił i wygłosił okoliczno- 
ściowe kazanie ks Zając. Z kościoła udano się 
z powrotem na strzelnicę, gdzie odbyło się w dal- 
szym ciągu strzelanie. ~ 

Punkiualnie o godz. 12. odbyła się przed 
przedstawicielami władz defilada, która wypadła 
ku ogólnemu zadowoleniu. 

Po południu cd godz. 2. rozpoczęły się na bo- 
isku Sokoła zawody sportowe, które ściągnęły 
wiele publiczności, Na miejscu koncertowała 
orkiestra 62. pp. Wieczorem w sali Domu Pol- 
skiego odbyła się zabawa taneczna, podczas któ- 
rej ogłoszono wyniki zawodów sportowych. 

W trójboju wojskowym pierwszą. nagrodę 
wędrowną (puhar srebrny) zdobył K. S. Janówiec, 

W strzelaniu pierwszą nagrodę zdobyła 32 
punktami Ochotnicza Straż Pożarna Żnin, 

W zawodach jednostkowych pierwszą nagro- 
dę wędrowna (puhar) zdobył Sokół Żnin. 

Następnie nagrody otrzymali w rzucie dy- 
skiem: 1) Cyganek, Sokół Żnin, 25.75 m., 270 pkt, 
2) Brodowczyński Sokół Żnin, 25.26 m., 245 p- 
3) CGiemnoczołowski K.S. Janówiec 22 60 m., 150 p. 

Rzut oszczepem: Gobowski Sokół Rogowo 
32.60 m., 
31.75 m, 202 p. 3) Janicki, Żnin, 31.35 m. 178 p. 

Rzut kulą: 1) Nowak, K. S. Janówiec 8.80 m., 
346 p„ 2) Brzoza Młodzież Jaroszewo 842 m. 


216.25 pkt. 2) Radtke, K. S. JanówiecE 


306 pkt.. 3) Król, Sokół Żnin, 8.05 m., 266 s] 
Rzut granatem: 1) Wł. Fróhlich Sokół Rogi 
wo 91,85 m. 312 p. 2) Fróhlich Florjan Soki 
Rogowo 89 24 m., 371 pkt. 3) Fröhlich Z. Rogow 
87.35 m., 230 pkt. 
Skok w dal: 1) Kałtoniak Jaroszewo 5.60 r 


520 pkt, 2) Dominiczewski Czesław, Mtodzii 
Janówiec 5.54 m. 486 p, 3) Stachowski Sok 
Rogowo 5.48 M., 468 pkt. 


AR w wyż: 1) Radtke K.'S. Janówiec 1. 


.. 258 pkt., 2) Szarkowski Młodzież Żnin, 1: 
m., m. ag p. 3) Brzoza Młodzież Jaroszewo fy 
m. pkt. + 

Skok o tyczce: Chudziński, Sokół Żnin, 2. 
mtr, 335 pkt. 2) Fröhlich Florjan Rogowo a 
mtr., 217 pkt., 3) Małecki Sokół Żnin 2.30 m 
109 pkt. 


Pozatem otrzymali RNA żetony za Szcz 
gólne odznaczenie: 1) Fröhlich Florjan Rogow 
2) Radke Janówiec, '3) Brzoza Jaroszewo. 

Nagrody wręczał p. stąrosta Szczerbińsł 
który równocześnie przemówił do zawodnikó 
zaznaczając, aby wyniki zawodów jesienny: 
były zachętą do 'dalszego się szkolenia. Prz 
mówił również z ramienia władz wojskowy 
por. Wyborski, oficer instrukcyjny P. W. i Ń 
F. przy 62 pp. w Bydgoszczy, poczem polo 
śpiewaniu jednej zwrotki „Jeszcze Polska n 
zginęła puszczono się po całodziennym tr 
dzie w tany. Miłą niespodziankę sprawił wsz 
stkim artysta dramatyczny Teatru Popularn 
go w Bydgoszczy p. Cornobis, który zarecyt 
wał kilka stosownych utworów. 

Nadmienić w końcu należy, że przebieg z 
wodów był pod każdym względem dobry, 
też wszyscy uczestnicy opuścili miasto, odn 
sząc najlepsze wrażenie, Z uznaniem podnieść , 
szcze trzeba chętną pomoc miejscowych wła 

powiatowych i miejskich, na czele który: 
stoją starosta p. Szczerbiński, i burmistrz 
Bukowski, oraz pewnej części miejscowej inte 
gencji, i duchowieństwu, którzy przyczynia 

się do rozwoju organizacyj narodowych. 

Nagrody ufundowali: radca Tuchołka z M: 
cinkowa Dolnego, Cukrownia Żnin, Bank Łuc 
wy, Kredytowy, Bracia Kopczyńscy i Rolnik. 


Nowy rozłam w N. P. R. 


Warszawa, 5. 10. (Tel. wł.) Zjazd pre- 
zesów poszczególnych organizacyj N. P. 
R. województwa łódzkiego uchwalił 
kontakt z zarządem głównym tej partji 
i przyłączyć się do lewicy N. P. R w 
Poznaniu. 


Więźniowie komuniści urządzają 
burdy. 


Warszawa, 5. 10. (Tel. wł.) Mb 
w znanem więzieniu na Pawiaku, pod- 
czas spaceru 'więźniowie—komuniści 
wżnosili antypaństwowe okrzyki. Z tru- 
dem odprowadzili ich dozorcy do cel. 
Tu rozpoczęli oni demolować sprzęty i 
tłuc szyby, wśród nieustannej wrzawy. 
Prokuratorowi Szydłowskiemu oświad- 


czyli, że protestowali przeciwko użyciu 
kajdan na komunistów, którzy w sądzie 
w czasie wręczania im aktów oskarże- 
nia zachowywali się BwanturmiCzo. 


Równocześnie Owsińska wydała ze 
Siebie przeraźliwy, bolesny wrzask. Bo 
nietylko że przestraszyła się ruiną fry- 
zury, lecz i tem, że ze świec rozhojdane- 
go kandelabra na jej obnażone ramiona 
i piersi spadł istny deszcz gorącego, bo 
roztopionego wosku, 


Wszyscy skoczyli ratować nieszczę» 
śliwą. 

Jeżeli Owsińska wrzeszczała literal- 
nie jak oparzona, to miała do tego naj- 
zupełniejsze prawo. Jej twarz, ramiona 
i piersi pokryte były różnokolorowemi 
centkami wosku, į Owsińska aż do złu- 
dzenia podobną była do wyjącej, tucznej 
paniery. 

Akcja ratunkowa przedstawiała pew- 
ne trudności. Wprawdzie pani Kaleta 
odmotała dyndającego jeża i ofiarowała 
się wsadzić go na dawne miejsce, ale kro- 
ple zastygłego wosku z trudnością tylko 
dały się odlepiać od pulchnego ciała Ow- 
sińskiej. Rozumie się, że roboty tej pod- 
jęły się wszystkie panie, a była ona dla 
Owsińskiej tak samo bolesną, jak np. bo- 
lesnem jest dla gęsi skubanie ją z pierza. 

— Sobaczy kandelaber dopiero! — 
kięła Owsińska. — Ale to tak bywa z kra= 
dzionemi rzeczami. Nikomu nie wycho- 
dzą na zdrowie. Tylko nie wiem, dlacze- 
go mnie to spotkało, a nie tego aktora 
albo maljarza, 

— I toaleta zrujnowana — zauważyła 
prezesowa. 

— Jechał sęk tualetę! Bluzkę mogę 
sobie inną sprawić, ale moje ciało! moje 


Wiadomości z Prus. 


Kolonizacja na wschodzie, Pism 
demokratyczne stwierdzają  dotychcz 
sowe postępy kolonizacji na wschodź 
i donoszą, że w przyszłych latach z 
mierza się tworzyć co rok 10 009 osé 
.niem'eckich na wschodzie. A więc pa 
cie na wschód, kolonizacja, tak san 
jak za Wilhelma... 

Generał von Seeckt, szef sztabu a 
mji niemieckiej, przybywa w połow 
października do Prus Wschodnich. Ć 
lem tej podróży jest rzekomo inspeke 
wojsk „Reichswehry“. 

„Ostmarkenverein*, Hakatyści p 
stanowili w Schlawe w Pomeranji urz 


dzić swój dzień niemiecki. Na t 
„dzień“ przybędzie także  feldmarsz 


lek Mackensen. Ciekawem jest, że gi 
się rozchodzi o antypolskie demonstr 
cje, wtedy generałowie i oficerowie b 
lej armji cesarskiej stawają w pior 


ł szym DE 


ciało! Wyglądam teraz, jakbym mä 
rowała na odrę, : 

I rzeczywiście po odskrobaniu p 
sterków wosku górne członki Owsińsk 


pokryte były czerwonemi, 
pochodzącemi centkami. 


— To chyba nie leżało w program 
wieczorkowym naszych gospodarzy 


E od sparzel 
zauważyła radczyni. 
-— Ja też nie mówię, aby to naumy 


nie zrobili, — narzekała Owsiaska — : 
gdy się już szubienicę w mieszkar 
urządza, to prz ynajmniej niech ona | 
dzie tak wysoką, aby niewinni u 
o nią się nie zaczepiali. 

— Gdyby był puder, to NE | 
plamki przypudrować — rzekła hrabi 
Podgiełło, ii 

Na nieszczęście żadna z pań nie m 
ła pudru przy sobie. A właściwie wsz 
kie go miały, tylko żadna nie E 
do tego przyznać. 4 

— Jak żyję nie używałam pudru 
mówiła jedna. sę 

— Puder psuje cerę — zaręczała a 
ga. eni 

— Niech ta się pudruje, która potr 
buje — wierszowała trzecia. 

— Niema jak świeża, natural 
twarz, 

— Ja mam puder, ale w adi 
przyznała się Owsińska przyciśnięta > 
tdzebą. — Gdyby. tak Hryć skoczył i pr 
niósł... Frącka będzie w kuchni. Nie 
jej powie, że puder stoi na nachtkastlił 

(Ciąg dalszy nastąpi) i 
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~ Na dzień 31 października zostanie 
wołany przez Komitet Organizacyjny 
lo Warszawy Zjazd przedstawicieli in- 


tytucyj oszczędnościowych w kraju, 
ttóry zajmie się omówieniem aktual- 


tych zagadnień z tej dziedziny. Tema- 
ami obrad będą: 
_1. Obecne ustawodawstwo w stosun- 
u do zagadnienia oszczędności, 

2. Propaganda idei oszczędności i jej 
rodki, r 

3. Typy, instytucyj oszczędnościowych 
v Polsee, ich organizacja i polityka, 


„DZIENNIK BYDUOSKI", środa, dnia 8 października 1926 r. 


- Święto oszczędności w Polsce. 


4. Zagadnienie niezniszczalności 


wkładów. 


Ze względu na krótki okres czasu do 
terminu Zjazdu uprasza Komitet tą dro- 
ga zainteresowane instytucje i zrzesze- 
nia o jak najrychlejsze zawiadomienie 
Sekretarjatu Komitetu o zamiarze wy” 
głoszenia na zjaździe referatów z poda- 
niem tematów i osoby prelegenta, jako 
też o nadsyłanie tekstów referatów naj- 
dalej do dnia 15 października br. 


Sekretarjat mieści się w gmachu P. 


K. O. w Warszawie, ul. Jasna nr. 9. 


1 


Osobiste. Komendant Policji Państwowej p. 
tamieniecki, powrócił z urlopu i z dniem 1. 
aźdzernika objął urzędowanie. . 


Przeniesienie. Wikarjusz przy parafji N.. 


farji Panny ks, Kwade, powołany został z dniem 
, paźdzernika, jako katecheta do Bydgoszczy. 


Jubilensze, Właściciel kawiarni p. K. Wró- 
lewski, przy ul. Toruńskiej, obchodził dnia 
"bm. 25-letni jubileusz samodzielnej pracy w 
zawodzie cukierniczym. K. Wróblewski, sza- 
owany powszechnie obywatel i ruchliwy czło- 
ek Bractwa Strzeleckiego (król żniwny) cieszy 
ię wśród obywatelstwa wielkiem poważaniem. 

Drugi jubileusz 40-letniej pracy w sądzie ob- 
hodził w dniu tymże starszy sekretarz sądowy 
r Inowrocławiu, oraz radny miejski p. Wia- 
ysław Smoczkiewicz. Obecnie pełni on funkcję 
asjera kasy sądowej. Jubilatom „Szczęść Bo- 
at w dalszej pracy. 


Inowrocławscy kolarze górąl W biegu ko- 
skim „Sokoła“ w Wielkopolsce, który się od. 
ył w niedzielę, dnia 26. ub. m. w Poznaniu, 
nagrodę wędrowna, ufundowaną przez „Soko- 
u* dzielnicy wielkopolskiej, pierwsze dwie na- 
rody zdobyli kolarze inowrocławskiego „Soko- 
1“, Pierwszy przybył p. Heinricht Franciszek, 
rugi Orczyk Stanisław. Również i piąta nagro- 
a przypadła p. Kostusiakowi Władysławowi z 
aowrocławia. + 

Odczyt o Janle Kasprowiczu. W ubiegły pią- 
zk odbył się tu w sali Parku Miejskiego od- 
zyt ku czci wielkiego a zmarłego przedwcześnie 
oety, Jana Kasprowicza. Odczyt wygłosił p. 
Vifkanowicz z Poznania, przy niezbyt licznym 
dziale obywatelstwa, co z ubolewaniem stwier- 
zić należy, chociaż ceny wstępu były niskie. 
, obecnych na sali przeważała znacznie mło- 
zież szkolna. Ciekawy i barwnie wypowiedzia- 
y odczyt urozmaicony interpretacjami utworów 
ana Kasprowicza przez artystę dramatycznego 
. L. Frankowskiego, zainteresował zebranych 
ardzo. 

Inicjatorom odczytu możnaby zarzucić tylko 
», że urządzili go w Parku Miejskim. Stracił on 
jele na powadze, gdyż tony muzyki, dochodzą- 
a z restauracji, przemówienia zagłuszały. 


Okręgowe zawody „Sokoła* w Inowrocławiu. 
mia 10. bm. odbędą się tu na boisku Sokoła 
awody okręgowe Sokoła. Program zawodów na- 
żępujący: 1) trójkąt: druhowie a) bieg 100 mtr., 
) skok w dal z rozbiegu, c) pchnięcie kulą 7*/a 
g. 2) poszczególne boje: a) bieg przez płotki 
10 mtr., b) rzut dyskiem, c) skok w wyż, d) rzut 
ulą dołem 5 kg., e) skok o tyczce. 8) poszcze- 
ólne boje druhny a) bieg 60 mtr., b) skok w 
al z rozbiegu, c) rzut piłką nr. 5. ponad głową. 
) miłodzież poszczególne boje a) bieg 60 mtr., b( 
kok w wyż, c) rzut granatem. Pozatem odbę- 
zie się bieg sztafetowy, 4X100 mtr. Wszystkie 
niazda wzywa się do licznego udziału i nade- 
łania do dnia 7. października spisu zawodni- 
ów biorących udział w trójboju, a osobny spis 


bo z A w yw 


ślub. W ub. wtorek pobłogosławiono w tut. 
ościele farnym związek małżeński p. Anieli 
rylewiczównej z Gniezna, ul. Mieczysława % 
p. Janem Halagierą, dzierżawcą folwarku 
jąpieł w powiecie witkowskim. Szczęść Boże 
fłodej Parze! 

Jrzeniesiono urzędników śledczych z tut. 
kspozytury Śledczej pp. Barciszewskiego i Ja- 
ickiego do policji umundurowanej. Przydzie- 
ano ich do tut komendy miasta. Powyższe ma 
wiązek z likwidacją naszej ekspozytury śled- 
zej, o czem pisaliśmy już w piśmie naszem 
: Przestępczość w miesiącu wrześniu. — Inten- 
ywna praca policji. Zgłoszono wypadków prze- 
tępczości w Gnieźnie mieście 122, wykryto 113; 
; powiecie gmieźn. 92, wykryto 82; w powiecie 
sitkowskim 11 — wykryto 69; w powiecie Wrze- 
ińskim 104 — wykryto 101; w powiecie wągró- 
fieckim 49 — wykryto 43; w powiecie mogileń- 
kim 49 — wykryto 54. Ostatnie dwa powiaty 
h najszczęśliwszemi, bowiem zanotowano naj- 
miej wypadków przestępczości. 
` Zawody konne 17 pułku artylerji. W dniu 
j października br. odbędą się na dziedzińcu 
yżej wymienionego pułku przy ul. Wrzesińskiej 
awody konne i konkursy. Program następują- 
y: 1) konkurs oficerski, 12 


z wyszczególnieniem, w którym z poszczególnych 
bojów bierze zawodnik udział. W razie niepogo- 
dy zawody odbędą się tydzień później. 

Kurs nauczycielski. Półroczny kurs przygo- 
łowawczy do egzaminu kwalifikacyjnego dla na. 
uczycieli szkół powszechnych w Inowrocławiu, 
rozpocznie się staraniem miejscowego inspektora 
szkolnego, dnia 19. bm. Wykłady odbywać się 
będa w środy, i soboty w godzinach popołudnio- 
wych, w szkole wydziałowej męskiej. 

Opłata za kurs wynosi 15 zł. miesięcznie — 
w razie większej liczby zgłoszeń ponad 20 osób 
opłatę proporcjonalnie się zmniejszy. 

Zgłoszenia wraz z zadatkiem 10 zł. przyjmuje 
inspektor szkolny do dnia 15. bm. 

Z zebrania Związku Hallerczyków. Ostatnie 
zebranie miesięczne Związku Hallerczyków, po- 
święcone było sprawie zazdu i obchodu 5-letnie- 
go istnienia Związku Hallerczyków, placówki 
Bydgoszcz, Na obchód, który odbędzie się 10. 
października, gdzie przybyć mają również gen. 
Haller, oraz gen. Muśnicki, placówka inowro- 
cławska postanowiła wziąć udział gremjalnie. 

Napad opryszków na dzieci. W ub. piątek w 
parku przy ul. Poprzecznej jacyś trzej pijani 
osobnicy, napadli na dzieci p. Borowskiego, po- 
wracających z różańca. Przerażone dzieci po- 
częły krzyczeć i wzywać pomocy. Jeden chłop- 
czyk wyrwawszy się z rąk pijanego uciekając, 
wywichnał sobie nogę. Napastnicy, wobec zbliża- 
jących się osób, spieszących na ratunek, zbiegli, 
Jak się dowiadujemy, są oni poznani i oddani 
zostaną prokuratorowi, 

Kradzież z włamaniem. W nocy z piątku na 
sobotę, włamali się niewyśledzeni dotychczas 
złodzieje do biura adwokata Mielnika przy ul. 
Toruńskiej, gdzie skradli 36 zł. gotówki, oraz 
wiele innych drobnych rzeczy. 

Ujęcie podrabiacza weksli. Przed paru dnia- 
mi ujęła policja niejakiego Fitasa, podejrzanego 
o liczne fałszerstwa weksli. Odesłano go do 
aresztu sądowego. 

Złodzieje kieszonkowi grasują. Pasażerowi 
Michałowskiemu Antoniemu, i Chojnackiemu 
Marcinowi, z Lisewa Kościelnego, którzy zdrzem- 
ńęli się w poczekalni tutejszego dworca, skra- 
dli z kieszeni jacyś złodzieje pierwszemu 35 
zł., drugiemu 10 zł. 

Znaleziony dowód osobisty na nazwisko Mi- 


chała Kwiatkowskiego z Tfrzemeszna, odebrać 


można. w Komendzie Policji Państwowej. Tamże 
jest również do odebrania parasol, znaleziony Na 
ulicy Królowej Jadwigi. z 

Kino „Palac“ wyświetla tu obecnie przepię- 
kny obraz p. t.: „Indyjski grobowiec“ w nowo- 
czesnem opracowaniu literackiem, który tak tre- 
ścią swoją, jak i grą artystów takich jak Mia 
May, oraz budzącymi podziw zdjęciami, fascy- 
nuje widza i przykuwa go do ekranu. Obraz wy- 
świetlany jest w całości 16 aktów, co tem wię- 
cej potęguje wrażenie widza, który śledzi akcję 
z podziwem. 


oficerska; 3) konkurs podoficerski, 10 przeszkód 
do 1 m. wysokości — 3 nagrody; 4) konkurs 
siodłania dla kanonierów — 3 nagrody; 5) Jen 
de barre (lisiczka), udział wezmą oficerowie; 
6) Jazda parami na przeszkody dla oficerów — 
1 nagroda i 7) kadryl podoficerski z udziałem 
32 koni maści kasztanowej, karej, gniadej i si- 
wej. 

` Nie wątpimy w to, że obywatelstwo miasta 
i okolicy podaży gremjialnie na powyższe za- 
wody. 

Do odnowienia wieży Katedry przystąpiono 
w ostatnich dniach. Praca ta spoczywa w rę- 
kach p. inż. Śmieleckiego. 

Pogłoski o morderstwie, krążące po naszem 
mieście, jakoby ne mocy zeznań córki zamordo. 
wanej śp. Jankowskiej aresztowano względnie 
miano zamiar aresztować raęża jej, nie polegają 
an prawdzić, Córka nie zeznała, jakoby ojczym 
jej krótko przed tragicznym wypadkiem odgra- 
żał się matce zabiciem jej. Za podejrzanemi 
o mord, których rysopis umieszczono w piśmie 
naszem, rozesłano do wszystkich urzędów poli- 
cyjnych listy gończe. 

Poborowi rocznika 1905, przydzieleni do Ppie- 
choty, odbędą swą służbe w tut 69 pp. wzgl 


prześzkód do 1 m.ł 68 pp. we Wrześniś Weielenie do szeregów na- 
ñ em, wysokości TE 3 magrody; 2) woltyżerkaj stąpi w dniach 12 i 13 bm. 


gy = 


Święto przysposobienia wojskowego 1 wychowania 


` $ Nr. 230, 


fizycznego okręgu 69 pp. w Gnieźnie. 


(Od wlasnego korespondenta „Dzien. Bydg.“). 


Święto przysposobienią. wojskowego rozpoczę- 
ło się już w przeddzięń .,tj, ub. sobotę strzela- 
niem o nagrodę wędrowną przysposobienia woj- 
skowego okręgu 69 pp.. (miasto Gniezno i po- 
wiat gnieźnieński, miasto Witkowo i, powiat 
witkowski), w którem wzięło udział 10 zespołów, 
oraz marszem 3 i 5 Km. 

Wieczorem o godz. 20-ej odbył się capstrzyk 
przez miasto z orkiestrą na czele, za którą na 
ślicznych rumakach jechałi oficer P. W. p. ma- 
jor Szyller i oficer instfukcyjny p. kapt. Ma- 
jerski, za nimi zaś Sli w karnych szeregach 
członkowie następujących towarzystw: tow. 
Powst. i Woj. z Mieleszyna, Witkowa, Niecha- 
nowa, Czerniejewa it Gniezna, następnie tow. 
„Sokół“ z Witkowa i Gniezna, dalej Zw. Podof, 
Rez. z Gniezna, Zw. Hallerczyków z Gniezna, 
Młodzieży Polskiej z Niechanowa, klubów sport. 
„Kupiecki*, „Venus“ i Prad“, hufca gimnazjal- 
nego, hufca. szkoły przemysłowo - handlowej 
oraz Harcerstwa z Gniezna. Capstrzyk nastąpił 
na dziedzińcu koszarowym 69 pp. odśpiewaniem 
„Boże coś Połskę* i „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy... g 

W .niedzielę rano o godz. 7. nastąpila po- 
budka (uezestnicy spali w koszarach, gdzie im 
PPR. major Szyller i kapt, „Majerski przygotowali 
bardzo przyzwoite kwatefy). O godz. 8.15 od- 
była się zbiórka wszystkich organizacji wojsko- 
wo- wychowawczych ze „sztandarami na dzie- 
dzińcu koszarowym, bez „Strzelca“, poczem Wy- 
słuchano uroczystej Mszy. św. polowej, odpra- 
wionej przez ks. kapelana Łukomskiego, który 
wygłosił piękne, okolicznościowe kazanie. Po 
Mszy św. odbyła się defilada organizacji przy, 
ul. Chrobrego (Kawiarnia Wiedeńska) przed 
przedstawicielami władz wojskowych i cywil- 
nych. Byli obecni m. in. pp.: gen. Taczak jako 
dowódca 17 dywizji, em. generał bryg. Świrski” 
z Gmiezna, czterech weteranów z 1863 roku 
i kilkunastu oficerów tut. pułków; z przedsta- 
wicieli władz cywilnych. zauważyliśmy pp.: 
prezydenta m. Gniezna Barciszewskiego, staro- 
stę pow. witkowskiego dr. Beretżę zastępcę sta- 
rosty gnieźn. Stachowskiego, przedstawiciela 
urzędników kolejowych Jędraszczyka oraz wice- 
prezesa T. P. i W. III okręgu Minierskiego. De- 
filada wypadła dobrze, poczem udali się wyżej 
wymienieni przedstawiciele, zaproszeni goście 
oraz zawodnicy na wspólne śniadanie do ko- 
szar 69 pp.. 

Po południu o godz. 14.15 przystąpiono do 
odbycia zawodów, na które obywatelstwo nasze 
stosunkowo nie licznie przybyło, Zawody prze- 
ciągnęły się do godz. 18-ej. Przygrywała orkie- 
stra 69 pp. Nadmienić .wypada, że ćwiczenia 
wolne i z maczugami, sokolic gnieźnieńskich 
pod komendą naczelnika Sokoła drh. Nadolskie- 
go, wzbudziły ogólny zachwyt u publiczności. 


Rozdanie nagród. W sali teatru ,pułkowego 
odbyło się wręczenie nagród. W  lożv zajęli 
miejsca członkowie prezydjum a mianowicie 
panie: pułk. Kłuczyńska i maj. Szyller'owa, oraz 
pp: generał Taczak, prezydent Bavciszewski, 
oraz główny sędzia zawodów p. dr. Trepiński, 
dalej członkowie komitetu wykonawczego major 
Szyłler, kapt. Majerski,- prof. Pelczar, członek 


Z Szunkpiinnea. 
(Jeszcze zjazd Tow. Powstańców i Wojaków.) 


W uzupełnieniu sprawozdania wczorajszego 
nadmienić jeszcze należy, że niedzielny zjazd 
P. i W. ograniczony był'właściwie tylko da u- 
działu zawodników, a tytko poczty sztandarowe 
z przeszło 30 towarzystw -dodaly mu charakte- 
ru zjazdu ogólnego, który też znakomicie się 
udał, Nie dopisały główiie obwody: Żnin, W4- 
grówiec i Wyrzysk. Pierwszy dlatego, że mial 
u siebie święto wychowania fizycznego, drugi 
ponieważ przygotowuje się do takiegoż święta za 
tydzień, a ostatni wogóle słabo się rozwija, co 
w przyszłości na lepsze zmienić się powinno. 
Mimo te braki, święto Ałedzielne dało nam do- 
skonały obraz tężyzhy narodowe;, i pogłębienia 
idei narodwej w najszerszych sferach społeczeń- 
stwa. Wrażenie przykre pozostawiło tylko miej- 
scowe Bractwo Strzeleckie, któremu, zdaje się, 
nie było „dosyć dobrze” łączyć się z szeregami 
powstańców i wojaków. Na ogół jednak, tak 
miejscowe obywatelstwo, jak okoliczne ziemiań. 
stwo, okazało- wiele sympatji dla tej organi- 
zacji. Widać to byłó tak w sobotę, jak w nie- 
dzielę, podczas okazałego capstrzyku. Dowodzi 
tego bogate przystrojenie miasia w zieleń i cho- 
ragwie, jak niemniej iluminacja. © 

Dodać jeszcze należy, że w niedzielę wieczo- 
rem urządzony został capstrzyk przed Magistra- 
tem na podziękowanie p. burmistrzowi Grusowi 
za wydatną pomoc w organizacji zjazdu oraz 
przed piebanją, gdzie komendant związkowy P. 
inżynier Bertnaczek sławił zasługi czcigodnego 
X. radcy So'tysińskiego. Wieczorem w Domu 
Polskim odbyła się jeszcze wieczornica, na któ- 
rą obywatelstwo stawiło. się bardzo licznie. Za- 
gail ją p. redaktor Teska krótkiem przemmówie- 
niem na temat znaczenia idei państwowej dla 
kresów i złożeniem podziękowania wszystkim 
tym,którzy dla idei tej pracują, a więc: X. Rad. 
cy Sołtysińskiemu, p. staroście Kutznerowi, bur- 
mistrzowi Grusowi, przedstawicielom władzy 
wojskowej, ź p. majorem Hoerlem na czełe, wice- 


„1 prezesowi okręgu i zarazem prezesowi obwodu © 


gnieźn. „Sokoła“ Namysł oraz por. rez. Kujaw 
ski, następnie oficerowie tut. pułków oraz przed» 
stawiciele prasy. 

Wyniki odczytał główny sędzia zawodów p. 
dr. Trepiński, nagrody zaś wrączała zwycięzcom 
pani maj. Szyller'owa. 

Strzelanie: Tow. Powstańców i Wojaków 
otrzymuje w zespole puhar wędrowny, który 
ostatnio był w posiadaniu witkowskiego tow. 
P.i W. Jednostkowa nagroda (obraz myśliwski) 
przypadła w udziale p. Bilskiemu, prezesowi 
gnieźnieńskiego tow. P.i W. 

5 km. marsz podróżny, w którym wzłęli udział 
członkowie K. K. S. i I drużyny harcerskiej 
im. „Lech“, uzyskali ostatni nagrodę. 

5 km. marsz pięcioboju trudnego, przybył ja- 
ko pierwszy do mety w 39 minutach p. Za» 
krzewski z tut. gimnazjum. 

3 km. marsz pięcioboju łatwego — zajmuje 
pierwsze miejsce zespół tow. „Sokół“ z Witkowa, 

Rzut granałem — nagrodę w zespole zdoby- 
wa tow, „Sokół* Witkowo; nagrodę jednostko= 
wą członek tego tow. p. Madaliński. i 

Skok o tyczce — wysokość 3 m. 10 cm. — wy. 
chodzi zwycięzko wymieniony już powyżej zwy» 
cięzca p. Zakrzewski. 

Rzut oszczepem — nagrodę zdobywa p. Mie 
chalak z tut. gimnazjum. 

Bieg z płotkami i trójskok -- zwycięzcą Stan 
je się p. Zakrzewski. 

Pchnięcie kulą 5 kg. — zdobywa nagrodę p. 
Gawrych z tut. gimnazjum. 

Rzut dyskiem — pierwsze miejsce zajmuje 
p. Konieczny z gnieźnieńskiego „Sokoła“, 

Bieg sztafetowy 4X100 m. -—— zwyciężyli so- 
koli witkowscy, 

Bieg 800 m. na przełaj — zwycięża zespół 
tut. gimnazjum. 

Skok w dal — nagrode odbierają w zespole 
witkowiacy, zaś jednostkową p. Zakrzewski 
(ten sam, o którym powyżej mowa). 

Skok w wyż w pięcioboju trudnem — p. 
Adam Ogórkiewicz z Witkowa. 

Skok w wyż w jednostkowym 5oja — zdoby: 
wa nagrodę członek klubu sportowego „Prąd“ p, 
Gożdziewski. 

W biegu 100 m. w pięcioboju łatwem — wy- 
chodzi jako zwycięsca zespół „Sokola“ wilkow- 
skiego, zaś, w biegu 500 m. pięcioboju trudnego 
już wymieniony p. Adaś Ogórkiewiez, 

P. Strzeszyńska, członkini tow. „Sokół“ Gnie- 
zmo wychodzi zwycięsko w biegu 60 m. i 1000 m 
oraz w biegu 65 m. z płotkami, jak: również w 
rzucie dyskiem, skoku w dal i w zwyż. W rzu- 
cie oszezepem pierwszą nagrodę otrzymała p. 
Kopczyńska, członkini klubu sport. „Stella* — 
ładna i sympatyczna sportsmenka, w pchnięciu 
kulę 5 kg zwycięża p. Ciemnoczołowska z gnie» 
źnieńskiego „Sokoła“. 

Komitetowi wykonawczemu a przedewszyst- 
kiem naszym niestrudzonym w imprezach ofi- 
cerom, majorowi Szyller'owi i kapt. Majerskie- 
mu oraz ich współpracownikowi kancelaryjne- 
mu, plutonowemu Andrzejewskiemu, należy WY- 
razić pełne uznanie za prace położone około 
zorganizowania tego święta. 


IRS FIFY OSTE 


dyr. Wałkowskiemu, referentowi oświatowemi 
naczelnikowi poczty p. Ramzie, komendantowi 
obwodu p. Erdmanowi, komendantowi miej- 
scowemu p. Rożkowskiemu, oraz wszystkim, 
którzy nie szczędzili truđu ni ofiar materjalnych 
dla uświetnienia zjazdu. Następnie chór „Halki“ 
pod batutą por. rez p. Perła, odśpiewał cały Sze- 
reg pięknych utworów ż wreszcie, odegrano fra- 
szkę sceniczną, wyreżyserowaną przez p. Ramzę, 
która wszystkich obecnych do szczerego pobudzi- 
ła śmiechu. Na zakończenie odbyły się ochocze 
pląsy, w sali Domu Polskiego i Hotelu Central- 
nego. 


Przebieg uroczystości zjazdowej pozosiawił 
wrażenie jaknajlepsze i niezawodnie przyczyni 
się do utwierdzenia ducha polskiego w tutejszej 
okolicy. 


SOLEC KUJAWSKI. (Osobiste); W Kościele 
parafjalnym pobiogosławiony został dnia 29-90 
ub. m. związek małżeński p. Józefa Chmielew- 
skiego z panną: Władysławą Krawczykówną. 
Na obchodzie weselnym pamiętano także o roz- 
budowie naszego kościoła. Zebrano na ten cel 
40 złotych. Zacnym ofiarodawcom składam ni- 
niejszem serdeczne „Bóg zapłać”. 


X. Makowski, prob. 


Z WYRZYSKA. (Coś niecoś). Z powodu 
zastraszającego wzrostu cen artykułów pierwszej 
potrzeby Rada Miejska wybrała komisję dla wał. 
ki z drożyzną. 

Senzację w Wyrzysku stanowi wysprzedaż 
przez sąd składu biawatów Niedźwiedzińskiego, 


JANOWIEC. (Przedstawienie teatralne). Gro- 
nó Przyjaciół Sceny z Gniezna wystawi w nie- 
dzielę, dnia 17 bm. w sali „Kaufhausu” trzy 
aktową komedję pt. „Dzieje salonu“, odegraną 
ostatnio w Gnieźnie, gdzie publiczność wypeł- 
niła salę po brzegi. ` 


RAWICZ. (Jarmark). W czwartek, dnia 7-80 


bm. odbędzie się w mieście Rawiczu jarmark ną 


konie, bydło i kramny, : 


Muzeum miejskie (w ratuszu) otwarte co- 
dziennie od 11—13 

Książnica miejska im. Kopernika (ul. Wyso- 
ka) otwarta codziennie z wyjątkiem niedziej i 
świąt od 9,30 — 12 i od 16 — 19.30. 

Bibljoteka D. O. K. VIII i Bibljoteka Tow. 
Wiedzy Wojsk w koszarach Piłsudskiego przy 
placu św. Katarzyny otwarta codziennie z wy- 
jątkiem niedziel i świąt od godz. 15—21, wypo- 
życzalnia tylko od 150. 

Bibljoteka Tow. Czytelń Lud. w gmachu 
Książnicy "im. Kopernika przy ul. Wysokiej 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godz. 11. do 13 i od 15.30 do 18.30 — filja 
tejże przy ul. Lubickiej 44 parter czynna jedyna 
w niedzielę od i4 do 15. 


Z Rady Miejskiej, Ostatnie posiedzenie to- 
ruńskiej Rady Miejskiej odbyło se w ub. środę 
przy niezupełnym kompledie radnych. Zgodzo- 
no się na oddanie gruntu pod budowę klasztoru 
i kościoła 00. Redemptorystom j to 4 morgi bez- 
płatnie, a 16 morgów za łączną kwotę 3200 zł. 
Zakon ten, stara! się już przed dwoma, laty o 
przydział wzgl, nabycie terenu na cel wspom- 
niany, ówczesna Rada jednak, jak i Magistrat 
nie chcieli, czy też nie mogli zadość uczynić 
żądaniom czcigodnych ojców. Klasztor stanie, 
jak już donosiliśmy. w pobliżu dworca Toruń- 
szkolna i seminarjum żeńskiego. 

Na cele szkoły pomocniczej uchwalono wy- 
dzierżawić kilka ubikacyj w domu. będącym 
własnością Tow. Jugendschutz, przy szosie Cheł- 
mińskiej. 

Wniosek p. Bendy, ówczesnego dyrektora te- 
atru miejskiego, w sprawie zapłacenia przez 
miasto długu w Banku Zw. Spółek Zarobkowych, 
zaciągniętego swego czasu na zakup materjału 
muzycznego dla teatru Rada. odrzuciła. 

Asesor magistracki p. Janowski, od dwóch 
lat kierownik miejskiego wydziału opieki społe- 
cznej, otrzyma! na wniosek magistratu tytuł rad- 
cy magistratu. 

Z szeregu wniosków, wniesionych przez po- 
szczególnych lokatorów w sprawie umorzenia 
podatku od lokali za rok 1926, uwzględniony zo- 
stał jedynie wniosek p Marji Pengowskiej. 

Sprawa radcy miejskiego p. Basińskiego, 
wybranego niedawno temu płatnym członkiem 
magistratu. a którego wybór wojewódzki sąd ad- 
ministracyjny z pewnych względów dotąd kwe- 
stjonuje, załatwioną została na posiedzeniu taj. 
nom. 

Zgłoszono intęrpelację klubu radzieckiego 
P. P. S. w formie listu, wystosowanego przez 
tirmę Baranowski i Ska w Toruniu, pod adre- 
sem magistratu w ub. miesiącu w sprawie przer- 
wania dop ywu prądu elektrycznego do fabryki 
wskutek czego przeds ębiorstwo zatrudnia ace 
około 80 robotników, zostało na przeciąg pewne- 
go czasu unieruchomione. Przyczyną tego za.- 
rządzenia kierownictwa elektrowni było nieui- 
szczenie rachunku miesięcznego, wysłanego ze 
strony elektrowni, 

Rada jednakże, ma wniosek przewodniczące- 
go, dopatrując się w wspomnianem piśmie o- 
brazy całego magistratu, nie przyjęła interpela- 
cji zgłoszonej wogóle do wiadomości. 

W sprawe nieludzkich wprost warunków mie. 
szkalnych w schronach pofortecznych, zapowie- 
dział p. prezydent Bolt wyjaśnienie na nastę- 
pnem zebraniu Rady, w środę przyszłego tygo- 
dnia. 

Najdłuższą dyskusję. wywołała sprawa znale- 
zienia sposobu zaradzenia bezrobociu i drożyźnie 
w mieście naszem z dnia na dzień wzrastającej 
Po niezbyt rzeczowem rozwodzeniu się pp. ra- 
dnych wybrano komisję do walki z diożyzną, 
i bezrobociem, w sk'ad którego weszli: Chęciń- 
aki, Hoffman, Jankowski, Majchrowicz i Włó- 
darski. Mejmy nadzieję że wspomniani radni 
znajdą rychło sposób ulżenia doli rzeszy bezro- 
botnych których obecnie napewno z każdym ty. 
godniem będzie więcej, a także zwalczą drożyznę 

Po odbyciu posiedzenia tajnego, przewodni. 
czący p. Antczak. solwował posiedzenie krótko 
przed godziną 20-ta. 


Także wzorowa uosnedarka. Wydział magi: 
stracki, któremu podlega sprawa oświetlania 
miasta, zarządził położenie rur gazowych wzdłuż 
howobudowanego odcinka ulicy na m ejscu 
dawnej Bramy Bydgoskiej Wywołuje to pow- 
szechne zdziwienie tembardziej, że miasto od 
niedawna jest wyłącznym właśc cielem elek- 
trowni. Przyznać trzeba że magistrat niezbyt 
fortunnie postępuje kładąc na mie'scu wspom- 
nianem rurociąg, który w latach najbliższych, 
niezawodnie zostanie zniesiony jako że oświetla- 
nie ulic elektrycznością jest znacznie tańsze 
zw'aszcza przy porównaniu stosowanych w To- 
runiu starego systemu  palnikach gazowych. 
Poco więc wyrzucać dziś nięniądze na budowę 
przestarzałego typu oświetlenia ul'c... 

Podziękowanie mieszkańrtów ul. Piastow- 
skiej dla Komendy miasta. Ku wielkiemu zado- 
woleniu mieszkańców wspomnianej ulicy Ko- 
menda miasta przeniosła w tych dniach szkołę 
orkiestry 63 pułku piechoty z koszar tegoż pułku 
do koszar, położonych za dworcem miejskim. 
Niezawodnię odtąd właściciele domów przy 
wymienionej ulicy położonych nie będą się 
uskarżać na brak odpowiednich amatorów na 
awtl. wolne mieszkania. Dotąd bowiem cedzien- 
na kakofonia, trwająca od rana 8-ej do po- 
poludnia przyprawia”a najzdrowsżych ludzi w 
obied a nawet pioszyła przechodniów z tejże 
ulicy. i 


Buraki pastewne po 18 wzgl. 16 funtów każdy 
oglądać można w oknie wystawowem składu 
nasion B. Hozakowskiego przy ul. Mostowej. 
Pochodzą one z pól majątku miejskiego, Krowie- 
niec przy szosie Bydgoskiej, a świadczą bardzo 
pochlebnie o wyborowej jakości nasion dostar- 
czonych przez firmę B Hozakowskiego jak i fa- 


chowej uprawie roli przez administratora 
wspomnianego majątku, dyr. straży pożarnej 
P. Klińskiego. 


Betonowe schody przewozu parowego na 
brzegu Wisły, po stronie Kępy Bazarowej, zo- 
stały zbudowane z polecenie magistratu w okre- 
sie najniższego wodostanu, co miało miejsce w 
ostatnim tygodniu. Nareszcie więc stworzono 
przejście, które nie naraża przechodniów na 
brodzenie w lotnym piasku po kostki. 

Pozostaje jeszcze naprawa drogi, wiodącej 
od przystani do dworca miejskiego o fatalnym 
stanie której to pisaliśmy na tem miejscu już 
kilkakrotnie. Wobec od ożenia projekiu budo- 
wy nowego mostu na Wiśle ad calendas grecas, 
uporządkowanie wspomnianej drogi i to jaknaj- 
rychlej, jest konieczne. 


Dlaczego Toruń, mimo zabiegów, posiada tak 
znaczną ilość bezrobotnych? Jak się okazuje 
wszelkie wysiłki czynników miejskich w spra- 
wie zmniejszenia liczby bezrobotnych w naszem 
mieście nie mogły mieć skutku pożądanega, po- 
nieważ w okresie lat ostatnich, a zwłaszcza 
tego roku, szereg rodzin robotników wiejskich, 
wyeksmitowanych przez gospodarzy i właścicieli 
majątków z mieszkań służbowych, sprowadziło 
sie do Torunia zamieszkujące w schronach po- 
fortecznych o który to przytułek nie potrzeba 
było prosić ani miejskiego właściciela domu anj 
też przedstawiciela. magistratu, ponieważ schro. 
nami wspomnianemi zarządza do dnia dzisiej- 
szego przedstawiciel wojskowości. Ten, czuły ną 
ludzką nędzę, przydzielał tego rodzaju przytułki, 
póki mógł. 


Jak pracuje p. Ulatowski. Mieszkańcy nasze- 
go grodu, mający kiedykolwiek do czynienia 
z miejskim wydziałem budownictwa, twierdzą, 
że wydział ten, zwłaszcza odkąd nim wszech- 
władnie panuje p. radca Ulatowski, funkcjonuje 
bardzo źle. W czasach, w których człowieka 
pragnącego budować lub przebudować swoją 
chałupę szukać możha z latarnią w ręku, na- 
leżałoby spodziewać się że czynniki miejskie 
pomagać mu będą w każdym kierunku i dokła.- 
dać wszelkich sił ażeby tylko obywatela takiego 
nie odstraszyć od raz  powziętego zamiaru, 
Tak jest w Poznaniu, Bydgoszczy, Warszawie 
i gdzie tylko człecze zaglądniesz, jedynie w To- 
runiu czynniki powołane dają taką szkołę, że 
odechce ci się budowania na zawsze Kto sło- 
wom naszym nie wierży, niech poprosi p. pre- 
zydenta miasta o informację — ile to skarg 
już wpłynęło na miejski wydział budowlany. 
O ile rzeczywiście skargi te i zażalenia nie po- 
wędrowały do... kosza. 


Jak wygląda stajnia dla koni tahoru miej. 
skiego? Jest to dziś waląca się ruderą w której 
marnują się biedne zwierzęta i stale chorują. 
Czy to jest w interesie miasta i płatników po- 
datków. Zdaniem dobrych gospodarzy należy 
najpierw uporządkować zabudowania gospodar- 
skie a dopiero na końcu budować wile i leśni- 
czówki. W Toruniu praktykuje się odwrotnie 


Flatery wartości 5000 zł. wpadły w ręce zło- 
dziej. którzy włamali się do mieszkania budow- 
niczego Schwarca. zamieszkałego przy ul. Byd- 
goskiej 50 Domownicy byli pogrążeni w tak 
głębokim śnie że nie s'yszeli ani włamania się 
do mieszkania. ani też gospodarki opryszków w 
pokojach. 


Zaniedbanie, mogące spowodować nieszczę: 
ście. Od kiiku dni zyydział budowlany magi- 
stratu rozpoczął prace, brukarskie na nowoure- 
gulowanej ulicy przy.Banku Polskim, Obecnie 
rozerwany bruk na zbiegu Drogi Czerwonej 
i ul. Szopena nieczem nie został odgrodzony od 
pozostałej części jezdni wymienionej uliey, eo 
spowodować może najechanie zwłaszcza samo- 
chodów, na niezabezpięczone miejsce. Pozatem 
cały ten odcinek pje- est hocą należycię oświet. 
lony, gdyż świat'o jednej znajdującej się tam 
lstarni gazowej przednętopowego systemu, by- 
najmniej nie wystarcza, 


Wybijanie zęków i bójki na przedmieściu Ja- 
kóbskiem. Niejaki Brzeziński, zamieszkały na 
przedmieściu wspomnianęm doniósł w ub. pią- 
tek policji, że w toku bÓki wybito mu tępem 

narzędziem jeden ząb Okazało się, że krew- 
kim przeciwnikiem skarżącego się była miesz- 
karka Mokrego, Zab'oeka, która w toku sprzęcz- 
ki Brzezińskiego gracą pólurhowała, 

W drugim wypadku mieszkaniec śródmieścią 
p W. będąc gościem pewnej restauracji przy 
rzeźni, miał zatarg z wojskowym, który w toku 
sprzeczki wydobył szablę i zranił cywiła w pra- 
wą rękę Od wojowniczego syna. Marsa dostało 
sig jeszcze innemu obyw aielowi naszego miasta, 
kióry otrzymał rany w czoło i lewą rękę. 


Parowóz pociągu towarowego wykołeił się 
na mością w ub. piątek wskutek niedostecznego 
przyśruhowanią szyn da podk'adów w tem miej- 
scu zamien'anych na nowe. Wobec tego jednak, 
że pociągi przez mostrkńrsują w tempie bardzo 
powolnem, maszyn'sta zdołał natychmiast ' za- 
trzymać pociąg. Wyrządzone wypadkiem szko- 
dy były bardzo minimalne. Jedynie rueh po- 
ciągów był wstrzymańy na dwie godziny, 
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Jubileusz „Lutni“ toruńskiej. W tych dniach 
wspomniane towarzystwo śpiewy obchodziło 
20-lecie swego istnienia a zarazem jubileusz Swe- 
go prezesa p. Ludwika Makowskiego, który ha 
tym posterunku od lat 20 kieruje towarzystwem 
bez przerwy a któremu Łutnia zawdzięcza w 
dużej mierze swój rozwój i powodzenie. Ju- 
bilatowi życzymy, by nadal długie lata jeszcze 
przewodniczył „Lutni“ į pielęgnował, jak dotąd, 
pieśń rodzimą. 

Zlot sokoli w Torunin na ekranie kina „Pa: 
Tace“, Od poniedziałku do środy 6 bm włącznie 
wyświetlany będzie na ekranie wspomnianego 
kina obraz, przedstawiający miasto nasze w dniu 
zlotu sokolego w dniu 5-go września, Wy- 
świetlany pozatem film zawiera również zdjęcia, 
poświęcenia sztandaru Zw. Kolejarzy, zjazd Zw 
Powstańców i Wojaków, defiladę towarzystw 
i tak dalej. Film wspomniany wykonała dla 
celów propagandowych na zlecenie m'asta Pol- 
ska Agencja Kinofilmtowa w Warszawie. 

Brak poszanowania przepisów. Kilka dni 
temu wieczorem przy Dbarerze, odgradzającej 
tor kolejowy na skrzyżowaniu się z ulicą prawa- 


Proces © nadużycia w wiezieniu 
toruńskiem. 


Korespondent nasz podaje w dalszym ciągu: 

Po odczytaniu aktu oskarżenia w pierwszym 
dniu rozpraw, przewodniczący zapytuje oskarża- 
nego czy przyznaje się do winy — czemu ten 
przeczy i długo tłómaczy sądowi legalność swe- 
go postepowania. Oskarżony robił oszczędności 
na chlebie więźniów ciężko pracujących a po- 
nieważ, w myśl okólnika Min, Sprawiedliwości, 
oszczędności robić nie wolno, gotówki tej książ- 
kować nie mógł i pieniądze te przechowywał 
oddzielnie. Za pieniądze oszczędzone kupił w 
roku 1924 więźniom na gwiazdkę 150 strucli 
i 300 funtów Kkielbasy. Dalszą zaoszczędzoną 
gotówkę oddał prokuratorowi przy rewizji 
Pieniędzy tych dla s'ebie stanowczo nie brał. 

Co do utrzymywania drobiu na podwórzu 
więziennym i karmienia tegoż z kotła więźniów 
poświadcza, że kartofle kupował dla drobiu 
z własnych funduszów. Smalcu pakami do do- 
mu nie nosił; raz jeden tylko odesłał do domu 
paczkę smalcu, którą specjalnie był dla siebie 
zamówił. SŚmaleu do kuchni nigdy mniej nie 
wydawał, a tylko wtedy kiedy za poradą swego 
znajomego kupował kości od rzeźników i na 
kościach gotował zupę. Odnośnie zarzutu mu 
stawianego jakoby piekarce Szczepańskiej da- 
wał do podpisu kwity za zakupiony biały chleb 
na kwoty większe aniżeli zapłacone, tłómaczy, 
że kwoty te stanowiły właśnie tę oszczędność 
na robotnikach, którzy nie pracowali pełne 8 go- 
dzin i w myśl przepisów o porcjach engra wy- 
dawać ich nie mógł. 

Po całym szeregu spraw kartoflanych, my- 
dlanych itp. przystąpiono do przesłuchania 
świadków, 

Pierwszy zeznaje inspektor Skibiński, który 
na. szereg zapytań p. przewcdniczącego wyjaśnia, 


| 


rego niedoszli sprawcy katastrofy opuścili bar 


dzącą na przedmieście Jakóbskie, tuż „przy 30% 
cu miejskim, zebrało się Sporo przechodniów 


czekając na podniesienie barjery. Wszyscy GIER 
pliwie czekali z wyjątkiem kilku podoficeró 
którzy, w chwili gdy pociąg ruszył już ze stacji 
podnieśli samowolnie barjerę, przechodząc prze, 
tor i przepuszczając żołnierzy i publiczność 
I stałoby się niewątpliwie nieszczęście, gdy jari 
nie krzyk ostrzegawczy drożnika na rozkaz 


jerę. "bł 
Pokąsaną przez psa pana Rosenaua zam 
przy ul. Łaziennej została w tych dniach „0 
Klara Prymas, idąc z wyszynku I nad Wisi: 
do miasta, Znowu okazało się, że sprawcą | 

pies podwórzowy oraz że przymus nakładani: 


psom kagańców jest bezcelowy. X 


Pomiędzy bufory wagonów dostał się w uł 
piątek na dworcu mokrzańskim przetokoy 4 
Obolski, lat 27. zamieszkały przy ul. Wał doy 
skiej 21 na Mokrem. Dość ciężko skontuzjono, 
wanego odstawiło pogotowie do leczniey miej 
skiej, 


wolno. Zastępowanie smalcu dopuszczalne jei 
tylko margaryną lub masłem a nigdy kośćm 
Wszystkie poreje dla więźniów winne być roz 
chodowane a premja w postaci białego chleb. 
dla więźniów ciężko pracujących wydana w ca 
łości. 

Następnie, po częściowem zeznaniu Świadk 
asystenta Piekarskiego rozprawę odroczono q 
godziny 9-ej w sobotę. 


W sobotę przystąpiono do dalszego przesłb 
chywania świadka p. Piekarskiego, który wy 
jaśnia szereg szczegółów niekorzystnych kuj 
oskarżonego. 

Przesuwa się wreszcje przed trybunał szerę 
świadków służby więziennej, którzy naogół ze 
znają niekorzystnię dla oskarżonego. Niektć 
rzy więźniowie kucharze zeznali, że kartofl 
zamiast dwa ctr. na obiad otrzymali tylko ję 
den centnar a smalcu, zamiast 4 kg. — półtor 
lub dwa. Kur, gęsi i kaczek miało być po kil 
kadziesiąt sztuk i karmione były zawsze dw: 
razy dziennie z kotła więźniów. 

Świadek, dozorczyni Wiśniewska zeznaji 
że otrzymywała tylko połowę do prania wyzna 
czonej ilości mydła, 

Przesłuchiwany w charakterze świadka był 
prokurator apelacyjny, Łukanowski, na, okolicz 
ności, jakoby miał wiedzić o robionych oszczęc 
nościach oświadcza, że tego sobie absolutnie ni 
przypomina. Na zapytanie przewodniczącegi 
czy kiedykolwiek były jakie doniesienia o z 
gospodarce więziennej oświadcza, że takich dt 
niesień nie było, $ 

Pod koniec sobotniej rozprawy kilku ł 
więźniów zeznaje korzystnie dla oskarżonegi 
Następnie odroczono rozprawę do poniedziałk 


że oszczędności na więźniach żadnych robić nie] 9-ej rano, 


Ks. biskup Okoniewski w Gdyni. 

Dnia 2. 10. rano przybył do Gdyni, 
powitany uroczyście, biskup chełmiń- 
ski, Okoniewski, celem wizytacji parafji 
kaszubskiego i polskiego wybrzeża. Do- 
stojny gość odjechał po południu do 
Pelplina. 


LUBANIA - LIPINY, pow. święcki. (Z życia 
Powstańców), Tow. Powstańców i Wojaków 
w Lubaniu -- Lipiny prosperuje dość dobrze. 
Prezesem towarzystwa jest p. Sitkiewicz. Człone 
kami są w większej części ohywatele Lubania 
i okoliey. Obchodzono w reku bieżącym poraz 
pierwszy strzelanie o godność króla żniwnego. 
Najlepszym strzelcem został Antoni Jaroch, 
Dn 26 ub. m. zorgan' zowano zawaqdy strzeleckie 
o nagrody. Strzelanie odbyło się w Strzelniey 
Świekatówko, W wyniku strzelania pięrwszym 
strzelcem został Antoni Jaroch, drugim — Star 
nisaw Buska, trzecim — Jan Sitkiewicz W 
ostatnich dniach na wiceprezesa powołano _ p. 
Krauzewicza. 


Nowe władze. Sołtysem 
Kwiatkowski, ławnikami B. 
dziński i A. Miszker. 


PŁAZOWO, pow. tucholski. Ztaranięm kilku 
osób założono w naszej wiosce „Tawarzystwe 
Młodzieży”, które obecnie liczy około 20 człon- 
ków. Ną zebraniu konstytucyjnem wybrano Za- 
rząd, w którego skład wchodzą: Frytza z Huty 
jako prezes i Lesikowski z Fłazowa jako skar- 
bnik i sekretarz, W niedzielę, dnia 26 ub m. 
urządziie towarzystwo w sali p. Sadowskiego 
w Płazowie, pod kierownictwem p. Adamowicza, 
przedstawienie amaiorskie, połączone z zabawą 
taneczna. Odegrano z wielkiem powodzeniem 
dwie l-aktówki, mianowicie: „Chrapanie z roz- 
kazu“, w której to sztuce doskonala ze swego 
zadania wywiązałi się pp bracia Sadowscy w 
roli „kapitana“ į „kaprala Rzeszuchy'. Następ. 
nie dano „Podejrzana osoba“ gdzie takżę wyżej 
wymienieni wystcpowali z wielkiem powodze- 
niem. Publiczność, która się licznie zgromadzi- 
ła. nie szczędziia im ież zasłużonych oklasków. 


gininy zostął Medard 
Szramkie, M, Chu- 


* 


Grudziadz. 


Gotowość naszych straży pożarnych. Akcj 
ratunkowa podczas wielkiego pożaru w Salni 
o którym obszernie pisaliśmy, miała wielki 
znaczenie, ponieważ jedynie dzięki iemu zbit 
rowemu wysiłkowi zlokalizowano ogień i ure 
towano przed rozpasanym  żyw:olcm rea 
wielkiego kompleksu budynków wrąz z cal 
rocznem żniwem na szczupłem podwórzu „dk 
minjalnem. Dwadzieścia gikawek równocześli 
gaszących szalejący pożar, to dowód doskonali 
organ zacji ochotniczych straży pożarnych w M 
wiecie grudziądzkim, to dowód zarazem prz 
kładnej ofiarności i obowiązkowości, io widacz 
znak idealnego pojmowania obowiązku wabi 
bliźniego, gdy mieniu jego zagraża niebezpii 
czeństwo, Strąż pożarna prudziądzką np., któr 
pod tym względem ma już ustąloną dobrą opi! 
.ę, stanęła bez względu na złą p. 
i odległość (15 km.), jak zwykle w obronie 
grożonego mienia i potwierdziła ponownie, 
zasłużyła zupełnie na uznanie, które otrzy! 

z okazji uroczystego obehodu pięćdziesięcioleci 
swego istnienia. Oby tak zrozumiana obwiązki 
wość wszędzie panowała! f 


Inspekcja w Urzędzie Podatkowym. Dn. 1-8 
bm. bawiła w Grudziądzu deloęgavja Ministe 
stwa Skarbu Departamentu Podatków wsku 
wniesionych skarg tutejszego kupiectwa. Pe 
konaniu inspekcji udali się delegaci do B 
goszczy wzgl. w drogę powrotną do Warszaw 


Powrót na łono rodzinne. Wyrosiki B. Klei 
i K. Bronisławski, zabrawszy ze sobą około 2% 
złotych nie swoich pieniędzy, udali się na „i 
bój świata", Policja w Tczewie pokrzyżował 
niestety plany młodych łazików a przytrzymam 
szy ich, oddała rodzicom. Powitanie w dom 
nie należało podobno do najpiękniejszych chw 
w ich dotychczasowem życiu. 


Przejęcie interesu rzeżnickiego. Mistrz rz 
źnicki p. Fr. Dytkowskisprzedai swoje przec 
sięhiorstwo (przy ul Lipowej 38) p. M. Katafis 
sowi, dzielnemy fachowcowji z Grudziądza, któr 
ten interes przejął 1 października. Nowonabyw 
cy szczęść Boże! 
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< Zebranie Koła Polek. W piątek, dn. 1 bm 

© godz. 20.15 odbyło się w gmachu starostwa ze- 
branie miesięczne „Koła Polek“ przy licznym 
 Udziale członkiń, Przewodniczyła p. szambela- 
| nowa, Sikorska. Po przeczytaniu porządku obrad 
węch protokółu z ostatniego zebrania, przewdni. 
js. p. szamb. Sikorska udzieliła głosu p. 
l 
d 


insp. szk Grochowskiemu, który wygłosił pięk- 
¿ny i interesujący wykład. pt. „Jaką powinna być 
irodzina*. Wykład p. insp. Grochowskiego, 
wzbudzi: wśród słuchaczek ogólne zainteresowa- 
Pie, za co też nagrodzono prelegenta hurznemi 
„oklaskami. Jako dalsze punkty obrad omawia. 
no dość obszernie sprawę urządzenia koncertu 
„oraz kursów gotowania dla naszych gospodyń. 
IPo wyczerpaniu całego porządku, zebranie zam- 
(Ag wspólnem Cen „Wszystkie na- 


szem mieście  przedstawicielstwo Browarów 
|Chełmińskich. P. B. Burczyk stał się częścio- 
„Wym dostawcą znanego piwa chełmińskiego 
miejscowym restauratorom. Polskiej placówce 
„Szczęść Boże“! 

ho zwiększenie liczby jarmarków w Chojni- 
pach. Ostatnie posiedzenie kupców samodziel- 
hych uchwaliło wniosek o zwiększenie liczby 
jarmarków w naszem mieście. Wniosek ten po- 
party został przez radcę p, Huberta, W powyż- 
pzej sprawie postanowiono zwrócić się do władz 
iarodajnych. 

Praca dla bezrobotnych. Miejscowa kolejowa 
pkładnica węglowa, przyjmuje od zaraz większą 
ilość robotników dla wyładowania i sortowania 

ęgla, dzięki czemu zmniejszy się choć częścio- 
iwo stan bezrobotnych w naszem mieście. 


| ŁĘG, pow. chojnicki. (Poświęcenie szłanda. 
“u Tow. Powstańców i Wojaków. W niedzielę, 
Īnia 19. zm. obchodziło Tow. Powst, i Woj. uro- 
„zystość poświęcenia sztandaru. w uroczystości 
jej brały udział prócz miejscowych towarzystw 
wszystkie sąsiednie towarzystwa przysposobie- 
dia wojskowego. Wszystkie towarzystwa usta- 
piły się przed dworcem, poczem odmaszerowa.- 
ly z orkiestrą na czele do kościoła na nabo. 
leństwo, które rozpoczęło się o godz. 11. Nabożeń 
stwo odprawił ks. wik. Labenz, który też Sło. 
fit bardzo piękne patrjotyczne kazanie. Sztandar 
joświęcił ks. prob. Bukowski. Po poświęceniu 
ztandaru odbyła się przysięga. Przemówił pre- 
'e8 okręgowy p. Prądzyński, wręczając sztandar 
y ręce prezesa miejscowego p. Sowińskiego, 
joczem całe towarzystwo powtarzało słowa 
lrzysięgi odczytywane przez ks. wikarjusza, 
rzemawiali jeszcze starosta chojnicki p. Po- 
diel, major Siettner, p. Garjantysiewicz w im. So- 
lota. w Gdańsku, p. Wesołowski im. Powst. i 
woj. z Gdańska, p. Żytny im. placówki wojac- 
jej z Gotelpia, Wielgosz — Kocborowo, komen- 
nt z Czerska druh Bieliński, red. Kruszewski 
fo im. Tow. Powst. i Woj. w Starogardzie, Pod- 
uroczystości przygrywały: orkiestra Tow. 
fk z Łęga, Powst. i Woj. z Kacborowa, 
| Nowaka i p. Wojewódkowej do samego rana. 
| Sokoła z Czerska. Wieczorem odegrano sztukę 
Jamy i huzary*, poczem bawiono się w salach 
i Nowaka i p. Wojewódkowej do samego rana. 


| KOLONJA OSTROWICKA, now. gniewski. 
Howe gniazdo sokole.) W ub. niedzielę odbyło 
je w sali p. Leczkowskiego zebranie, celem za- 
ženia gniazda sokolego, Zebraniu przewodni- 
[gł prezes Dzielnicy Pomorskiej Zw. Sokołów p 
gładysław Samoliński, Obecny był także przed- 
jewiciel III. okręgu druh Juljan Maciejewski 
‘Grudziądza. Gniazdo Nowe z prezesem p. Kle- 
lensem i wiceprezesem p. Jażdżewskim na cze- 
przybyło w liczbie przeszło 20 druhów. 
l Po wyczerpującym referacie druha Samoliń- 
kiego, który przedstawił cele i zadanie Sokoła 
taz omówił statut, zebrani w liczbie około 50 
pe uchwalili założenie towarzystwa gimna- 

cznego Sokół, którego siedzibą zostaje Kolo- 
„a Ostrowicka. Do gniazda przystąpiło natych- 
jast 31 członków, pomiędzy nimi okoliczni 0- 
ywatele ziemscy druhowie Józef, Stanisław 
(Kazimierz Halagiera, Kazimierz Mielcarek i 
efan Myszkowski. 

Zebrani uchwalili następnie przystąpienie do 

wiązku Sokołów i unormowali wpisowe na 1 
i i składkę miesięczną na 50 groszy. 

| Do zarządu wybrano druhów: Józefa Hala- 
erę prezesem. Antoniego Leczkowskiego wice- 
/ezesem, Leona Freunda sekretarzem, Stanisła- 
a Halagierę skarbnikiem, Józefa Łangowskie- 
y naczelnikiem, Jana Maciejewskiego zastępcą 
czelnika, Jana Witka zastępcą sekretarza. 

W imieniu III. okręgu, składał życzenia druh 
aciejewski, a w imieniu gniazda Nowe, druh 
yes Klemens. Po zademonstrowaniu przez 


iazdo Nowe pod kierownictwem naczelnika 
uflitowskiego wzorowej lekcji gimnastyki na 
ażku, oraz po przeprowadzeniu przez druha 
aciejewskiego musztry z członkami nowego 
„jazda, zamknął druh prezes Halagiera pier- 
Í 1.urorozj* WSE Epzeru8 91uszpolsod szsm 


J. Szajmuczńsici 

|  Fenlpbsagpisen taznoefselis 
dgoszcz, ui. Poznańska 10 - tel. 1630, 
Iki wybór torebek kolonjalnych, piekarskich, 
+ eryjnych it.p. oraz papierów pakowych. (19798 
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DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 6 października 1926 r 


| Ostrzeżenie przed sekciarzami. 


Od pewnego czasu roznoszą po wioskach i 
miastach różni kolporterzy i kolporterki prze- 
różne broszurki polskie we formie kalendarzy 
i zbierają za to dobrowolne datki „na misję. 

Ostatnio wpadł piszącemu do ręki numer lip- 
cowy b. r. z napisem: „Dziękczynny Numer Żni- 
wny — Znaki Czasu”, nr. 3—4. Broszurka ta jest 
drukowana w Zakładach Graficznych „Bibljoteki 
Polskiej“ w Bydgoszczy; redakcja znajduje się 
w Warszawie na Alejach Róż nr. 9; redaktorem 
naczelnym jest p. Will, redaktorami odpowie- 
dzialnymi są W. Masalski i M. Miniewski. Na- 


zwiska autorów poszczególnych artykulików wj 


broszurce zawartych mają brzmienie albo an- 
gielsko-amerykańskie, albo niemieckie. 

Nieuprzedzony człowiek przypuszcza zazwy- 
czaj, że jest to kwesta na misje rzymsko-kato- 
lickie; i bez dokładniejszego badania ludzi 
sprzedających, bierze ich broszurki w swój dom 
i daje ofiarę na owe: „cele misyjne“, nieraz po 
kilka złotych. i 

Gdy się zapytać ich 

a) o pozwolenie wojewódzkie na handel, do- 
mokrążny, i 


b) o podobne pozwotónie ze strony Władzy 


Duchownej, — wówezag okazuje się, że kolpor- 
terzy nie posiadają przy. sobie ani jednego do- 
kumentu, ani drugiego, uniewinniając się za- 
pomnieniem, że zostawili, owe pisma w Pozna- 
niu., si” 

Ponieważ w tak podstępny sposób ci ludzie 
wyłudzają od katolików'wiele pieniędzy, które 
się zużywa potem na cói*wprost przeciwny, bo 
na szerzenie herezji i sekt przeciwkatolickich, — 
ostrzega się niniejszem "Wiernych przed kupowa- 
niem tych lub podobnych broszur, zawierających 
zasady niekatolickie i „przed wyrzucaniem gro- 
sza na cele przeciwne.,. ivi 

Gdy ci wyłudzigrosze;hędą ponownie chodzili 
po domach i gdy nie<będą posiadali prawowi- 
tych powyżej wymienidnych wykazów, — to obo- 
wiązkiem każdego dobtego katolika, by oddał 
tych „apostołów sekcidrskich* w ręce policji 
państwowej, która się chybi nimi należycie za- 
raz „zaopiekuje“. 

Pożądanem byłoby, gdyby Władza Duchowna, 
wydała osobny w tej sprawie okólnik dla wier- 
nych, 
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Sympatje peruwiańskie dla Polski. 


Lima, we wrześniu 1926 r. 
P. Herhan Pazos Varela, przywódca 
Peruańskiej Partji Demokratycznej — 
reformowanej i wielki przyjaciel Pola- 
ków, wygłosił w parłamencie peruańsk. 
bardzo przychylną i pochlebną dla Pol- 
ski mowę, w której wskazując między 


innemi na słynną pracę polskiego orni- 
tologa, Jana Sztolcmana o Peru, posta- 
wił wniosek przetłumaczenia tej s 
tomowej pracy na język hiszpański. 


Zgadzając się jedffogłośnie na pro- 
pozycję p. Pazos Varela, parlament pe- 
ruański złożył pracę tę w ręce p. Witol- 
da Szyszło, Polaka, obywatela peruań- 
skiego, wicekonsula, |. , Rzeczypospolitej 
Polskiej w Limie. Rój nież przyjęty zo- 
stał przez parlament.peruański dalszy 
wniosek p. Pazos Varela, wypłacania 
emerytury wdowie po wybitnym Pola- 
ku, Edwardzie Habichu, 
szkoły inżynierów w Limie. 


Sist z Sórnego Slaska. 


(Od własnego sprawozdawcy). 1 


Najważniejszą sprawą chwili bieżącej na Gór- 
nym Śląsku są wybory do rad miejskich i gmin- 
nych, które mają się odbyć w listopadzie. „Po- 
lonja“ w sobotnim numerze zamieszcza wiado- 
mość, że rząd zamierza wybory odłożyć rzeko- 
mo dlatego, że nowemu wojewodzie, p. dr. Gra- 
żyńskiemu nie powiodło się stworzyć jednolite- 
go frontu na podstawie programu „Żwiązku Na- 
prawy Rzeczypospolitej“. 

Na razie jest wiadomość o odłożeniu wybo- 
rów niepotwierdzoną. Już poprzedni wojewoda 
p. Bilski nosił się z myślą odłożenia ich. Faktem 
jest, że Warszawa uzależniła wówczas odrocze- 
nie wyborów od wojewody, ale wojewoda, znany 
zresztą oportunista polityczny, zląkł się zacie- 
kłej opozycji socjalistycznej i wyborów nie odro- 
czono.. Nowe wybory nie uśmiechają się polskim 
wyborcom. Profitować na nich będzie niemczy- 
zna. To należy sobie jasno powiedzieć. Strusia 
polityka jest tu nie na miejscu. Jest użasadnio- 
ną obawa, że Katowice mogą łatwo uzyskać 
większość niemiecką. 

Co do wiadomości, jakoby p. wojewoda Gra- 
żyński zamierzał odroczyć wybory, ponieważ nie 
zdąży do tego terminu zjednoczyć frontu na 
platformie Związku Naprawy Rzeczypospolitej, 
to zdaje się, że „Polonja* przypina tu p. woje- 
wodzie małą łatkę. Ale prawdą jest, że są dąż- 
ności ku stworzeniu takiego frontu. Są zakon- 
spirowane, ale są. I to jest właśnie bolesnem, 
że ta nowa belwederska doktryna polityczna 
pragnie wybić się na jaw nawet kosztem osła- 
bienia jednolitego frontu przy wyborach. 

„Polonja“, pisząc o zamiarach wojewody 
stworzenia jednolitego frontu na podstawie pro- 
gramu „Związku Naprawy Rzeczypospolitej“, ma 
tu widocznie na myśli utworzenie w Katowicach 
„Zjednoczenie Pracy Społecznej“. Owa organiza- 
cja zjawiła się nagle i niespodziewanie na bru- 
ku katowickim w cztery tygodnie po przypieczę- 
towaniu jednolitego frontu przy wyborach ka- 
towickich i została utworzoną przez Górnośląski 
Związek Powstańców i Wojaków. Powstało za- 
mięszanie i popłoch. Większość miejscowych 
organizacyj wyparła się owego „Zjednoczenia 
Pracy społecznej. W innych powstał rozdźwięk, 
ponieważ część zarządu była za przyłączeniem, 
druga przeciw. Na wiecu Związku Powstańców 
i Wojaków powierzchownie front jedńolity za- 
łatano, ale tylko powierzchownie. Poza ową or- 
ganizacją wietrzą bowiem wpływ doktrynerstwa ł 
konspiraiorskiego majowych możnowładców 
warszawskich przy utajonej pomocy wojewody. 
Ciekawem bowiem było na wiecu Powstańców 
wyznanie p. redaktora Przybyły, referenta pra- 
sowego województwa i zarazem prezesa Zwią- 
zku Powstańców, że owo „Zjednoczenie Pracy 
Społecznej* ma jeszcze rozszerzyć front jedno- 
lity przez przyłączenie się doń socjalistów. Tym- 
casem zamiast przyłączenia będzie rozłączenie 
i tera samem osłabienie frontu narodowego, a 
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to wszystko dzięki warsząwskim dążnościom do 
konspiratorskiego opanowania opinji na Górnym 
Śląsku. Robota konspiratorska ma zastąpić do- 
tychczaąsową zakulisową robotę partyjniczą i to 
się nazywa „moralną sarńacją”. 

Robota taka w przędędniu wyborów, gdzie 
faktycznie chodzi o iniereg narodowy najwyższej 
wagi, jest potępienia godna, bo stawia wyżej 
interes egoizmu zakonspirowanej kliki ponad 
realne wymagania interesy narodowego. 

Na tych waśniach robi dobre interesy znany 
Jan Kustos. Wydaje on gażetę, wychodzącą dwa 
razy w tygodniu, pod tytułem „Głos Górnego 
Sląska“. Kustos jest apostołem separatyzmu po- 
litycznego i robi na swej gazecie dobre interesy. 
Urządza równocześnie liczne wiece, które bez 
hałasów się nie odbywają, ałe już to samo, że 
takie wiece są możliwe i że są dość gromadne, 
jest smutnem świadectwem obniżenia się pozio- 
mu zdrowej myśli narodowej na Górnym- Śląsku. 


Smutnym tego faktem jest dalej, że gazetom 
niemieckim powodzi się na Górnym Śląsku zna- 
komicie, mają liczne tysiące czytelników į ogło- 
szeń po kilka siron dziepńie, gdy tymczasem 
polskie gazety, że się tak. wyrażę,. bokami robia, 
ilość ich ogłoszeń miejscęwych możnaby wręcz 


na palcach policzyć. Tre 


Ale prasa polska jest do>pewnego stopnia po- 
średnio winną tym żałosrijim wprost stosunkom, 
bo idzie nazbyt po linji 6portunizmu polityczne- 
go. Zamiast wyrzynać topiące się rany na orga- 
niźmie polskim, zamiicza je, aibo osłabia ich 
wrażenie. Tę właśnie pracę pozostawia się ra- 
dykalnym organom nig jakiego Marchwickiego 
i Kustosa, dla których, | hé są zatrutą bronią 
przeciw państwu polskiemu. Przypomnę tu tylko 
brudny proces przeciw: nauczycielstwu w Goduli, 
gdzie to obwiniano, nauczycieli o uprawianie 
sprosności z nauczyciełką i gdzie się wykazało, 
że nauczycielka z owocem tych stosunków przez 
kilka miesięcy dziecidia-w szkole się nie ukazy- 
wała, W prasie poznańskiej i pomorskiej na 
pewno by jeden i drugi organ w tej sprawie się 
odezwał, u nas narodowa prasa przemilczała 
proces, pozostawiając Z M gazetom niemiec- 
kim i prasie rynsztokó 


Przed kilku dy: narady nad rozsze- 
rzeniem dworca w Kaiowicach. Chodzi o utwo- 
rzenie trzeciego peronursjgestto zarządzenie, po- 
dyktowane koniecznością: Rozbudowa całego 
dworca jest sprawą barstzo pilną, ale pomyśleć 
o tem narazie niepodobna, bo brak funduszów. 


W czwartek, odbyło. Się, zebranie Syndykatu 
redaktorów dla Górnego. Śląska, które zakończy- 
ło dotychczasowe tarcia pomiędzy dwoma obo- 
zami. Wskutek tych waśni część redaktorów 
stała zdala od Syndykat. Obecnie nastąpiło po- 
jednanie. Prezesem ZOSNÓB redaktor „Polonji* p. 
Zabawski. * AE X. Y Z. 


założycielu ł 


Nr. 230. 


| Akordy jesienne. 


Już:z drzew sypnęły się liście: 
Błędna pielgrzymów, gromada, 
W: szatach błyszczących złociście 
Na ścieżki parku opada... 


Samotne szczątki, niczyje 
Wszystkim zbyteczne i na nic, 
Choć może w nich się też kryje 
Jakieś pragnienie bez granic. 


Liście więdnące — o liście! 
Nikt o was jutro nie wspomni, 
I tylko przy wichru świście 
Tęsknota się wyogromni. 


Tęsknota się rozprzestrzeni, 
Niebo ogarnie i morze, 

Że my też będziem rzuceni 
Na zapomnienia bezdroże... 


Gdy czas nam oczy wystudzi 
| A ciało siłę utraci... 
Padniemy zdała od ludzi 
W łzy starcze jeno bogaci. 
t 
Już z drzew sypnęły się liście... 
Błędna pielgrzymów gromada 
W szatach błyszczących złociście 
Na ścieżki parku opada. 


Osromecko, 4. 10, 
Michał Mieczysław Szurło. 


Antysemityzm 
w Rosji. 


Ostatnie wypadki w Rosji zaświad- 
czyły wyraźnie o wzmagającym się co- 
raz bardziej antysemityźmie wśród spo- 
łeczeństwa rosyjskiego. 

Rozłam powstały w partji komuni- 
stycznej, nie zyskał wielu sympatyków 
dla opozycji, na czele której stanęli Ka- 
mieniew, Zinowiew, Trocki i Radek. 

W walce pomiędzy dwoma ugrupo- 
waniami partji komunistycznej  społe- 
czeństwo rosyjskie stanęło po stronie 


przeciwników  zinowjewskiej opozycji. 
wysuwajacych. ciche hasło odżydzenia 
partji. 


Tłumiony represjami głos publiczny, 
zaczyna wychodzić z piwnic i zakamar- 
ków, coraz głośniej wołają: ,precz z ży- 
dami!“ 

„Rul* donosi, że przybyli 
statnich czasach z Moskwy urzędnicy 
sowieccy zwracają uwagę, że „prześla- 
dowanie* żydów w Rosji zaczyna na- 
bierać cech ciągłości. Przytaczają oni 
cały szereg nazwisk żydowskich, do nie- 
dawna sowieckich dygnitarzy, pozba» 
wionych dziś swego urzędu i władzy. 


Parę lat zaledwie wstecz, nie doszuka- 
loby się ze świecą objawów antysemi- 
tyzmu. Dziś, jak „Prawda* donosi, an- 
tysemityzm w S. S. 5. R. przyjmuje co- 
raz ostrzejsze formy. Gazeta twierdzi, 
że nienawiść do żydów ugruntowana w 
sferach robotniczych, sięga i obejmuje 
członków partji komunistycznej. 


Najlepiej da się to zaobserwować na 
zebraniach i wiecach, gdy zgromadzeni, 
wręcz otwatrcie wypowiadają się prze- 
ciwo żydom, a przewodniczący komu- 
niści nie zrażaja się tem wcale. 

Niedawno miały miejsce 
skierowane przeciwko żydom, 'na jed- 
nem z przedmieść robotniczych Odesy. 

Podczas nabożeństwa w cerkwi ro- 
zeszła się pogłoska, że wśród zebranych 
znajdują się przebrani żydzi. 

Widząc w tem obrazę religji. modlą- 
cy się wyciągnęli podejrzanych i do- 
tkliwie pobili. Jednakowoż wzburzenie 
było tak wielkie, że ekscesy zapoczątko- 
wane przy cerkwi przerzuciły się na ca- 
łą dzielnicę robotniczą. Władze, aby za- 
pobiedz rozlewowi krwi, musiały we- 
zwać milicję pieszą i i konną, która wre- 
szcie położyła kres zajściom, w konse- 
kwencji których 20 osób ciężko okale- 
czonych znalazło się w szpitalach. 

Ogromną niechęć włościan do żydów ' 
należy tłomaczyć akcja kolonizacyjną 
rządu sowieckiego, oddajaca żydom naj- 
żyżniejsze okolice na Krymie i Ukrainie. : 

W jakiej formie wyleje się nurtują- ' 
cy masy rosyjskiej antysemityzm, trud- 
no przesądzać, lecz faktem jest, że u-` 
zdrowienie zostało zapoczatkowana. '- 


$ 


ekscesy, 
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| Bydgecszcz, wtorek dnia 5. października 1926 
U | KALENDARZYK, 


Dziś we wtorek Placyda, Martynjana, 
Jutro w środę Brunona. Marji. 
Wschód słońca o godzinie 6.8 

Zachód słońca o godzinie 528. 


| DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku 4. bm do poniedziałku 11 
bm. dyżurują następujące apteki: 
| 1) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa. 
|| «Apt. pod Niedźwiedzie ul Niedźwiedzia 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141. otwarta codziennie od'£ do 6 

Czytelnia T-wa Aliance Francaise w gimn. 
Kopernika otwarta codziennie od godziny 6--8 
wieczorem Dzienniki tygodniki, ilustracje Wy. 
pożyczalnia książek bogate uposażona w nowo- 
ści belletrystyki francuskiej. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta | 


codziennie z wyjątkiem niedziel » świąt od 
godziny 9- 14 ; od 17—20 Pracownia naukowa 
i czytelnia pism codzienne sq 10—13 1 od 17—20 
Wypożyczalnia codziennie od 11—1330 po poł. 
tylko w poniedziałki środy i soboty ud 17--18 45, 


l Muzeum Miejskie przy. Starym Rynku. ginach 
dawnej Kasy Oszczędności otwarte: codziennie 
| od godz 9-ej do 3-ej po południu. 

Bibljoteka Ludowa, (ul Jana Kazimierza 9). 
Wypożyczalnia. otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedzieł i świąt od godz. 12—13 1 17--19. nadto 

Y dla dzieci i młodzieży we wtoreki j soboty od 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś „Skalmierząnki* rodzima komedjo-ope. 
ra J. N. Kamińskiego, na której publiczność gro- 
madzi sęi licznie-j. bawi doskonale, dzięki za- 

| letom własnym pomys'owej reżyserji M. Zonera, 

oraz doskonałej grze całego zespołu. Dyryguje 
kplm, Dawidowicz, 

Ú Jutro ukaże się jedna z najweselszych i naj. 

s  milszych komedji współczesnych repertuaru 

, francuskiego „Gdybym chciała”, Pierwsze dwa 
przedstawienia wykazały, że świetna ta kome- 
dja śmiało liczyć może na takie same wyjątkowe 

i powodzenie, jakie było jej udziałem na wszy- 

i stkich scenach europejskich. 

" W piątek niezwykle interesujący koncert gło- 

śnej orkiestry Namysłowskiego z wielce uroz 

| maiconym i bogatym programem. 

| W przygotowaniu sztuka historyczna W. Ka. 

w packiego „Odsiecz Wiednia“, 


|  — Otwarcie wystawy artystów byd- 
goskich, W dniu 10 października nasią- 
| pi otwarcie wystawy artystów bydze- 
skich. Wystawa ta zasługuje na szcze- 
gólne zainteresowanie z powodu, że wy- 
nik jej zadecyduje o znaczeniu, jakie 
Bydgoszcz posiada dla współczesnej 
sztuki polskiej. Obraz wysiłków arty- 
| stycznych malarzy osiadłych na zacho- 
' dnich kresach państwa będzie tem peł- 
niejszy, ile, że udział swój w wystawie, 
prócz artystów bydgoskich, przyrz i 
również artyści zamieszkali w okolicy 
miasta. Ilość i jakość nadesłanych na 
wystawę dzieł sztuki świadczy o wydat- 
nej produkcji naszych artystow i zade- 
cyduje o tem, że wystawa zapewne pod 
każdym względem wypadnie dodatnio. 

Z powodu przygotowań do wys*.wy 
Muzeum będzie zamknięte w piątek 8 
i sobotę 9-go, b. m. 

— Pożegnanie. Państwowy Instytut Nauko- 
wo- Rolniczy w Bydgoszczy żegnał w piatek dn. 
1 bm. swego członka radcę Juljusza Koppensa, 
kierownika działu meljoracyjnego, który prze- 
szedł na emeryturę. Minister Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych nadesłał telegram podnoszący zd- 
| lugi p. Korpensa na polu meljoracji rolnych 
i kultury torfowisk. Nadeszła również depesza 
pożegnalna od rektora Uniwersytetu Jagielloń- 


| skiego w Krakowie prof. dr. Marchlewskiego, 
| dyrektora Instytutu. 


— Polska orkiestra ludowa Namysłowskiego 
koncertuje w Bydgoszczy tylko raz jeden w nad. 
chodzący piątek, 8. bm. w Teatrze Miejskim. 
Dzień ten zapisze się niewątpliwie w sercach 
, wszystkich bydgoszczan niezatarteini głoskami. 
| *Powitamy bowiem w murach naszego miasta 
| po raz pierwszy tak świetną i zasjużoną w dzie- 

jach polskiej muzyki drużynę Namysłowskiego. 

Białe, krakowskie sukmany, okryte siawą na 

estradach krajowych i zagranicznych, będą więc 

nareszcie podziwiane przez społeczeństwo byd- 
goskie. W roku ubiegłym odbyła orkiestra ta 
tournee po Starach „Zjednoczonych Ameryki, 
wszędzie witana entuzjastycznie; w samym Nev 
Jorku wystąpiła pięciokrotnie, m. i. w Metro- 
politain-Opera-House. Bilety po cenach niepod- 
wyższonych. mimo olbrzymich kosztów (prze- 

, szło 40 osób) sprzedaje kasa Teatru Mie/'skiego 
i Księgarnia i Skład Nut Jana Idzikowskiego, 
Gdańska 16/17. 


— Czyja torebka? Na ulicy Podwale zna-! 


lazła p. Owczarzak czarną damską torebkę j zło- 
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Otwarcie kursu handlu drzewem 
i ziemiopłodami. « 


Wczoraj w sali bydgoskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej otwarte kurs handlu drzewem i zie- 
miopłodami. Jest to tego rodzaju jedyny kurs 
w całej Polsce zorganizowany dzięki inicjaty- 
wie dyr. Skalskiego a mający dla Polski, jako 
kraju rolniczego szczególne znaczenie, Przygo- 
towanie bowiem młodzieży do tego działu handlu 
uchyli dużo niedcmagąń,. naszego zwłaszcza 
handlu zagranicznego w,dużej mierze przyczynić 
się może do podniesjenia „naszego znaczenia go- 
spodarczego. Ea 

Otwarcia wczorajszej uroczystości, na którą 
zebrało się kóko przedstawicieli sier gospodar- 
czych. dokonał prezydónt” Kasprowicz stosow- 
nem prezmówieniem, -hotzem udzielił głosu p. 
dyr. Skalskiemu. Niestrudzony ten w kształce- 
niu naszej młodzieży handlowej pedagog skre- 
ślił w krótkich słowach. historję „Kursu handlu 
drzewem ji ziemiopiodarqi; jego cel itd. podno- 
sząc zwaszcza dodatnie wyniki pierwszego kur- 
su i życząć drugiemu takich samych wyników. 
Następnie składali życzenia: im. Giełdy Drzew. 
nej p. dyr. Podczaski: "in. związku właścicieli 
tartaków p. dyr. Jackowski, im. kuratorium 
Liceum Ifandlowego p, dyr. Weysmann dalej prof 
dr. Srokowski, kom plementując Wielkopolan, 
b. uczeń I kursu Jan Kantecki, dziękując za po- 
braną naukę oraz itm Telegramy gratulacyjne 
odczytano od prezgdenta Śliwińskiego i dyr. 
inż. Siemiradzkiego. Następnie p. prezydent Ka- 
sprowicz uroczystość , zamknął. 


ECKA" ZMA 


— Zgon. Dnia 3, bry, ad ś.p. Józef Skrzyp. 
czak, naczelny sekretarz sądu powiatowego. Śp. 
zmarły objął obowiązki nacz. sekr. zaraz przy 
powstaniu R. P. P. i dó ostatniej chwili pełnił 
je gorliwie i sumienńie i padł na posterunku 
swej prący zawodowej jako bardzo zasłużo- 
by bojownik w początkach powstania sądownic- 
twa polskiego. W zmarłym sądownicy stracili 
kolegę o nieskazitelnym i prawym charakterze, 
serdecznego przyjaciela i cennego doradcę. 

— Odczyt p. Różakbiskiego. W sali Resursy 
Kupieckiej, ul. Jagiellońska, odbędzie się w 
czwartek, dnia 7. bm. o godz. 8. wieczorem, od- 
czyt prof. gimn. W, Różakolskiego na temat: 
Filozofja i sztuka życia. według nauki perskiej 
Zaratustry. Treść: Mazdaznan, filozofja życia 
Zaratustry a nauka Indji. Mistrz Otoman Zara- 
duscht i jego misja. Oddychanie rytmiczne, sto- 
sowane w klasztorach Persów w Tybecie i jego 
działanie na rozwój ciała i sił psychicznych. 
Zbudzenie genjusza wynalazczości oraz zdolności 
realizowania pomysłów, twórczych. Tajemnica 
potęgi rasy aryjskiej. Filozofja czynu, jako Świa- 
topogląd człowieka przyśzłości. 

— Z Rodziny Wojskówej. Zarząd Stowarzy- 
szenia „Rodzina Wojskowa* podaje do wiado- 
mości wszystkich zaińteresowanych, że z dniem 
6. bm. otwiera szkółkę freblowską dla dzieci o- 
ficerskich od lat 4. do 7-miu. Zapisy przyjmuje 
sekretarjat „R. W.“ przy ul .Grodztwo 33, co- 
dziennie między godz. 5. a 7-mą popi. 

— Odczyt Stefana Łubieńskiego o Japonji 
odbędzie się w czwartek 7. bm. o 8. wiecz. w 
auli gimnazjum Kopernika. O osobie i wybitnych 


„zdolnościach prelegenta pisaliśmy już poprze- 


dnio. Czysty dochód z odczytu przeznaczony jest 
na Internat Kresowy. Bilety po 1 zł. dla młodzie- 
ży po 50 gr. u wejścia, lub w księgarni p. Gie- 
ryna. Pomiędzy innemi atrakcjami, prelegent 
zapozna nas z oryginalną muzyką japońską, za 
pomocą przywieąjonych ze sobą płyt gramofono- 
wych. * 

— Komplety języka angielskiego i kores- 
pondencji handłowej metodą Berlitza, rozpocz- 
ną się dzisiaj 5. bm. -© godz. 7 wiecz. w Liceum 
Handlowem* Nowy Rýĝek 8. 


— Uroczyste zebranie Sokoła — Macierzy. 
Wczwartek 7. bm. wieczorem o 7. odbędzie się u 
Patzera uroczyste zebranie gniazda. sokolego 
Bydgoszcz-I. Na cześć ,zawodników-zwycięsców 
i druhów odchodzących do wojska odbędzie się 
po zebraniu skromny wieczorek. Udział całej 
drużyny oraz członków starszych bardzo pożą- 
dany. A i 

— Bydgoskie Tow. Cyklistów urządza w dniu 
9 bm. (w sobotę) zabawę jesienną, zarazem 
pożegnalną dla odchodzących do wojska i to w 
sali Resursy Kupieckiej,. Wydane będą nagrody 
z wyścigów z dn. 26 ub. m. o mistrzostwo klubu 
i zamknięcie sezonu. Póczątek o godź. 20-ej. 
Zaproszenia można odbierać u pana prezesa 
Rybki, Hetmańska 36. „Sprawozdanie z wyści- 
gów podamy później po rozdaniu nagród. Mi- 
strzostwo klubu zdobył p. Zaparucha W. w bar- 
dzo dobrej formie, bijąc .. dotychczasowego mi- 
strza p. Owczarzaka. o. | 

— Ostre strzelanie bojowe. Zawiadamia się. 
że 61 pp. Wlkp. przeprowadza w dniu 7 bm. 
od godz. 7,30 do godz. 16.30 strzelanie ostre z ka- 
rabinów ręcznych na stiżelnicy bojowej Jach- 
cice. Drogi na tym terenie będą „zamknięte 
przez posterunki własne. 

— Kupno domu i przejęcie piekarni i cukier- 
ni. Znany zaszczytnie na gruncie m. Grudzią- 
dza p. Jan Kulpiński nabył drogą kupna dom 
w Bydgoszczy przy ul. Śniadeckich 5 narożnik 
ul. Pomorskiej od p. Kretschmera za 65000 zł. 
P. Kulpiński otworzył w tym domu po p. Kron- 
czewskim piekarnię i ćukiernię. Otwarcie na- 
stąpiło w poniedziałek dnia 4 października br. 
P. Kulpińskiego jako dzielnego fachowca pole- 
camy uwadze Szan. Publiczności, tembardziej, 
że firma ta na Pomorskiej Wystawie w Gru- 


żyła ją w naszej redakcji. Poszkodowana może | dziądzu w r. 1925 za swe wyroby uzyskała 


się zgłosić w godzinach urzędowych, 
x 


srebrny medal. Nowonabywcy Szczęść Boże! 
è 
a 


PAŁ, Bile € 


- DZIENNIK BYDGOSKI. środa, dnia 6 października 1926 r. 


Aż 
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— Walki francuskie w Resursie Kupieckiej. W 
poniedziałek walczyły 4 pary. L para rewanż Sam- 
Sandi — Sarakhi, po 12 min. walki bardzo zwinnej 


z obu stron, pokonał Sam-Sandi Sarakhi'ego prze- 


dnim pasem. Biała Maska — Grünberg, Biała Ma- 
ska kładzie Grónborga błyskawicznie w 2 minu- 
tach, Czarna Maska — Aksionow; po upływie 53 
minut nadzwyczaj zaciętej i ciekawej walki Czar- 
na Maska kładzie Aksionowa na łopatki. Morton 
— Rogenbaum po 2 min, boksu ańgi>lskiego Rogen- 
baum kapituluje i wycofuje się z dalszej walki. 

We wtorek, dnia 5 bm, walczą: Czarna Maska 
— Biała Maska, Sam Sandi —- Grikis. Prócz te- 
go benefis Sam-Sandi (szamp. Afryki, Kamerun), 
Szczegóły w aliszach. _ 


Odezwa. 


W przyszłą niedzielę, dnia 10 bm., u- 
rządzają Tow. Pewstańców i Wojaków 
zjazd okewadewy, a Placówka Haller- 
czyków pięciolecie swego istnienia po- 
dług ogłoszonego programu. 

Wszystkie Towarzystwa prosimy u- 
silnie, aby zechciały wziąść gremjalny 
udział w pochodzie. 

Szanowne Obywatelstwo prosimy go- 
rąco, aby zechciało łaskawie dla zado- 
kumentowania sympatji dla naszych 
Powstańców i Wojaków oraz Hallerczy- 
ków udekorować domy i wyw'esić 
sztandary na znak łączności i życzliwo- 
ści dla obu organizacji. 

Pokażmy, że Bydgoszcz w swych 
sympatjach do narodowych organizacyj 
wychowania fizycznego, pomna wspól- 
nych idei, odnosi się tak serdecznie, jak 
to uczynił niedawno Toruń. 


Za Konierencję Prezesów: 
Czarnecki, prezes. Fiołka, sekretarz. 


O Z WEZWIE OKO KTOSIA 


Zebranie Koła Polskiego Stron. Chrześc. 
Demokracji Wiłczak-Okole 

odbędzie się w czwartek, dnia 7-go bm., 
wiecz. o godz.'7-mej w lokalu „Złoty 
Róg“ (p. J. Kozłowski) 
nar. Grunwaldzkiej. 

Na porządku obrad referat p. inż. 
Łempickiego, dyskusja i inne 
sprawy. 

O liczny udział członków i sympaty- 
ków uprasza Zarząd. 


ważne 


a 


TEATR MIEJSKI. 
„Sdybym chciała”. 


Komedja w 3 aktach Pawła Geraldy'ego 
i Roberta Spitzera, 


Tajemnicą jest kobieta a jej kapryśne pod 
wielu względami nawet w szczęśliwej miłości 
małżeńskiej usposobienie należy do zagadek 
psychologicznych, których dzisiaj jużby chyba 
sam Belzebub nie rozwiązał. 

Pani Żermena, w ztsadach i życiu swojem 
bardzo czyste i miłe stworzenie, idzie bezwied 
nie w ślady swoich licznych, osobiście niezna- 
nych, tak samo z niewytłumaczonych powodów 
w szczęśliwem małżeństwie kapryszących sio- 
strzyc i poczyna roić sobie rzeczy niebywałe. 

Już widocznie trochę znudzona swojem dzie- 
sięcioletniem, pełnem, ale jednostajnem SZCZĘ- 
ściem małżeńskiem, odkrywa pod wpływem roz- 
mowy z przyjaciółką swoją, Marcela, że miłość 
to jeszcze w małżeństwie i w życiu nie wszystko 
i że, będąc kochaną, można być jednocześnie 
pożądaną, 

Właśnie na tem pożądaniu zależy bardzo pa- 
ni Żermenie, która nie potrafi widocznie połą- 
czyć w jedną treść wspólnego, jednakowego zna- 
czenia dwóch odrębnych wyrazów i która nie- 
ostrożnie, nawet kosztem swojej nienaruszonej 
dotychczas, małżeńskiej czci, pragnie to pożą- 
danie najpierw w swoim mężu a bo nieudałej 
próbie w najbliższem męskiem otoczeniu wzbu- 
dzić. 

Ale pan małżonek przyłapał pragnącą pożą- 
dania żonę na niewinnym pocałunku z rozgde- 
ranym jak sroka, mocno głupawym kuzynem, 
z czego oczywiście wybuchła zwyczajna w po- 
dobnych wypadków, bardzo niemiła małżeńska 
awantura. A ponieważ ostatecznie w toku tego 
małżeńskiego nieporozumienia pan Filip oświad- 
czył swojej małżonce Żermenie, że nie może jej 
opuścić, bo ją kocha i pażąda, więc Żermena 
osiągnęła swoim kobiecym kaprysem to, czego 
pragnęła. i naturalnie cała ta zabawna historja 
miłości i pożądania kończy się spotęgowaniem 
prawdziwych, najczystszych uczuć tego napraw- 
dę kochającego się małżeńskiego stadła. 

Z tej błahej treści, *z tego zamkniętego w so- 
bie fragmentu cichego życia dwojga szczęśli- 
wych ludzi stworzyli autorowie bardzo miłą, ob- 
fitą w arcyzabawne sytuacje komedję. Wyposa- 
żyli, przybrali ją f przedewszystkiem w dialog, 
pełen najrozmaitszych odcieni żywego, mówio- 
nego słowa. 

Nie na fabule, ale właśnie na tym rzeżźbio- 
nym, potoczystym, barwnym i żywym dialogu 


sięga > W TZT 


ul. Chełmińska j 


Drzazói. pi 


Stary zapas biletów tramwajowych się wyczer-.. 


pał, przeto dyrekcja tramwajów Lydg. obdarzyła 
nas nowymi, za które powinna się spalić ze wsty« 
du. Oto poprawny sposób pisania: Konduktor wya. 
daje bilet do przesiadania tylko na żącanie. Prze. 
siadać można tylko raz do pośrodnia nadjerzdża+ 
cego wagonu innej linji na miejsczach następują< 
cych, -— Oto są niektóre błędy, nie licząc pomnieja 
szych, jak zam, „do Oko!+* wydrukowano „do O= 
kela" i ina. Czytając pod-hn2 horrendum, nie tyl. 
ko że oczy bolą, ale i ręka świerzbi.. Należałoby, a. 
by władze policyjne owe bilety skonfiskowały dla 
tej prostuj przyczyny, że niema na nich firmy, któ. 
ra wykonywała owe druki hiletów, co jest rzeczą 
niezbędną, przepisową. s 
* A w 

Co urząd, to innaənazwa  Przesyiki wysyłane 
pocztą do Pruszcza adresuje się „Pruszcz świecki”, 
zaś przesyłki kolejowe adresowaś należy „Pruszcz 
Pomorski”. „Varietas non semper delectat" czył 
rozmaitość nie zawsze zfdowalnia, Focóż wię; | 
te dwie nazwył f z ` 

kad 


W gnieźnieńskim urzędzie skarbowym odbyła 
się lustracja, którą dokonały zwierzcanie władze, 


Rewizja ta, jak nas informują, nie dała dodatnici/| 
wyników. Radzibyśmy byli się dowiedzieć, co zas 
rzuca się urzędowi skarbowemu w Gnieźnie już) 
choćby tylko dlatego, aby położyć kres różnym 
domysłom. . 4i 
* * 


= 
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Jale wiadomo zagraniczni uczestnicy zjazdu F. 
L D, A, K-u odwiedzili również Kraków. Oto opis 
niektórych nadużyć, których dopuścili się Krako- 
wianie na gościach zagranicznych, Od niej, p, Ste. 
fanescu jedna z dużych firm w rynku zażądała za 
zwykła chustzczkę do nosa 20 zł. Tażsama firma 
zażądała za koszulę pikową 70 zł. Restauracją 
Grand Hotelu przedłożyła rachunek za śniadanie 
na pięć osób na 196 zł, W tejże samej restauracji 
podano pp. Sierocińskim kawę z karakonem, Na 
zwróconą uwagę kelner oświadczył, że zdarzyło 
się to dzięki „przypadkowi* i że „karakon” spadł 
prawdopodobnie „z sufitu w pokoju“ i że w osta- 
teczności on (kelner) może wyjąć karakona włas 
snemi rękami z filiżanki. a 

W kawiarni teatralnej, obsługujący chłopiec 
przywłaszczył sobie 10 zł. i dopiero na interwencję 
konsula Daniela Kęszyckiego pieniądze oddał, tłu» 
macząc się, że „myślał, iż amerykanin dał mu tą 
za obsługę”. 


; 
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M. | Jubileusz zasłużonego dziennikarza 


W dniu 1 października wojewoda wileński p. 
Raczkiewicz dokonał aktu wręczenia Czesławowi 
Jankowskiemu orderu „Polonia Restituta", z oka” 
zji 50-lecia jego pracy dziennikarskiej. | 


opiera się cała sceniczna wartość tego bardza 
pięknie, z dużym artystycznym pietyzmem na 
scenie naszej wystawionego, zabawnego dra- 
matu. i 
Komedji tej dano w teatrze naszym obsade 
mocną, ło też i efekt gry był pod każdym wzglę. 
dem jak najlepszy. dT 4 
Panią Żęrmenę grała z odpowiednim umia: 
rem i z dużą, gdzie tego było potrzeba, werwą 
sceniczną p. Zofja Kojęczewska. Gra doskonali 
obmyślana, naturalna i szczera zjednała p. Kop. 
czewskiej uznanie i poklask całej rozbawionej, 
licznie zebranej publiczności. | 
Panem Filipem, mężem Żermeny, był p. Ar- 
tur Kwiatkowski. Chociaż w niektórych miej: 
scach trochę szarżował, utrzymał jednak od po 
czątku do końca kreację swoją na wysokim 
artystycznym poziomie. . v 
Klasycznie piękna, urozmaicona i bardzo im 
teresująca była gra p. Leszka Siępowskiego w 
roli przyjaciela domu Barthier. Występ ten p 
Stępowskiego przekonał nas jeszcze dobitniej 
jak poważną siłę aktorską zdobył nasz teatr w 
tym zdolnym i sympatycznym artyście. i 
Pan Czesław Strzelecki grał role uwodziciele 
Panon. Aczkolwiek artysta zjawia się w tej rol 
na scenie tylko w jednym akcie i aczkolwiek t 
jest sama w sobie rola niewielka, to jednal 
występowi temu p. Strzeleckiego towarzyszył ze 
świetna grę jego z widowni powszechny aplauz 
Przedziwny to ariysta ten p. Czesław Strze 
lecki, który z każdego drobiazgu robi pięknym 
talentem swoim rzecz wielką. e 
Bardzo dobrze uchwycił i poprawnie odegra 
rolę komicznego w swojem niedołęstwie i ga 
dulstwie kuzyna Rónć p. Wroński, aczkolwie! 
zasadniczo rzecz biorąc, rola ta leży bardziej © 
warunkach zewnętrznych p. Zastrzeżyńskiego. 
Dość udatnie odtworzyła postać przyjaciółk 
Żermeny, Marceli, p. Helena Maasówna, aczko 
wiek wieleby można zrobić zastrzeżeń co do sā 
mej toalety w ten sposób zaprezentowanej nat 
damy z najlepszego towarzystwa, francuskiego 
W doskonałej reżyserji p. Kwiatkowskieg 
sztuka płynęła wartkiem tempem ku końcowi 
wywołując na widowni prawdziwe salwy śmie 
chu. . w z "rg 
Dekqracje pomysłu i pendzla p. Romana Cza 
plickiego prześliczne, przynoszące prawdziwy za 
szczyt temu zdolnemu artyście-malarzowi. i 
Komizmem sytuacyj, świetnym dialogiem, do 
skonałą grą i prześlicznemi dekoracjami sztuk: 
ta podbiła licznie zgromadzoną na premjerz 
publiczność całkowicie. W teatrze było duże 
śmiechu, nagrodzonego 'pod adresem artystów 
rzęsistemi oklaskami. J. Kaźmierczak. 
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j Ministerstwo Skarbu przypomina, że z koń- 
icem października br. upływa termin piatności 
«owej raty, podatku majątkowego i że do tego 
terminu a) płatnicy I. grupy kontyngentowej 
(rolnictwo) oraz II grupy kontyngentowej (dro- 
buy handel, wierzytelności pieniężne etc.) obo- 
Wiązani są pokryć w całości (łącznie z dotych- 
czasowemi ratami) wymierzony im podatek ma- 
R bez zwyżki kontyngentowej. 
b) płatnicy zaś II. grupy (większy przemysł 
i handel) obowiązani są w tymże terminie uiścić 
(łącznie z dotychczasowemi ratami) połowę po- 
datku majątkowego wraz ze zwyżką kontyngen- 
towa. 

Wyjatek stanowią płatnicy, których majątek 
oszacowano nie wyżej 10,000 zł. i którzy w myśl 
dotychczasowych zarządzeń obowiązani są w 
terminie do końca października br. uiścić we 
wszystkich grupach uzupełnienie do połowy Wy- 
mierzonego, im podatku. t b 

Zaznacza się, że niezwłocznie po upływie po- 
wyższego terminu płatności, władza skarbowa 
przystąpi do przymusowego ściągania nieui- 
szczonych należności z tytułu powyższej raty, ©- 
raz poprzednich zaległości wraz z karami za 
zwłokę, kosztami za zwłokę i kosztami egze- 
kucyjnemi. 

— Aresztowano wczoraj 4 pijaków, 1 złodzie- 
ja, i 1 osobnika, poszukiwanego przez władze. 

— święto Hallerczyków. ` Rant. Bal Błękitny. 
W niedziele, dnia 10 października br, z okazji 5- 
cioletniej rocznicy istnienia placówki Hallerczyków 
w Bydgoszczy, odbędzie się w salach „Strzelnicy" 
przy ul. Toruńskiej Raut-Bal Błękitny. Zaprosze- 
mia ua Raut-Bal już zostały rozesłane Jeżeli ktoś 
z sympatyków nie otrzymał jeszcze zaproszenia, 
stałe, się to tylko z powodu nie posiadania adresu. 
Nie jest jednak jeszcze za późno, Należy tyiko na- 
desłać adres lub zadzwonić taiefonem 1473, a za- 
proszenie zostanie odwrotnie nadesłane, Osobiście 
można otrzymać zaproszenia w sekretarjacie Cho- 
rąświ Pomorskiej, ul. Jagiellońska 10. IL p. 


PROGRAM w KINACH. 


— Pat i Patachon jako „Zięciowie w opałach" 
ukażą się dzisiaj na ekranie kina Kristal po raz o- 
statni. Nadprogram farsa i aktualności, 

— Kino „Corso” wyświetla dziś po raz ostatni 
sensacyjny film pt. „Król uwodzicielów", w roli gł. 
Tom Mix, Od jutra premjera obrazu pt. „Cowboy 
i księżniczka”, w roli gł. Buck Jones, a na scenie 
+„Variete". 
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Z sali sądowej. 


Za ciężką kradzież 8 lat 

5 ciężkiego więzienia, 

"W swoim czasie donosiliśmy, że w drogerji Ry- 
szarda Brauna, Śniadeckich 23 dokonano kradzieży. 
Łupem złodziei stała się maszyna do pisania marki 
„Adłer”, moc wyrobów perfumeryjnych, przybo- 
rów toaletowych, lusterek, nożyczek, scyzorków itp. 
rzeczy wartości 2.420 złotych, Policja dość długo 
poszukiwała sprawców tej kradzieży i dopiero po 
okradzeniu p. Rogozińskiego, u którego skradziono 
również maszynę do pisania i inne rzeczy, udało się 
jej aresztować sprawców w osobach Stanisława 
Biskupskiego (Podgórze 13) karanego kilkakrotnie 

a kradzież i Benona Wencela. 

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że Biskupski 
o wypędzeniu niemców z tutejszej dzielnicy, na za- 
sadzie sfałszowanych dokumentów na nazwisko 
Armin von Biedóv zgłosił się do wojska polskiego 
w Poznaniu i tam służył w randze porucznika, Tylko 
traf zrządził, że to wykryto i niefortunny oprych 
musiał zdjąć szlify oficerskie i za oszustwo powę- 

drował+ do więzienia. 

"Bardzo surowa kara spotkała obu złodziei. Pro- 
kurator dla Biskupskiego wniósł o karę 5 lat cięż- 
kiego więzienia, a dla Wencla o 6 miesięcy. Sąd 
jednakże poszedł dalej od wniosku prokuratora i 
skazał Biskupskiego na: 8 lat ciężkiego więzienia i 
utratę praw czci obywatelskich przez lat 10, a 
Wencla na 2 lata ciężkiego więzienia, 


% Nowi amatorzy drobiu. 


Bronisław Kuhi wspólnie z Janem Czapłewskim 
skradli z podwórka siedem kur stanowiących włas- 
ność Antoniego Cywińskiego, a ponadto przywła- 
szczyli sobie 42 kilośramy odpadków blachy cynko- 
wej należących do gazowni miejskiej. 

Ponieważ Kuhl był już kilkakrotnie karany za 
kradzieże, przeto Trybunał orzekł względem niego 
Karę więzienia przez 1 rok i 6 miesięcy, zaś co do 
Czaplewskiego, karę 6-cio miesięcznego więzienia. 
Paserzy, którzy kupowali skradzione kury i odpadki 
blachy i to: Ignacy Tafliński i Szymon Skopowski 
zostali zasądzeni po 7 dni więzienia każdy, z za- 
mianą na 35 złotych grzywny. Oskarżony również o 
paserstwo Teofil Wierszewski został od winy i kary 
uwolniony. 


C Dolary zaprowadziły go na ławę 
Eii oskarżonych. . saj 
| Na poczcie w Bydgoszczy pracował jako asystent 
pocztowy Stanisław Bartylaczyk, który nie konten- 
towaf się swoją skromną gażą i sięgnął po cudze do- 
lary. W jednym z listów amerykańskich, adresowa- 
nym do Gertrudy Figurskiej znajdowały się dwa 
czeki po 20 dolarów, które Bartylaczyk przywłasz- 
czył sobie, a następnie córkę swą posłał do Banku 
RECE Ao, celem zrealizowania cze- 
ów. 
( W dniu 19 kwietnia br. sąd skażał Bartylaczyka 
ta 4 miesiące więzienia, a córkę na naganę. Od wy- 
foku tego zasądzeny zgłosił rewizję. Sąd Apelacyjny 
ze względów formalnych wyrok zniósł i polecił są- 
dowi I. instancji powtórne przeprowadzenie toz- 
prawy, Odbyła się ona w sobotę i sąd. w innym 
ładzie skazał ponownie Bartylaczyka na 4 mie- 
s, więzienia, Rozprawom przewodniczył ' sędzia 
Radłowski, oskarżał prokurator Bieniecki, 
I y | o 
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„DZIENNIK BYDGOSET", środa, dnia 6 października. 1926 „r. 


— Z doksziałcającej szkoły przemysłowej. Dy- 
rekcja szkoły przemysłowej dokształcającej — 
Chwytowo 12, donosi: Przy powyższej szkole urzą- 
dza się kursy zimowe dla pracowników przemysłu 
budowlanego (murarzy, cieśli, malarzy, zdunów, ko- 
miniarzy, dekarzy, kamieniarzy, sztukaterów itp.) 

Pracodawcy poszczególnych zawodów zechcą o- 
świadczyć, czy uczniowie ich zwiedzać mają 16 go- 
dzin tygodniowo (półroczny zimowy kurs) lub też 
$ godzin (całoroczny kurs). Uczestnicy 16-godzin- 
nego kursu zimowego zostają zwolnieni od kursu 
letniego. : 

Oświadczenie pracodawców i zgłoszenia 
niów przyjmuje się do 10 bm. w biurze od godz. 
8—12 przed południem i od 3—7 po południu. 
Nauka rozpoczyna się 15 października. Ponadto 
podaje się ponownie do wiadomości wszystkim pp. 
pracodawcom, że w ślad rozporządzenia Pana Wo- 
jewody, zobowiązani są uczniowie tak długo brać 
udział w nauce szkolnej, dopóki nie zdadzą egza- 
minu na czeladnika. > 

Do ukończenia 18 roku życia uczęszczają tylko 
pracownicy (i pracowniczki) młodociani, którzy nie 
są uczniami rękodzielniczymi. Nadmienia się, że 
w myśl art. 6 statutu miejscowego wihni być ucznio- 
wie i pracownicy młodociani zgłoszeni na lekcje 
szkolne w przeciągu 6 dni po przyjęciu ich w naukę 
wzgl. do pracy. Czas próby nie jest wolny od uczę- 
szczania do szkoły. Spóźnione zgłoszenia mogą po- 
ciągnąć za sobą tak dla ucznia i młodocianego pra- 
cownika jak i pp. mistrzów i pracodawców różne 
niedogodności względnie nieprzyjemności, 


ucz- 
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— Na rzecz Związku ociemniałych wojaków 
złożono na ręce Zarządu wzgl. na konto w banku 
M. Stadthagen: Starostwo krajowe, Poznań 50 zł, 
Andzia Ruselówna, za pośrednictwem „Dzienniką 
Bydg.' 11 zł, Województwo Poznańskie na urucho- 
mienie tresury psów 3000 zł, Cukrownia Żnin 100 
zł, Centrala Rolników, Poznań 100 zł. 

By zasilić kasę, wysłaliśmy w ostatnim czasie 
okólniki do duchowieństwa, celem uproszenia W, 
Księży na stałych wspierających członków. Mimo 
dopiero rozpoczętej akcji, zgłosili się dotąd na sta- 
łych członków naszego związku z roczną składką” 
Ks. biskup Laubitz, Gniezno 20 zł, Ks. prałat dr. 
Teodor Taczak, Śrem zł, ks. dziekan Karol Su- 
szczyński, Gorzyce 5 zł, ks, dziekan Antoni Tyra- 
kowski, Mąkowarsk 10 zł, ks. prob, Teofil Po- 
prawski, Dębno 10 zł, ks. prob. Tomasz Jabioń- 
ski, Dąbrówka-Nowa 10 zł, ks, prob. Narcyz Putz, 
Poznań 10 zł, ks. prob. Stanisław Łopaczewski, Ko- 
nary 20 zł, ks. prob. Juljan Wolniewicz, Słupia 
10 zł, ks. prob. Karol Radoński, Poznań 12 zł, 
ks. prob. Piotr Koczwara, Skopaszewice 10 zł., ks. 
prob. Józef Klarowicz, Pruśce 5 zł, ks. prob. Pa- 
newicz, Chrzypsko 5 zł, ks prob. St. Dolatowski, 
Psarskie 5 zł, ks. prob. A. Król, Grobowo-Król 5 
zł, ks. misjonarz Koppe Henryk, Kościan 3 zł, 
ks. Różankiewicz, Cielcza 96 zł., ks. Stefan Tabor, 
Gostyń 20 zł, ks. Antoni Duczmal, Poznań i2 z4, 
ks, Sroka Leon, Łabiszyn 6 zł, ks. Kwade, Inowro- 
cław 5 zł., ks. Kostrzewski, Biskupice 5 zł, ks. 
prob. Mann, Gołuchowo 10 zł, ks. prob. Waschke, 
Wieluń 5 zł, ks. prob. Cegiel, Gułtowy 5 zł. 

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom i stałym 
członkom składamy nasze najserdeczniejsze „Bóg 


zapłać”, 
ZARZĄD 
Związku ociemniałych wojaków na Wielkopolskę. 
Pomorze i G. Śląsk T. z. Bydgoszcz, 
ul. Krasińskiego 5. 
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Zamrożone fabryki. 


Sądząc z nieco fantastycznego nagłówka, mo- 
żnaby mniemać, że gdzieś w okolicach podbiegu- 
nowych, pod grubą warstwą śniegów i lodów, ar- 
cheolodzy odkryli przedhistoryczne fabryki, tym- 
czasem, są one zupełnie nowoczesne, i znajdują 
się w Ameryce. E 

Powszechnie wiadomo, że czekolada roztapia 
się przy temperaturze nie o wiele przewyższają- 
cej 30 stopni ciepła więc amerykańscy fabrykan- 
ci, cheąc zapobiec przerwom w wytwórczości, 
— podczas gorących miesięcy zamrażają swe fa. 
bryki. Praca w tych warunkach ani przyjemną, 
ani zdrową nie jest, — bowiem ręce + „øgi stale 
marzną — a bywały nawet wypadki odmrożenia 
uszu i nosów. A 

W temperaturze, wynoszącej zaledwie kilka 
stopni ciepła dziewczyny — gdyż one stanowią 
większość robotniczego personelu — muszą pra- 
cować 8—10 godzin dziennie, i to pracować cięż- 
ko, bez wytchnienia, zważywszy, iż przemysłow- 
cy amerykańscy w sentymenty się nie bawią, 
najmniejsze uchybienie przepisom, łub niedo- 
stateczria sprawność fgrożą natychmiasiowem 
wydaleniem. 

Aczkolwiek, cały przemysł zasadniczo podą- 
ża w kierunku moderniżacji metod pracy — mo- 
żemy czuć się szezęśliwi, że zarówno warunki 
klimatyczne i gospodarcze — jak i pewna dozą 
sentymentalizmu powstrzymują nas od naśla- 
dowania w danym wypadku Ameryki. 

Największa w Polsce fabryka czekolad ow. 
Akce. „Goplana“ w Poznaniu, posiada coprawda 
liczne instalacje chiodnicze — lecz są one zde- 
centralizowane i studzą jedynie czekoladę — nie 
sprawiając przykrości pracownikom. Biorąc pod 
uwagę wysoką płacę robotniczą w tem przedsię- 
biorstwie oraz sórdeczny stosunek zwierzchni- 
ków do podwładnych, nikogo nie zd 
jedno wakującę miejsće znajdują się setki kan- 
dydatek, 

Słowem, nie zawsze i nie wszędzie można za- 
łecać wzorowanie się na reklamowanej amery- 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Zebranie Zarządu Okręgowego Chrześc. Z. Z. 
w Bydgoszczy odbędzie się w piątek. dnia 8 bm: 
o godz. 7-cj w sekretarjacie uł Dworcowa £. Ze 
względu na bardzo ważhę sprawy uprasza się 
o udział wszystkich członków. 

R. Kałdowski, prezes. 

Miesięczne zebranie „Czytelni dla Kobiet“ od- 
będzie się w piątek 8 bmi o godz. 5,30 po poł. w 
lokalu własnym przy ul. Krasińskiego 14, O liczny 
udział członkiń prosi ot | Zarząd. 

Sokół VHI. Raupienica. Zebranie miesięczne w 
środę 6 bm. o godz. 19 w Strzelnicy przy ul. Toruń- 
skiej. Kcemplet. członków pożądany. Zebranie Za- 
rządu o godz. 18 w tym samym lokalu. 

Tow. Powst. i Wojaków Bydgoszcz - Szwede- 
rowo zawiadamia członków, że zebranie plenarne 
odbędzie się w środę dnia;6. 10. br. o godz. 7 wie- 
czór, w lokalu druha Konieczki, ul. Lenartowicza 
nr. 3. Zebranie Zarzadu i komisji zabawowej we 
wtorek dnia 5. 10 br. 

Sokół Bydgoszcz I. W czwartek 7 bm. ureczy- 
ste zebranie o godz. 6,30 wiecz., poczem wieczorek 
na cześć zawodników i pożegnanie druków odcho- 
dzących do wojska, ii . 

Baczność Powst. i Wojacy Jacheice. Zebranie 
plenarne odbędzie się w iczwartek 7 bm. o godz. 
6 wiecz. w sali p. Owsianki. Uprasza się wszystkich 
członków o kompletne stawienie się. 

„Lutnia“. Dzisiaj, we wtorek o godz. 8 wiecz. 
lekcja śpiewu w lokalu p. Jafnatha, ul. Jana Kazi- 
mierza 5. Wobec ćwiczenia nowego utworu, upra- 
sza sję wszystkich członków czynnych o punktu- 
alne przybycie. mo 

Stowarzyszenie Akuszerek na m. Bydgoszcz i 
okolicę. Zebranie miesięczne w środę 6 bm, o g. 
4-ej po poł. w biurze Związku Lekarzy, ul. Gdań- 
ska 165. O przybycie wszystkich członków prosię 

ia. Zarząd, 

Bydgoskie Tow, Cyklistów. Zebranie nadzwy- 
czajne jutro, w środę o 8 wiecz. w Resursie Kupie- 
ckiej. Tamże można odebrać zaproszenia na zaba- 
wę, która odbędzie się w sobotę 9 bm. o godz, 8. 

Koło Absolwentów Miejskiej Szkoły Handlo- 
wej, Schadzka koleżeńska dziśj we wtorek, w sali 
Trzeciego Maja przy Pl. Piastowskim, 

Tow. Czeladzi. Plenarne żebranie w środę 6 bm. 
o godz. 7,30 w Domu Czeladzi. Na porządku obrad 
wykład p. red. Małychy. O liczny udział czionków 
prosi Zarząd. 

Sokół Bydgoszcz V. Okole - Wilczak. Plenarne 
zebranie w środę, 6 bm. © 7 wiecz, w łokalu Klei- 
nerta. 

Związek Pracowników Kipieckich, Zebranie ple- 
narne w środę, 6 bm. w 'sali hotelu Lengniga, Na 
porządku dziennym interesujący wykład p. red. 
Fiedlera na temat — „Bydgoszcz i okolice w obra- 
zach” — ilustrowany 70 przezroczami. Prosimy za- 
tem o jaknajliczniejsze przybycie, jeszcze niezorga- 
nizowani pracownicy kupieccy jak i sympatycy na- 
szej or$nizacji mile widziani. 

Klub towarzyski „Amicitia“, Zebranie mie- 
sięczne odbędzie się dzisiaj o godz. 8 wiecz. w 
„Starej Bydgoszczy”. Upraszaą się o punktualne 
przybycie. Zarząd. 

Tow. śpiewu „Dzwon'... Dziś we wtorek, dn. 
5 bm. plenarne posiedzenie o godz. 8 w auli 
szkoły na Okolu, ul. Nowogrodzka. Z powodu 
ważnych spraw, uprasza się o przybycie wszyst- 
kich członków czynnych jak i nieczynnych. 

Tow. śpiewu „Lira“. Lekcja śpiewu odbę- 
dzie się dziś o godz, 7.30 w lokalu p. Kołodzieja 
przy ul. Ugory. O jaknajliczniejsze przybycie 
prosi Zarząd. 

Grono Przyjaciół Sceny. Dziś we wtorek o g. 
7,30 zebranie plenarne w Strzelnicy. 

Oddział Kolarzy Sokół I. Zebranie miesięczne 
7 bm. (restauracja Złoty Róg) wieczorem o godz.. 
7,30. . 

Baczność 'inwalidził Zebranie plenarne tut 
Koła Zw. Inw. Woj. R. P. odbędzie się w czwartek, 
7 bm. o 6-ej po poł. w Ognisku, Z powodu wa- 
żnych spraw, obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. ia 

Stow. Młodych Polek „Promyk“. Zebranie uroz- 
maicone oddziału młodszego, w środę o godz. 7,30 
Sekcja Dobroczynności. Zebranie w wtorek o 7,30 
na salce przy kościele św. Trójcy. 

PRZEZE TEE TE TOPOS TO ZSZ TEET EEE CE OER 


Do wszystkich towarzystw i organizacji polskich 
miasta Bydgoszczy. 


Powołując się na uchwaię plenarnego zebra- 


nia Konferencji Prezesów z dnia 24 września br, | 


upraszamy wszystkie towarzystwa, aby zechcia- 
ły łaskawie z zabaw i innych imprez jakie w 
bieżącym sezonie urządzają, oddać najmniej 
10% czystego zysku na rzecz budowy pomnika 
Sienkiewicza na ręce skarbnika Komitetu, p. 
dyr. Łabendzińskiego. | 

Jesteśmy głęboko przekonani, że nie będzie 
towarzystwa szczerze polskiego, któreby od spel- 
nienia tego obowiązku. partjotycznego uchylić 
się miało. x 

Zarząd Konferencji Prezesów: 

Czarnecki, prezes. JE MS Fiołka, sekretarz 


SAY yr ia i z m 
UPRNANMHPNINUIHH HRUERHNNMI i 


G p 
i 


GÆ Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości, iż w sobotę, 2-30 października b. r. 
` otworzyliśmy ,w domu Chudziński i Maciejewski, ul. Gdańska I pt. 


C Sezonowa Wustawę Gramofonów 
= oraz wyrobów fabryki forfepianów B. Sommerfeld 


połączoną z detaliczną sprzedażą. ER 
SE Codziennie od godziny 4—6 po południu koncertgramofonowy. i 


Główny skład: ; 
= Bydgoszcz, Jagiellońska 75. 


ore Er FU. piwa E » MAZAN | ii ja NRY ŁY „A 


, Wade. Miwascica SopicpioWsĆTH. 


} Nr. 230. 


Cedula urzędowa z dnia 4 paźdz. 26 r 
j Papiery procentowe: 


Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
01/,—40/, Poznańskie listy zastawne (przedwojenne 
—44,50 (za 1000 mk. nom). 

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow) 
6,70—6.65 (za 1 dolar) 

6%, listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytowy 

—15,70 (za 1 ctr mtr.) 


Akeje bankowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


Poznański Bank Ziemian I—V em 2,155 
Akcje przemysłowe: 

Kurs w złotych (za 1000 mk, nom.) : 
Herzfeld-Viktorius I—II em. 16,50 
Dr. Roman May I—V em. 34,00 
Młvn Ziemiański I—II em. 1.50 
Poznańska Spółka Drzewna I—VII em 0,40 
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 5,20 
Wytwórnia Chemiczna I—VI em. —0,55 
Zjednoczone,, Browary Grodziskie I—IV em. 1,10 

Tendencja: utrzymana 


TOERE E WOODA OTTO FAKE A ETE PE 


Notowania Gieldy Płodów Rolniczych 
w Poznaniy 


z dnia 4-g0 października 1926 tr. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zat, ładunki wag. dost 
zaraz za 100 kg. w złotych 

+ e « + 38 75—34,75 

+ « + 42,50—45,50 
+ e « « 25.00-——27,00 
- 80.00—233,50 
- 25,50—27,00 
Mąka żytna 700/gi z werk.stan * * * * * —51.50 
Mąka żytnia 650/, z work. stan - * +» —58.00 
Mąka pesznna 650/, z work, * » + = « + 67.75 —70 75 
Ziemniaki f. - .. 5,10—5,80 


ae... |. . ta. 


Zyto AI Er 
Pszenica * 
Jęczmień * * » * 
Jęczmień browarowy * * « * * * »* 
Owies « 


> AOPEN TE 


...|...o. wa a o e i 


e jeie io joe . . 


Pełuszka : » VIA s MENIS: 300407. IFA 
Otręby żytne- «s. ess + « « + + + 20,25—21,05 
Otręby pszenne» « * « e eosa 1 « u + —22,00 
Rzepak SC OPF MECIE EGO) 4 64.00—67.00 
Groch zw: * * ss « » « a e e e a e» ~ 
Groch victoria. » « « « * * « « * + »  65,00-—80 00 
Gorczyca. » e rer s e s 14 18 4 + 60.00-—80.0Q 
Usposobienia: spokojne 


Paa aae a ana a e a TT OCS E TWP a a i ia a aaae | 


Bank Polski płacił dnia 5. 10. za: 


Dolary amerykańskie 8,95 
Funty szterlingów 43,66 
Franki szwajcarskie 173,94 
Franki francuskie 25,05 
Marki niemieckie 213,80 
Guldeny gdańskie 173,25 
Szylingi alstrjackie 126,75 
Korony czeskie 26,55 
Liry włoskie ’ 3308 7 


Wartość złoła. Pan minisier skarbu ustalił 
wartość jednego grama złota na dzień 5. pa 
ździernika 1926 r na 5 złotych, 98,16 groszy. 


KALENDARZYK TEATRALNY. 

Wiorek 5. X. „Skalmierzanki”, 

Środa 6. X. „Gdybym chciała”. . 

Czwartek 7. X. „Źle kochana", 

Piątek 8. X. Kencert Naiysłowskisgo. 

Sobota 9. X. „Źle kochana“ (ceny zniżone.) 

Niedziela 10. X. g. 3.30. „źle kochana“ (c. zn.) 

Niedziela 10. X. g. 8. w. „Skalmierzanki”, 

Poniedziałek 11. X. Uroczysta Akademją ką 
czci św. Franciszka z Asyżu. 


AN PENZ ZZA 


dsądź o dobroci wyrobów fabryki {j 


A 


— głównie z dobroci najtańszych a 


„kawowy, śmietankowy, kakaowy ji 


CGbakii 


„SZWAJCARSKA FABRYKA CZEKOLADY 
WARSZAWA 


A NENA 


KBEUZEUBBDEWWAEBABAĄBNESABKRAZNANRZSA 


a 
W kabarecie Bi-Ba-Bo, ul. Pomorska 12, telefonn 399, I 
g śupełna zmiana programu. z 


M Wystapy nowozaangażowanych sił pierwszorzędnych 
BR z wicikiem powodzsniem. Nadał występuje ialet Ka- 
samm, pozatem komiczne numery znakomitego humo- 

M rysty Dobrzańskiego. — Wyborowe potrawy kuchni a 
SH warszawskiej, zakąski i napoję po cenach konkuren- W 
cyjnych. Jazzband i dancing do rana, Właściciel [H 
M. Grabowski stara się wszelkiemi siłamm, żeby (8 
BM swoim gościom uprzyjemnić pobyt w swoim fpkala: Bi 
8 121458) 

pre EEEE EEE EEE T EEE CEE EEE ET EA] 


EE EE BET E E CEE 


aE 
1h 


Z poważaniem 


MUSICA” 
22156 | 


= 

a. 

=) 
R... 


(LIGŃKARTYWANY 


załatwia wszelkie. choć 
by na trudniejsze spra 
wy sądowe, karne 
procesowe, spadko- 
we, hiooteczne, walory 
zacyjne,  Kkóntraktowe, 
spółkowe najmu, admi 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd 


St. Banaszak, 
ul, Cieszkowskiego 2, Tel. 1304 


Długoletnia praktyka 
27310 


Fryzierka 
poleca się w dom i poza 
"domem Jadwiga Paczek, 
Diuya nr. 60 w podwórzu 
I pu. 122387 


„Fotyna" 


pracownią ubiorów damı- 

skich, Długa 6, wyko- 

nuje płaszcze, kostjnmy, 

suknię, Ceny przystępne. 
(21523 


PAESE ? 


Najtansze Źloułu Zanu- 
pu korupietmych jadal- 
ni, poso męskich, sy- 
piaiai, kuchni, Oraz We- | 
bli pojędyńczych 1 wy» 
ściełanyci sondnegu wy 
konania na dugodnych 
wątunkach poleca 
igynacy 6rajnert, 
byugoszcz, 
Dworcowa s, Vel. 1821. 


kaaeusze uamskie 
największy wybur, ak- 
saiiine, od 050 zł po- 
cząwszy. Saon mod, 
Długa 4. 21450 


szałarnia 

Grunwaldzka 139 wyko- 
nuja wszystkie roboty 
szklarskie bardzo tanio, 
takze i poza miastem. 

(42424 
„PEAR 00 poc A WWO, 

Uuuzie 
można najtaniej kupić 
kapeiusz uamski, filcu- 
wy 1 aksalnitny? Tylku 
pa Gdańskiej 40 u Guit 
mejera 1595 


Kta 
najladniej fasonuje ka- 
peu ze? W. Gutunejer 
(Gdanska 4U. w155 
TD CE ZAC SEE i TEE: 


Futra 
wszelkie, paita, etale, 
kołnierze, mutki wyko 
nuję, przerab.aui, repes 
ruję elegancko t tanio 
„łiegima'* Pomorska v2a 

17312 
Pram map, pea 
3 foto rafje 
1 zł. wykonuje „Wiol*, 
Sienkiewicza 44, (F-56200 
CCA RECE POZO G 
Fotogratczne 
amatorskie prace wyko 
nuje tanio i szybko „Wiol* 
Sienkiewicza 44, (F-56353 


Heat, 5 7 

PSECEBEJE 9 

Najiansze źruvdło soli- 
dnej roboty, ke rmapletne 
Jadalki, sypiaiki, p. koje 
męskie, kuchnie i wszel- 
kie inne ou najwykwin 
inie;szych do pojedyń- 
czych. Korzystny zakun 
dozoune warunki. (21995 


St. Dobrzyński, 
ulicą Długa nr. 4. 


| Tp paa S ONORE 
Maszyny 
do szycia , b£iwszorzęd 
nej jakości z Bwaran 
cją w wieikin wyburze 
po korzystnych cenach 
siale na składzie 4 
w asiejewski,  Dworco 
wa 18 iF 5516 
CRY rzecz wy 
Ust zegara 
swoich Sz  klijentów 
przed oszustem z Bruż 
nowa Stefanem Weso- 
iowśk'm który się poda- 
~ je podstarą firmą Józefa 
W esołgwskiego a pizy- 
tem mie był i nie jest 
żadnym iabrykantem 
wyrobów metalowych a 
tyska w swoim czasie 
pracował w mojej furmie 
jako stolarź, zą szczere 
stwa pociąchę da odpo- 
więdzialności. Józef 
Wesołowski. (F-56538 
h i ra o E R 
Bielizng 
do pranią i prasowania 
przyjmuj, po niskich ce- 
nach. Bartosza ułowackię- 
go nr. 14, part, |. 22467 


sprzedaż 
257 mórg ziemi, dobre 
zabudowania, z żywym i 
martwym jnwentarzem 
70.000 zł. 200 mórg ziemi 
pszenno-buraczanej 50.000 
zł, wpłaty 35.000 zł. 150 
mórg ziemi, dobra i in- 
wentarz 25.660 zł., wpłaty 
40.600 zł. 168 mórg, po- 
towa pszennej, reszta ży- 
tuia ziemia 35.000 zł. 120 
mórg, ziemia pszenno-bu- 
raczana 86.000 zł 8u mórg, 
zabudowania, juwentarz 
żywy i martwy, 20.000 zł. 
55 mórg, cena 16.000 zł. 
i inne większe i mniejsze 
gospodarstwa we wielkim 
wyborze ną korzystnych 
warunkach poleca ,„Po- 
lonia“, uL Dworcowa 17 1. 
Telefon 698 «F-5371 


Największy 
wybór majątków, domów; 
wil, gospodarstw posiada 
„Kosmopolit“ Pomorska 1. 

(F-5668 


Domek 
i 8 morgi roli jest zaraz 
na spazedaż. Nakielska 87 
(22413 


Dobra egzystencja. 
Dom z restauracją z 
sala, z wolnem miesz- 
kaaiem. 21/, morgi roli. 
sąd w małem mieście 
na Pomorzu sprzedam 
lub wydzierżawię, 
Seydek, Radzya Pemo- 
rze (22443 


Wila 
+ piętrową magy wne 
zabudowania. dwa 
mieszkana po 4—5 po- 
koi, wszelkie wygody, 
światło elektr. 1 gaz, 
stajnie, wjazd. jęst za- 
raz na sprzedaż. Chei- 
mno, ul Kościuszki 9. 
2092 


Dem 
w Łabiszyn e, Rynek 6 
skład wuiny, mieszka- 
nie, chiewy, wazd, o 
gród, 2 morgi, cena 
przystępna. (22448 


Skład 
obuwia, 4 kompletnem 
urządzeniem i p 6rwszo 
rzędną pracownią obuwia 
oraz przyiegłem mieszka- 
niem, przy rynku, w po- 
wiąłowem mieście, zaraz 
korzystnie do oddania. 
botrzeba do przejęcia go 
wki 3—5 tysięcy zł. — 
Przejęcie całego towaru 
nie obowiązuje. Oferty 
preyjiauje Fr. Reich, Choj- 
niee, Dworcowa 22. 

(22415 
zzz 

Dom 
Z eiicyną 1 o_r6d tanio 


na s rzedaż. Ns. Sko- 
tupki 13. 2174 
Rzeżnictwo 


w mieście powiat. na 
Pomorzu z woinem mie 
szkaniem zaraz do wy- 
najęcia sub na sprzedaz 
Ofertv do Dzien Bydg 
pod „Rz źnictwo*. 22551 


Tanio 
sprzeda piec elazny (sza- 
li9towyj, zegar ścienny, 
granatowe sukienne Spo: 
dnia i hamulec do wozu, 
Ustronie 5, parter prawo. 
(224 5 i 


Skład 
towarów krówzich z towa- 
rem i urządzeniem ora 
dwa pokoje z kuchnią, 
blisko rynku, z powodu 
wyjazdu za zgodą gospo- 
darza zaraz do odstąpie- 
nia za 1200 zł Zgłoszenia 
osob ste Koronowo, Byd- 
goska 1. (22411 
„5 RAZ AMANA SZA 


Sprzedam 
zaraz piewaralię parową 
wraz z składem, kolon- 
ialnym i restauracją 
handel zboza, oraz 9 
wőrg ziemi. bundynki 
nowe. Zarazem sprze 
dam 2 place pod buda 
wię w centrum Gdyni, 
D. Boniecki, brąchnowo 
nów. Toruń, pocztą Lu- 
bianka. Tel. 17, Lubian 
ka. 122194 
POETE EEA Gw E E AAA 

Okazja 
Maszyna Szcwcka, jak 
nowa. bardzo tanio na 
sprzedaż, Redmn, Ko- 
żelec, stacja Motomierz, 
pow. Swiecie. 22476 


d 


Z powodu wyjazdusprze- 
dan sklep w dobrym 


żowy Rynek 3. 


oraz kasy 


naprawia fachowa 


Orłem', 


szewcka z aiugiem rąę 


TETE CEE M JT 


I GRĘ PY" O Ty TEMA Kon OJET I woman ZEŚLE r FIE BĘ TEM — 
a aeia E E A A Aaa BO Z a E a a. ŚCIE GRY 


DZIENNIK BYDGOSKI. środa. dnia 6 neždz'crnika 1926 r. 


Nr, 280. Str. 11, 


Drzewka owocowe 


grusze, jablonie i śliwy. | dobrze 
3.000 sztyk, z koronami |zaraz. Oziębło Pawłówek, 
i bez koron. 
1—4 zł z powodu zmiaę 
ny miejscowości do odz, 
dana. ę 
dzie się od 10 do 1/ 
uażdziernika w miejsco 
wości 
poczta 
Lewczyk. 


cena ced 


Sprzedaż odbę- 


wierzchucinek, 


122178 


Forłtepjan 


skrzydło stare w dobrym 
stanie sprzedam za 500 
zł, — Krużycka, Unisław, 
pow. Chełmno, 


Tanio! 


punkcie. Kordana, Zbou 


28428 


Meszyny do -| 


pisania 


„National 
aa] 
St. Skóra i Ska; 
Bydgoszcz, Hotel , Pod 
Telefon 1175. 
22087 d 

ZE 
Maszyna =» 


NAT, 


mieniem i 50 par forem 


a sprzedaż Gdzię ? 

wskaże Dzien. Bydg “ 
22.08 4 
Meble 


jadalnie, sypainie, inne 
do wyboru, pierwszorzę- 
dna praca, sprzedaje takża 
na raty. Zieliński, Snia- 
deckich 4:, (F-5486 


Na sprzedaż 
łóżeczku użiecięcey me- 
taluwe białe, duży obraz 
olejnv i lusro owalne, 
Warszawska 21 parter 
lewo. (F-5551 


Pianino 
krzyżowe spizedam o0- 
Kwzyjnie. J. Kieibich 
Krói. Jadwigi 16. F 5645 


Foriepjan 


palto pluszowe z tutrem, 
Torunska 152. 1 piętru 
'F' 5650 
PZK ZEZEZZRZZNNA 11. 
Piec wesiłalski “ 
na sprzedaż. Henryka 
D.etza 11, I piętro. 


1224533 
E RAEN RÓW 
Sprzedam 
10 ctr. cerun za ceng 
przystępna. Nitka, Su 
chary, pocztą Nakło. 
(2444 
360 ctr. 


słomy i 200 ctr, siana 
zaraz tan o sprzedam. — 
Qziębło, Pawłówek, pow. 
bydgoszcz. (F-5656 
| RETE CE EE EEEE TORZE 
Mo:or 
elektryczny AEG. 5 P. S., 
1300 obrotów, 440 vót 
kompl. jak nowy, sprźee 
dam. Silski, Cicha 8, Biest 


wki, (F-56480 
Leżanki 4, 
sanapa na sprzedaż 


olina 24, I ptr (22468 


Bacznošél «w 
Po ziiuwiucwaułu jote- 
resu zupelna 
daż towarów, jaw: try 
koty. majtki damskie 
bielzna i ruzinaite to- 
warv zimowe; również | 


3 ubrania i płaszcz mę-4. 


ski. Spychaj, Nakiel- 

ssa 11. 22198 

CC PZ ZP TO TOE EEEE 
Kuchnia 

nową tanio na sprzedaż 

Sienkiewicza 46, stolarnia. 
(F-5662 

Sprzedam. 

tanio jeun czatas sur- 

dutowę ubranie i t kon: 

trabas. Jezierska, Po- 

morska nr. 48-46, HE ptr, 
F 5330 ; 


Obraz św. Antoniego 


pom'arów TA9 m i 80: 


cm, olejna malowany, 
ukazyjnie na sprzedaż | 
Fioman Skręt, rzeźbiarz 
Bydgoszcz, ul, Toruńska 
nr. 14. (22475 


Aparat 
do palenia kawy (bęben- 
kowy i jedna cynkowana 
wanna do kąpieli tanie 
ną sprzedaż. L, Swiniarska 
Jagiellońska 30. 


Trzemiętowo | 


(22408 | 3 


bydg. 
sprzeuai «a 620 zł oraz) 


wyprze) 


„|5—7, 


F-56794 


3 krowy . 
mleczne, kupię 


pow. Bydgoszcz. (T-5655 


Krowa 
dobrze doima na Spłze 
daż, ul. Chopina 9. 
122470 
Wilk 


bóltoraroczny. 


bardzo 


n czyjny i ostry 


“Ftanio na sprzedaż. Gru- 


dziądzka 3. 122468 


kupuję 


*fkażdą ilość masła wy 


burowego śmietankowe- 
wego, sera tylżyckiego 
litewskiego,  holender- 
skiego 1 śmietankowegu. 
Warszawa, „,„Kujawy . 
Podwale 5. 22.27 


Wile 
z ogroueu: w okolicy 
Bydgoszczy kupię za 
1U—15 tys. zł. Oferty 
dla „,Faszysty** do filji 
Dzien, Byug.. Dwerco- 
wa 2. iF 5648 


Kupię 
mały domes 4 ogrodem 
w śródmieściu. Agenci 
wykluczeni. Oferiy pod 
„Domek 20% da Dz. Bydg. 
(22441 


Poszukuję 
kupna gospodarstwa do 
25 mórg ziemi przy wpła- 
cie 4000 zł. — Wojciech 
P szczek, Więcbork, Ste- 
czka 18, pow. Sępólno, 

(22405 


Motocykl 
z przyczepka kupię. Of. 
pod „Motocykl do Dz 
(22420 


Pianino 
używane kupię. O. Ma 
„ewski, Pomorska 65, 

22478 


Gorczycę 
kupujemy w każdej ilości. 
Bydgoszcz, Poznańska 18, 
„Ocet”. (21716 

aszyny 
do szycia kazdego 8y- 
słemu supuje Doin Gór- 
noślązaków, ul. Sniajec. 
kich 6a. 2184 


kiła taś : owa 
Kupię piłę taśmową. Jan 
Srędnicki, Żnin, stolarnia. 
(2 :442 


Maszynę 
do pisania kupę. Of. 
pod „O. Fr.“ do Dzien 
Bydg 22450 


Koc.oł parowy 
zużyty, 6:0X1.00, alto 
bęben də szeruwania 


į kupię. Gdańska 48 Go- 


(F-5652 


Ołów 
skupuje „Wioli“, Senkie- 
„wicza 44, F-dv63 


"niec 


Pianino 
kupię za se: 
waldzka 131, ip Í. 


OLLEKCJE 


Angielskiej ` 
i 


Grun 


„ francuskiej 

korespondincji handio 
wej nanczają Praktycz 
ne Kursy  Handluwe 
w/m, ul. Chrobrego 7 
Zapisy przyjmuję Dy- 
rekcja Jan Hennes by 
dy Dyrektor i Prof. 
Państ. i Społecz. Szkół 
Handi. (22189 


Angielskiego 
iekcyj ł konwersacji u 
dzieja rutynowana na- 
utzycielka. Przyjmuje 
tioinaczenią. Gdańską 
nr. 147, I p. lewu, od 
5 (F-5483 
| 00 EEES E EE 
Francuskiego 
i niemieckiego lekeja i ko- 
repe.ycje. Wpisy ód 12 
do 2. Gidańska 49, L ptr. 
prawo, i (F-5648 


(22458 


7 
Szkoła 
nowoczesnego kroju, 
szycia. modelowania 
ozdobnictwa profesura 
Łewańskiego. Przy;mu 
je uczenice za skrom 
ną pensją. Konczącym 
Świadectwa i korzystne 
posady. Informacje na 
miejscu Świętojańska 
18 II piętro. , Szkoła 
beżpłatnie wykonuję 
formy z żurnalów po- 
dług zdjęt*j miary. 
F-56538 


wyueza listownie wszyst- 
kich instytut Stenografi- 
czny, Warszawa. Koper- 
nika 8. (21812 


| ehehe i aoc ów iii mac o op 
Dzielny retuszer 
na powiększenia po- 
trzebny zaraz. Zakład 
fotograficzny E. Kacz- 
marek, Toruń Podmur- 
na 22 122287 


Fryzierka 
i pomocnik fryzjerski po- 
szukiwani. — Weilandt, 
Chojnice, Człuchowska 14 
(2-480 


Służąca 
starsza z dubią kuchnią 
warszawską do dwojga 
osób bez prania zaraz 
potrzebna. Adres w fiji 
Dz. bydg. Dworcowa 2. 


F-55344 


Potrzebni 
czeladnicy szewccy ma 
damską i męską, pasową 
i szpilkową robotę. Dwor- 
cowa 78, Witczak. 

(F-5651 


Miodsza 
inteligentna osoba do pro- 
wądzenia domu u samo- 
tnego paua poszukiwana. 
Oferty z fotogratją pod 
„B. S.“ do biura ogło- 
szeń „Par“ Dworcowa 72. 

(22330 


Służąca 
uczciwa, Ssuinienna, u- 
miejąca dobrze gotować 
prać i prasować potrze- 
bna. Rogowska, Zaci- 
sze 4. (F-53874 


Krawcowa 
do kroju i szycia kon- 
fekcji damskiej potrze- 
bna Lucjan Szule, Jana 
Kaz'mierza 2 122457 


Dziewczyna 
uczciwa, umiejąca go- 
tować i do wszeikich 
prac domowych od 15 
października potrzebna 
Gryfkowską. Długa 5. 

12 466 


Uczeanica 
do krawiecczyzny po 
trzebna. Bocianowo 4? 
I piętro. 'F-5011 


Poszukuję 
zaraz duięlueg> czelad 
nika hbiacharskiego na 
stału posadę. Wojciech 
Zander. mistrz bla: h-r- 
ski i inztalatorski, Cheł 
mno, ul. 23 styczn'a 
nr 12. 


Pomocnik 

fryzjerski, dzieiny, mo- 
że się natychmiast zgło 
sé Inowrocłąw, Król. 
Jadwigi 23. (2212? 


P.ekatz=cukiernk 

Potrzebny natychmiast 
czeladnik piekarski. Ui 
Promenada 33. 32419 


Pomecnik 

fryzjerski jest poirze- 
bay. HBturnard, Dworco- 
wa 3ia. (22417 


"Uczeń 
z porządnego domu posia- 
dający odpowiednie wy- 
kształcenie szkolna może 
się zgłosić. Skład towarów 
kolonjalnych ul. Jagiel- 
lońska 30. F-5678 


Panienki 
wzgl. panie umiejące he- 
klowac rzeczy wełniane 
zechcą nadesłać oferty pod 
„Wełniane“ do filji Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2. F-5072 


Poszukuję 
zaraz gospodyni, umiejącej 
prowadzić gospodarstwo 
u samotnego pana na wieś. 
Oferty z podaniem warun- 
ków oraz odpisyświadectw 
należy przysłać. Sekretarz 
nadleśnictwa Szarłata, p. 
tazék pow. Świecie. 22456 


kasjerka 

pbraktysą 

hand'ową, 
1 10. posadv. 
cjo poważne. 
pod 
Bydg. 


fryzjerski może się zgło- 
sić. 
waldzka 7. 


posiadająca długoletnią 
praktykę, 
kładnie prowadzenie ka= 
sy. wypłaty, ubezpiecze- 
nie i t. d, pisząca rów- 
nież na maszynie, po- 
szukuje 
posadv. =- Łask. 
szenia do Dzien. Byde 
pod „I. G.“ 


posady jako lokaj 
kuczer. 
ciwy“ 8 Dzien. Bydg. 


sympatyczną, młodszą pa- 
nienkę, która umie goto- 
wać i 
dzie delikatesów, poszu- 
kuje się zaraz. 
podaniem wieku 
czeniem fotografji proszę 
nadesłać pod „D. M.* do 
Dz. Bydg. 


na 2 dni w tygodniu po- 
trzebna. Jaziellońska 4, 
skład. Zgołsz. od 1—35. 


kaucji 
posady przedstawiciela 


dv Dzien. Bydg. 


skromne. 


(22480 


KBsiążkowa 

z kiikaletnią 
bankową i 
poszukuje od 
Referen- 
Fask. of. 
SNAR. do Dzien 
121951 


Fomocnik 


E Kessin, Gron 
(2255? 


Książkowa 


znająca do- 


odpowiedniej 
zgło- 


(21950 


Poszukuję 
lub 
Oi. pod „Utz- 


22456 


Inteligeniną 


pomagać w skła- 


Oferty z 
i dołą- 


(22481 


Uprzataczka 


(22416 


2—3.000 zł. 


za otrzymanie 


większego przedsiębior- 
stwa stawi handlowiec. 
Oferty pod „„Merkury* 
22302 


Książkowy 


bilansista poszukuje za- 
jęcia wieczorami, 
szenia pod „Bilansista* do 


Zgło- 


Dz. Bydg. (22335 


Inteligentna 
oaniszi<a posalv jako 
wychowawczyni dodzie 
ci, zna szycie i ręczne 
robótki, wyma zania 
Zgł. „Par“, 
urudziądz. Nr. 713, 

122089 


Miynarz 
miody czelądnik, szuka 
zajęcia zaraz lub póżniej 
Zgłoszenia pod B, Kowal- 
ski, Więcbork, pow. Sę- 
pólno, Pomorze. (22443 


Osoba 
inteligentna poszukuje 
posady za gospodynię. — 
Dziubalikówna, Bydgoszcz 
Garbary 18. (22447 


Kto przyjmie 
mojego syna, lat 18, z 
sredniem wykształceniem, 
w naukę kupiecką 
branży spożywczej. Łask, 


ołerty pod J. Drzaźgow= 
poczta Wójcin, 


ski Gaj, 
pow. Strzelno (22421 
p RZE ENEA 


Inteligentna 


przy sto;na, zaufana pan 


chłubnie pulecona, zna 
romita gospudyni miej- 
Ska, poszukuje zaraz 
gosady zarządczyni pa- 
iacowej w mniejsz m 
domu lub u samotnego 
mana, ewil. jako pry- 
watna sekretąika, Ople- 
kunka chorej osoby it 

Of do Dz, Bydg. po 

KBA: Y (22432 


Ubikację 


słoneczną, nadającą 


się 

na biaro lub pracownię, 

odsłąpię przy ul. Jagiel- 

lońskiej 4; Zywert. 
122410 


Polowania 
dzierżawy, udziału lub 
okazji poszukuję. Of. pod 
„H. 1" do Dz. Bydg. 22399 


Poszukuję 
składu w dobrelu 1 puch- 
liweur miejscu w Byd. 
goszczy lub większem, 
powiatowem mieście, 
nadający się na branżę 
żelaza. możliwie z mic» 
szkaniem., Oferty z po- 
daniem wielkości ubika- 
cji i ceny upr. Się na- 
desłać pod „A. B.“ do 
Dzien. bydg. (22183 


do 


Wydzierżawię 
resztówkę 150 morg 
ładnem położeniu, świalo , 
elektryczne, 


wodociągi, 


dom 6 pokoi, budynki do- 
bre, 10 minut od stacji 


kolejowej, blisko dużego | 


miasta. Kontrakt na dłuż- 


szy czas, warunki dogo- 


dne, ze zbiorami, inwen- 
tarzem żywym i martwym 
za cenę 10.000 zł i wiele 


8 nych poleca Biuro Po- 


i noń,Dworcowa nr. 80, 


telefon 1815, 


(22240 


Poszukuję 


mieszknia 3—4 


spodarza. 
„Mieszkanie do 
Bydg, 


poko- 
jowego wprost od go- 


Oferty pod 


Dzien. 
(22437 


Poszukuję 


z 


ga lá. 


najęcia. 
Pomorska 1. 


zwrotem kosztów 


pod „1200%. 


pokoi z łazienką 


Z M 


Zgłosz. pod „222 
Dz en. Bydg. 


raz 


Bydg. 
lub tel 1344 


Stancja 
dla ucznia szkólnego 
Zduny 10. I p. prawo. 


(22384 

Pokój 
jęcia. 
ter, lewo. 


Pokój 
du wynajęcia. 
nr, Ó 


tralnem 


nr. lśc, 
(F-5550 


cią. 
Kupiec 


maniem : ul. 
Sniadeckich, 


„Meblawany*, 
F 5647 


Pokój 
adwokackie. 
(22478 


Przyjmę 


na stancję. Sw. 
„ar. 131. Braun, 


kuchnią 


Mieszkania 
4 pokoj. z wygodami po- 
szuku,ę, płacę czynsz za 
rok z góry. Zgł. przyj- 
muje Stankiewicz, Dłu- 


(22237 


Mieszkania 
2—5 pokojowe dv wy- 
„Kosmopolit“, 


(F-5660 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuehnią za 


remon- 


tu. Dzierżawa zą rok z 
góry. Za zgodą gospoda- 
rzą zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia do Dz. Bydg. 


(22323 


Poszukuje 
się miesżkama od 3—4 


i elek- 


tryką Zgłoszenia Zbożo- 
Fabryka 


(F-5641 


Poszukuję 
4—5 pokoji od gospoda- 
rza, płacę roczny 


czynsz. 
do filji 
(F-5674. 


3 5 pokojowe 
mieszkanie ewent. 
przedmieściu  paszukuję. 
Czynsz według umowy. 
Oferty do filji Dzien, Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Czynsz“ 


Mieszkanie 
3—4 pokojowe z kuchnią 
i łazienką poszukuję za- 
Płacę czynsz za rok 
z góry. Zgłoszenia do Dz 
pod „A, K. 1005 


na 


umebl. dla pań da wyna- 
Hetmaństa 7, par- 


(21946 


umebiowany dia panı 
Gamma, 


(F-5644 


2 pokoje 
dobrze umebiowaba 4 cen- 
ogrzewaniem i 
światłem elektrycznem, 
dla lepszych panów wzgl. 
podróżujących zaraz do 
wynajęcia. UL Dworcowa 
IH. piętro lewo, 


mee E TOAO 
2 pokoje 
umebl. z używaniem ku- 
chni zaraz do wynaję- 
Plau Poznanski 2 
II wejście, I ptr. 122462 
OPTIAR EE TEZA PRENZE, 


poszukują dobrza ummebl. 
pokoju z dobrem utrzy- 
(Gdańska, 
5 Cieszkow- 
skiego lub w okolicy. 
Łask. oferty do fiiji Dz, 
Bydg. Dworcowa 2 pod 


z osobnem wejściem w 
pobliżu sądów na biuro 


Wiada- 


mość w'Dzien. Bydg. 


2 uczni z utrzymaniem 


Trójcy 
(22477 


ai 


i 
l 


Pokoju 
poszukuję zaraz z osobn, 
wejściem, parter lub pier- 
wsze piętro, z meblami 
lub bez, w okolicy ui. 
Gdańskiej, Wełn. Rynku, 


4 


uł. Długiej. Oferty . d 
Zaraz“ do filji Dz. Bydg,. 
(F-5643 44 
Pokoju — 


porządnie umebt. z nie- 
krępującem wejściem 
poszukuje urzędnik z 
akad. wykształceniem. 
Oferty pod „5640“ do, 
filji Dz. Bydg. Dworco-, 
wa 2. (F-5640 


2 pokoje 
słoneczne z balkonem, 
alektr. światłem, łazien- 
kg, używ. kuchni w 


najśliczniejszym — poło, 
żeniu wydzierżawię 2 
mebl, lub bez czynsz za 
1 rok z góry. Gdzie? 
Bydg, 


wskaże filia Dz. 
Dworcowa 2, 


szybko i dobrze jót 
zamąż lub się ożenić? 
Napisz do Międzynarodo' 
wego biura kojarzenie 
małżeństw „Matrymonium 
w Warszawie, ul, Nowo 
grodzka 36. Scisła dyskre 
cja zapewniona. Wybó 
olbrzymi ! i2182% 


Wdowiec 
lat 39 z dobrym charak 
terem pragnie zapozna! 
pannę lub wdowę które 
zależy na szczęśliwem po 
życiu małżeńskiem. Łask 
oferty proszę podać de 
Dzien. Bydg. pod. „Wdo 
wiec“. 2246: 


Udziatowców 
do poważnego przedsię 
biorstwa poszukuję. ~' 
Udziały po 2000 zł. Ofert 
pod „Przyszłośćś do D: 
Bydgosk, 40 


6000 zł. 
pożyczę solidnej firmie 
Zabezpieczenie hipote- 
czne, udział w pracy pe 
żądany. Oferty pod „6 
do Dz. Bydg. (2240: 


, Poszukuje 
się 1000 zł. pożyczki n 
pierwszą hipotekę na ne 
wy dom. Oferty do Dr 
Bydg. pod „Pewne“. 
(22407 ę 
Z OO 
Kapitalista 
potrzebny. Zgł. listo 
nie pod „Juno“ do fil 
Dz. Bydg. Dworcowa 
F-5670 


Poszukuję 
spólnika z małym kap 
tałem do majątku zigi 
skiego, Zgłosz. pod „s 
S.“ do filji Dzien Byc 
Dworcowa 2, F-56ż 


Dobra K 
egzystencja dla posiad: 
cza 1500-2000 zł, Oferi 
od „Elka“ do filji D 
ydg. (F-56 


5—7.000 złotych. 
włożę do interesu ha 
dlowęgo za otrzymani 
w tymże odpow, posa. 
Oferty pod „,Zabezr 


| 


czenie da Dzien. Byd: 
(23386, 1 
| nosisz 


2.500 złotych 
kaucji włażę do soll 
nego przedsiębiorstw 
przy udziale pracy. N 
chętniej na prowincji. 
pod „222* do Dz. Byd 

22342 zi 
Uprzedzam 
p. Kloneckiego, zamies 
kałego w domu m 
Sokoła 2, że nie zezwi 
lam ną przyjmowa 
sublokatorów. ` Gos 
darz, (F'-5 


Zgubiono 
broszkę „Wanda, pr 
szę zwrócić za wyn 
grodzeniem. Dworco 
nr. 98. Hłasko. (Z- 6 - 
: aj 
Zgubione - 
na ul. Chrobrego portf 
zaw. wykaz csob, ka 
tę kontrolną 725 r.. m 
iryke ślubu, na nazwi 
ko M. Michna, oraz w 
zytówki, cokolwiek g 
tówki itd. Upraszam 
zwrot tylko dokumen 
tów. w przeciwnym ri 
zie takowe unieważnia: 
22402 5 


v eniach, 
out brat i szwagier 


Š. gp. 


Sr g 


o czem 


Bydgoszcz, dnia 4. X. 1926. 


" pracownikiem. 


Ś. p. 
zmarł w dniu 3 października 1926 r. 
w 58 roku życia. 

W dniu 6 października o godz. 
81/s rano odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy w kościele 
Sw. Trójcy, a o godz. 4-tej popol. 
eksportacja zwłok na stary cmen- 
tarz z domu żałoby przy ul Św. 
Trójcy 22b, o czem zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona 


_22449) 


X W poniedziałek, 4. bm. o godz. */;12 w poł. powołał 
| Pan do grona swych aniołków po krótkiej lecz cięż- 
a kiej chorobie, naszego kochanego nigdy niezapomnia- 
W nego synka, braciszka, kuzynka i wnuczka 


Alionsa Szlelfa 


1$) W czwartej wiośnie życia. 


O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


i "Pogrzeb odbędzie się w czwartek, o godzinie 1/4 
Ej z domu żałoby ni. Dąbrowskiego 15. na nowy CA 

Kina który się zaprasza wszystkich krewnych i zna- % 
M jomych. (22465 


bnia 2. 10. br. o godz. 2,30 zasnęła w Bogu 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja droga córeczka, nasza 
j siostra, wnuczka, siostrzenica, kuzynka i kole- 
żanka Śp. 


siefcusmjca Nuuwiacbwwiaaa 

| uczennica klasy 6-tej szkoły wydz. żeńskiej 
w 16 wiośnie życia, 

W ciężkim gmntku pogrążona wapełiwfiwnan. 


Pogrzeb odbędzie się w Środę o godz. 3-ciej 
j z zakładu św. Florjena na stary cmentarz. Msza 
św, żałobna w Środę, o godz. 7-mej w kościele 
św. Trójcy. (22486 


W 


f Kupiec 


WWGBŹGRERIE. 
a ranciszek Storch w Szamocinie, 
wniósł o wywołanie zaginionego listu hipotecznego 
2 dnia 20 marca 1924 r., odnośnie do zapisanej na 


nieruchomości Szamocin Tom. Ill. karta nr. 125 
w dziale Ii. pod poz. 10 na rzecz Krajowego Banku 
Pożyczkowego „w Poznaniu (dawniej Prowincial-Hiiifs- 
kasse) pretensji z tytułu pożyczki w kwocie 5700 
marek niem. s 
Wzywa się posiadacza wyżej wspomnianego 
RAY by najpóźniej w terminie „wywoławczym 
. dnia > 
28 grudnia 1926r. © godzinie 18 przed połudn. 
w niżej podpisanym Sądzie pokój nr. 1 zgłosił swe 
prawa i przedłożył dokument, w przeciwnym razie 
dokument będzie pozbawiony mocy prawnej, 
| Margonin, dnia 7 września 1926 r. 


fi Sad Powiatowa. (224651 
8 


x 5 


onia 4-go października br. zmarł po krótkich 
opatrzony Sakramentami sw., nasz 


donosi w smutku pogrążon . 


iRepak wóznem. 


Pogrzeb odbędzie się w środę o godzinie 5 po południu 
z kaplicy starego cmentarza na miejsce spoczynku. 


Dnia 8 października 1926 zmarł 


Śp. Józef Skrzypczak 


b. naczelny sekretarz Sądu Powiat. w Bydgoszczy. 


Śp. Zmarły był bardzo gorliwym urzędnikiem 
„oraz świecił wzorem w spełnianiu swcich obowiąz- 
ków, a dla swych kolegów był życzliwym współ- 
Cześć Jego pamięci! 
Sędziowie, Prokuratorzy i Urzędnicy Sądu Okręgowego, 
Prokuraty Sądu Powiatowego w Bydgoszczy. 


Bydgoszcz, dnia 5 października 1926 r. 


i | Romaszko. 


Mąż z żoną i córeczką. : 


Jange 


l 


21882 


Fortepjavy 
pianina stroję, napra- 
wiam i odnawiam po 
niskich cenach. Dostar- 
czam także muzyki na 
śluby, zabawy domowe 
i zabawy towarzyskie. 
Paweł Wicherek, stroi- 
ciel  fortepjanów ul. 
Grodzka 16, róg Mosto- 
wej. Tel, 273 (22448 


(22485 


ma LEMEE 
Gi0BaBWY 


S5©SBR> TWE 
w wielkim wyborze, 


Zakład pogrzebowy 
UL. Haka i Sha. 


Grunwaldzka 131. 


Tel. 1 3-10, 
(22460 


Lilia dziecięce 


ś korzystnie w wielkim p 
Ą wyborze (7160 $ 


| F. Kreski, Gdaństa 7. | 


Książki 

oprawia trwale i tanio 
Introligatornia Drukarni 
Bydgoskiej, Poznańska 30 


ETYKA 


syete owłoieie 


TAN 


Polecam wszelkie ro- 
dzaje (20981 


pelii. 
Schalz, Dworcowa 18d 
Tel. 282. 


Wo Warszawie 


wyszukują nabywców 
na wszelkie artykuły, 
nieruchomości.  Załat- 


M można usunąć natye 
H miast i bez bólu dzięk 
H użyciu Eumenolu i pa 
sty Eumenol. Gwarant 
j nieszkodł. koszt kuracji % 
9 złotych. Ke 


a Br. Hugo Caro, Śp. z o. p. 
Udatsk, 


wiam ziecenia, przyjmę 
przedstawicielstwo. 

Warszawa, Zielone 5—6 

(22440 


do wynajęcia. 
Sowińskiego 12/14. 


morza, 


HepESCHRYZGEH 


| starszego Susara 


doskonale wpracowan , 
na wszelkie prace repa- 
racyjne przyjmie zaraz 
B. Nowak, fabr. masz 
Koronowo. (22418 


Sprzedaż przymusowa. 


W środę, 6 października o godz. t0stej 


mało noszone i w do- 
brym stanie, Of. upr. 
pod „Futro“ do Dzien. 
Bydg. (22412 


|| przedpoł. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy ulicy 


Dworcowej 72 w podwórzu firmy Hartwig naj- 
więcej dającemu i za gotówkę: (22484 
1 bufet dębowy, kredens, stół wy- 
ciągany, 8 krzeseł pociągnięte skórą, 
1 duży pluszowy dywan, 1 pluszową 
kanapę z obudowaniem, 1 stojący 
zegar, 4 fotele, 1 biurko i 1 szafkę 
‘do szkła. Przedmioty są prawie nowe. 


Preuschofi, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


‘Sprzedam Mik wydzierżawię z powodu wyjazdu 


moją przy rynku położoną 


"kamienice z interesem 


fabrykę octu i wielkie Spichierze, gdzie od r. 1831 
prowadzony jest interes kołonjalny i spirytualji 
z długoletn. konsensem wyszynku. (22391 


Hermann Walzer, Sznólno (on) 
22394) Rynek 4. 
dawn. S. G. Brasch — Sępółno. ; 
5 Uaa 4 < + aag ? 


n NS 


Z dniem 1-go października “rb, ` 
osiadłem jako adwokat w 


Od dnia 1 października rb. wykonujemy pra 
wspólnie. — Przyjmujemy 
południem w czasie od godz. 
Dr. Pawet Ossowski 
adwokat i notarjusz. 


[in Praen. 

ady ROMCO PEN: 
Sp. Akc. ww iczewie 

fisuspbuzEER od pp. producentów każdą ilość 


ziemniaków fabrycznych 


po najwyższych cenach dziennych, Za gotówkę. 


Toruniu. 


f 
i 


eadera lemi. 
praktykę adwokacką 
klientów osobiście codziennie: przed 
9—1, po południu w.czasie od godz. 4—6. 
Jat iarnowski 
38 GF 
ar diwoKat. 


DATUM 


E) 


jy LACEY A 


8 Okręgowe Szefostwo Saperów w Toruniu 
(Wola Zamkowa 15) ogłasza. przetarg publiczny na 
dostawę 


4000 sztuk podkiadet tie wnóanych 


1,20 X 0,12 X 2,868 m. z drzewa zdrowego, Sosno- 
wego bez silnych piłam. ;- 
Wadjum w wysokości 3 próć. sumy oferowanej 


j należy złożyć w Kasie 8 púřku Saperów w Toruniu 
J| do depozytu 8 Okr. Szef. Saperów w gotówce lub 
* | papierach państwowych. - 


Termin składania ofert upływa w dniu 18 paž- 
dziernika o godz. 12-2i, w którym to dniu i go- 
dzinie nastąpi komisyjnae otwarcie ofert. 


Szczegółowe informacje udzielane będą w 8 Okr. 


Ę Szef. Saperów u referenta zaopatrzenia w godzinach 
s |od li-tej do 18-tej. ą 


8 Okręgowę Szef. Saperów. 


23 mm sosnowych desek, dębowe 
deski, bale i sprychy oddawają 


PBiekesopk i Aiveliis 
Sapwviyasisiogo mr. RZA. 


22434 


22339 a 


i czysto 


D7 k : *: |nióny 

poleca po cenie niskiej 

Najstarsza Fabryka Pokostu 
Egz. od 1848 r. 22426 


GDIOBKIŚWIGZ i Ska 


Warszawa, Jerczolimska 18, tel. 22-97 


w najlepszem położenij Bydgoszczy 1 piętra 
nadające się na wszelkiego rodzaju biura 
do oddania. Ofertyżipod „J. S. 509* do 
Dziennika Bydgoskiego. (22275 


upa edsŃeBR 


dla oddziału kupietkfiap fub technicznego 


zbEpSZUREGEWY į do wielkiego przed- 
siębiorstwa przemysłowego (branży maszyn). Po- 
trzeba wkładu do POETA zapewnieniem 100 000 
zł. Dokładne oferty i podania do Dziennika Byd- 
goskiego pod „Dyrektor. _ (22451 
Aaa wiarmi GB UG WA 
<hci cnifas Be an mnanirabżzn. Siiepwyweacici zt 
Dziś 5-ga bm. 


benelis znanego wirtuoza Waltera Kunca 


na który uprzejmie zappasza mila widzianych gości 
22459 nyrakcja, Skubiński i Ska. 

UWAGA: Lokal otwarty”do godziny 3-ciej w nocy, 
Beuker wiziiciE Żan ypa Ér WD EM g- 


Poszukuje zaraz wuch młodsz. zdolnych 


BD 45 KOR p Emich ww 
z branży żelaza i sprzętów kuchenn ych, szkła i por- 
celany. Reflektuje się tylko na siły pierwszorzzdne 
i dobrze polecone. Łask. oferty z odpisem świa- 
dectw i referencji jak również z podaniem pensji 
uprasza Hipolit KOTLIŃSKI, Grudziądz. (22429 


S$ziaciieciwe. 


Kto pragnie otrzymać wiadamości o szłachectwieswej E 
rod ziny, herbie 1 t, p. lubh uzyskać obecnie formalne [A 
dokumenty, stwierdzające jego rodowitość szlachecką, & 
ni sią zwraca tylko listownie do „instytutu 
Heraldycznego”, Bydgoszcz, Paderewskiego nr. 32. 


TTM 


6 


Kolonialki ? 
z towarem i mieszkania-| _ 
mi tanio do wynajęcia. | piekne nawe palto. Model 
„Kosmopolit“, Pomorska | paryski. Okazja, Stary Ry- 


Fokowe. 


zza _— mn ao 


PAC 


sirzeżemie | 


Ostrzegamy wszystkich zainteresowanych, 
że p. Czesłesww Wanike, b. nasz 
urzędnik, mie jes upowa- 


szych należności. 


mnEGRHnEg do jakiegokolwiek występowa- 
nia w naszem imieniu i podejmowania na- 


(22433 


Towarz. Przedsiębiorstw Górniczych 


„NEWBEGIE* S. A. 


Warszawa, ul. Hortensji 1. 


i nabycie 


Paweł 


W O ETA OCZ SZCZAW. TO DOOR A 


Kto chce 
korzystnie kupić mają- 
tek, gospodarstwo, ka- 
mienicę lub wiłę, niech 
się tylko zgłosi z całem 
zaufaniem do biura No- 


wakowskiego,  Dworco- 
wa 69. (F-5676 
Gospodarstwo 


20 mórg pszennej ziemi 
Stacja, szkoła, kościół 
na miejscu. Cena 4000 
zł. sprzeda Nowakowski, 
Dworcowa 69. (F-5675 


Wybór majątków 
różnej wielkości od 40— 
600 mórg pszennej ziemi 
a mianowicie 300 mórg 

pszenno-buraczanej 100 
tys. zł. przy połowie wpła- 
ty. Komunikacja dobra. 
348 mórg pszennej ziemi 
w tem łąka z torfem. Sta- 
cja kolejowa w miejscu, 
z kompl. inwentarzem ży- 
wym i martwym 100 tys. 
zł przy połowie wpłaty i 
wiełe innych różnej wiel- 
kości posiada biuro Pogoń 
Dworcowa 80. Telef. 18-15 


Bardzo 
duży wybór domów, wil, 
gospodarstw, mieszkań 
poleca i przyjmuje nowe 
objekty Taszycki, Dwor- 
cowa 13, tel 780. (F-5664 


Dom 
3-piętrowy z wygodami 
20.000 zł, wpłaty 15,000, 
gospodarstwo 206 morg. 
pszenno-buraczanej ziemi, 

inwentarz kompletny 
60.000 zł, wpłaty 45.000 
poleca biuro Taszyckiego, 
Dworcowa 13, telef, 780, 
(€-5663 


Kamienica 
2 piętrowa, 2 składy w 
centrum miasta za 30,000 
zł. sprzeda biuro Nowa- 
kowskiego, ui. Dwor o- 
wa 69, (F-5677 


Używaną > 
starszą maszynę do dzie- 
lenia ciasta ma zamiar 
kupić Teofil Piankowski, 


piekarz, Chmielno, 


pow. 
Kartuzy. 22 


Kolonialke 
lub próżnego składu z 
mieszkaniem poszukuję 
natychmiast na Okolu. 
Of. pod „Kołonjalka 10“ 


22404 do Dzien., Bydg. - 2430 


LIU 21 miesięcznie mnie 


wydanych na rzeczy niepotrzebne, umożliwią 


8 
'. miljona zł. 


Oprócz tego znajdują się w kole szczęścia 
eszcze jako pocieszające wygrane 40000 wygr. 
jpo 300000, 200000, 100000, 50000 itd. przy- 
j czem co drugi los wygrywa, więc ryzyko małe. 
Cena logu */4 = 16 zł, */2 = 20 2, 2 => 4021. 

Ciągnienie rozpoczyna się już 14 paździer- 
nika, więc spiesz się, po Swoje szczęście. 


Kolektura Loterji Państwowej 
jw Toruniu, Nowy Rynek, nar. Prostej. 
3 Konto czekowe P. K. O. Poznań 207 924, 


Billert, 


Techniczka 


lub technik dentystycz- ` 


ny może się zaraz zgło- 
sié. M. Rybka, den- 
tystka w/m., Pomorska 
nr. 34, II. (22471. 


Pomocnik 
krawiecki może się zgło: 
sié. Lewandowski Jó- 
zef, Wełniany Rynek 15. 

(22479 


Czeladników 
stolarskich poszukuję. 
Fordońska 68, (22487 


Pomocników 
krawieckich tylko pierw- 
szorzędne siły na duże 
sztuki i stałą pracę pó 

szukuje natychmiast, 
Juljan Sypniewski, ulica 
Sw. Trójcy 1a (22481 


y Uczeń 

z lepszego domu ze śre- 
dniem wykształceniem 
przy wolnem utrzymaniu 
może natychmiast wstą« 
pić do składu deiikate- 


sów. L. Jankowiak, uł. 
Gdańska 22 (22482 
' Malarz 


lub malarka potrzebni. 
„Wiol*, Sienkiewicza 44, 
F-5609 


Mieszkanie 
4 pokoj, z wszeisiemł 
wygodami, z balkonem, 
z częściowem umebl. z 
powodu wyjazdu zaraz 
do oddania. Of. pod „W y- 


jazd" do tiii Dz. Byug. 
(e 565 


Dworcowa +2. 


Dwie miode 
panny nawiążą znajomość 
z inteligentnymi panami — 
w celach towarzyskich — 


Zgłoszenia pod „Eryka 
z Krystyna“ do filji. Dz. 
Bydg. (F-5662 


Z kapitałem 
60000 zł. wstąpię jaka 
cichy wspólnik do dobrze 

osperującego przedsię: 
iorstwa  przemysłowega 
lub handlowego. Zgłosz. 
z podaniem gwarancji do 
filji Dz. Bydg. Dworcowa 
mr. 2, pod mr. „1110“. 
(32455 
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